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14 wrzełma wys/alem do cnerdz,estu 
sześciu05Óblis1nu1ępujłlceJtreśei: 

Sądzę, że odllOWle ZI/C1Q pub,bcznego vt 
nosz11m regiome mog,lob11 Slf prz11łluiv<' 
rpotkome lu.dz, ,omodz1.tln,.e mvł!ącydi, 

1L1twodząciich Sł{! z rózn11ch h-odowuk 1 
~toep poht11czn11ch ROZp,'OSZł"I\I, me• 
lifti1, podz,.elen\ I C'ZfJfO Z~WIIOWO· 

n1 n,.emom11~w,:,ływuna 

blł'g' zdon~. Czo..s zmlł"l!it 4' łtltuaQf. 
Proponujf, b11łm11 nit' cztko.,ąc no re, 
zulto111wortzou,sln(9:)okrQ!)kO(lrtolu 
spróbo111ob otwarcie ze ,obą porozmo­

=< 
Nw mom dudzeri. będzif 10 bardzo 

tru.dne.Jed.nokżeprzedlufo,ącyslf 1m 
po., w i:11nu pubhczn11m koi:e m11ł1eto 
zrobieniutegokroku]Okoozodon1ume· 
ZW')lklep1/n11m D/ou,po11przeftlllf!Zop11 
lliJf,CZ)/zech~Ponp,'lll)Qtzoproszeme 
no ptl'TWJU łpotkonlf!' Omówlhb11łm11 

,o.mą idef !tworzen10 lok1t'l/Ogremtum, o 
to.kze kwesllf! orgonizoc11]ne: uupeln,.e 
nlf!Jkloduuczesfn1kÓW,l'l1bPf'OC)/,ll'l!IO 
111/tf n0Jbhzsz11dl .!p0lkoli.form11 •poz111• 
kowamoolOOCÓWnoszegodm!ogu 

Mam na~•l'Jf, ze me odmówt Pon 11 
dz1oJ11w,kbociepotrub11e.i1regwnou1i.1 
nam wm11m 

Oto lista zaproszonych 
Jao Autoł, t'ra nclszek B•chl'11•· 

-Kslędzu lon, Eu1enh1u Bar•n. J•n B•· 
st.a, Ju Budnilr., J•ttk Bu1u\slr.l, Grze­
son Cenzartowin, Lnulr. Dali, Ewa 
Dłlbl'Gwska, And~j Odul<, Stanisław 
Elmer, Henryk GIi, Władysław Gr.ban. 
Jeny Gwlidt, J6zer Ha1owsl<I, Janusz 
lblu.ulr.a, Władysław Hulor, Roman 
Jluslln1er,MarlaJanlsze,.·sl<a,Jullao 
Kawalec, Emll Kow•lczylr., Stanisław 
Kuta, Stan.lslaw Marecki. Allej• Meroó, 

Adam Ogorzałek 

Pvtania 
Konil!'Cznajf!ost koalirja ludzidobrejwoli( ... )wlałme 

koalicja lud.li a nie instytucji. Poloiylabym na to 
bardzo1ilnynacisk,bowyd-.jemi11ę.zewsto$unkudo 

instyturjijest wii:ce.i niewiary, nieurnoki. Część iruty 
tu<;i11nę pnetyla, częjtsię wyalienowała. powinny one 
ulec pn.eluztak eniu. Natomiast poto,aby kntah tycia 
spoleci1u.•1onabieral nowej,poądanejstrukturyko. 
niecznejest, aby ta nowa społeczna materia wytwaru­
la się w.sposób naturalny. J a upatruję tej moz.liwości 
widnie w kontaktach ludzi z ludźmi. c7.low,eka zalo­
wiek iem (prof. Anoa Pneclawslla). 

Mamy falnywy S0JUJZ„1ta~1o" i „nowe1o"IIOCjahz­
mu. To znaczy sil prordorm.atorskich i 1ntyreformato­
rskich w soc:;jalizmie. Sojuu, w którym „stary" od· 
zwiercie-dllj4cy lO ooja nazywam SOCJahzmem admini­
stracyjnx,rn, szcściolatkowym, ak1ywokra1ycV1ym 
jest stronłl dommujłlCII· Proreformatorzy wprawdzie 

k~j~~ic~pl~~;ch· ifC~~fko':!e~~~;~hn:!~~'S:. 
jalizmu adminilltractjnego potrafił! wykorzy,1ywać dla 
Jll'btedoraźneprzewagi [ ... JNa.ik lasyczme.iszympny 
kładem jest to, cos1ę zdarzyło po VI Plenum KC PZPR. 
i w zwiłlzku z wyborami do rad narodowych. Zalożenill 
były bardzo śmia łe i odwazne Zakładano, ze weJdłl 
nowe1ilydoradnarodowyeh.żepo5zerzytowachlarz 
s,I współd~ydujłlcych i współodpowiedzialnych, ze 
ożyw1torady.Natomiastwpraktycetaksięsta lo.że 
siły admimstraC)'.jne przeJmOwlł}'. władzę nad kolegi•: 
m, wyborczymi t spowodo,.·aly. ze wi;irawdz,e s,ę JUZ 
me glos1.lJe, leez wybiera między frankiem, Jankiem 
ale mezbyt pewne ,est, czy ten Franek od Janka czymś 
llltotnym Slf rótm, Sęd~. ie podoblUII sytuaąa Jest 
w tzw. obozie opozycji. ze rówmez tam istniejłl fahuy 
we sojusze. Tam me tyle zwolennicy konserwatyzmu 

f1~1~~;!!;p~~r?{r;:i1ł~~:;r~:~~; 
kształt porozumiema JUI me wystarc~ą (prof. Ma, 
rlussGulcayńslr.l) 

(Z dyskUajl W ,,/yOWllrli Drogodl") 

R6wnocześme rozwazahśmy kształt prog 
ramowy i organ1ucyjny tej imąatywy. 

Za wcześnie? 
LLSlaewentualnych uczestmkówogro· 

mmała.Zaczflys1ętezsporyocele,któ· 
rynfsluiyćbymia lona.szespotkan1e 
Cz11 nie zo wezdme? pytano. Cl11 n,.e 
zo pófno? 

Józet Moknyelr.l, Ludomir Moll toris, An , 
toni Now•lr., Ku .lmlen Opolr.a, Henrylr. 
Ostach, Ku lmlen: Pnc•n. Je n y Ple­
chowln, M•clej Plnlr.wart, Ma rla Pol'f"' 
bslr.•. Alelr.under Potoelr.l , Marelr. Ru­
si/i , Józef Róiańsk i , Frandnek Rus na r• 
~yk, Bronisław Smoleit, Reno•ld Solr.o­
lowslr.l, Paweł Stefanowslr. l, Bronisław 
Stoeh, Kulmlen Strachanowskl, Ale lr.­
sande r Szpyr l<.a, Zd.1151aw Wy nylr.ow• 
s ki , Danie l Zanyclr.l, Aleksander Żar­
nowski. 

Zdecydowana większość przy$1a za 
proszenieKilka.osóbuzna lomoJąimeJa 
tywęzaprzedwezes11<1:pugn14poezek1t 

narezullaty„okrulegoatołu"wWarsza­

w,eidopicrowtedyewentualmedołłlCZłl 

WyJaidyzagramczne. p1lneza,J~iasluz.· 
bowe i wypadki losow!" nie pozwohły 
przybyć do ratusza kilku za?((llzonym. 
którzydeklarUJ<1uczestme1wownastęp· 

nych spotkamach Dalszych kilka osób 
menadl'Słaloodpow1edz1,bądipopros,lo 

o mero więceJ czasu do namysłu. Zdeey 
dowameodmów1la,ed1U11osoba,jedenhst 
(do Leszka Dalla) wysiałem na zły adrCll 

Zammsięspotkahi;my.t.aezętospeku 

lować naróznychzresz\.;(biegunachpo· 
litycznych coJifZOIQ 1n,00111wąkrl/ 
,.., Na wstfpie spotkania musiałem zatem 

parę kwestii wyjaimć. Oto com in. powie· 
działem: 

ldeatejrozmowywyszlazredakcji 
„Dun~a". Zaprosiłem Pal\Stw1 jako 
dZJennikarz zniederphwtony raktem, ze 
w naszym reg,onie bogatym w indywi 
dualności życieumyslowekonttntru.ie 

Sifwizolowanychgettach,któreboc:Asię 

wzajemnie.choi:nigdyniezetkn\'"IYSi\'"Ze 
sobątwarąwtwarz. 

Nie ma w naszym woJewództw,e takie 
co miejsca, w którym naslfpowalabyswo· 
bodna wymiana myśli pomiędzy ludżm1 

różnych orientacji i zapatrywań. Dla 
czego?Byćmozejesttorehktmonokultu 

rypohtyeznej.MozeniedoJrzehłmyjesz. 

czedod ,alQł\J. Może interesy grupowe, 
koteryjne 5141ak11lne,zen,epozwala.iłl 

na spotkame z maczej myślącymi. IJ"yć 

mozeparahz11Jenasn1e,.·iarawsenspo­
dejmowania nowej rozmowy, skoro dewa· 
luaąas/ówjestoczywista.ai;kutktrozh 

cznychnaradzmkome 
A moze.iest maczej' Moze po prostu 

mktmespróbowaldać,mpulsudosp()tka· 

ma' 
Postanow1l!"mspróbo.,.·ać 

W kręgu moich znajomych odzew był 
zach~l.Jąey. Zaczęliśmy tworzyć hstę o­
sób znanych z s.amodzielneco myślema 

Osobom. które uznały to spotkam!" u 
przedwczesne, nutępujłlCO wyjaśnia łem 

motywy swo.J'l'j inicjatywy; jkteimy w 
sytuacjisamolotu,którystartl.U11cniema 
przycotowane10 l łldowiska. P rzy dobrej 
wohiznaeznymwysllkudasięjednak to 

lłldowiskowpor\'"Zbudować 
Gwohprawdy 1rzebawszakzedodać,ze 

me tylko od nas zalezy rezu ltat. Rozwój 
syuaąiwnl.Jbliższychtycodn iachmoze 

i nasą pró~ udaremnić. Lot. który roz. 
poczynamy,odbywasię przy niepewnej 
pogodzie. 

Zary11.lJmyzgrubnanaszepolozen1e 
Spoleczelll two rozwarstwione m&1e· 

rialnie, zm~zone, zniechęcone. podzielo· 
ne, nieufne, rozgoryczone gotowe po 
przeć wszystko, co prowadzi do unormo· 
wanuasytuacj1 

Gospodarka wc,łlz zmonvpohzówa 
na,1nem,ezna.reformowanameskuteez 
nie.nękanazadluzeniem,sankąam1Za· 

chodu. Plaee nie pobudza,J14cedo wyrat 
-'llł'go wzrostu wydl.Jnośei. Cięz\u balast 
bturok racj1,któras.amasięmewyatest1J,Je 

1 dobrowolnie n,e ust11p1. Pohtyka pndat 
kowa wobec przed1m:b1orstw zabó.teza 
Słowna akceptacJa restrukturyzacji 

przemysłu. Ale też mkt chyba me wierzy 
w mozhwość zamkm~1a hut. kopalń i 
stoczm 
Złotówka leci na łeb. Chłop, zamcpoko· 

Jem wzrostem kosztów produką1. Robot 
(CIĄG DAI.SZY NA STR!) 



(CL\G DAlSZV ZE STR. 11 
nicy ·wytwórcyglównejczęścidochodu 
narodowego zdecydowani poprzeć tyt 
kolakiereformy.któreprzynioąimkO· 
rzystruizmi.anępoloienia.Abezichp0pa­

rcil, bez ich aktywności produkcyjn<!j 
ż:adnaprzebudowa,ięnieud.a. 

Struktury sprawowania władzy dop,e· ~--~-

Za wcześnie?~ 
pnestnenl społennej dla prawdy, uczci­
woki I autentyrmej aktywnokl ob1· 
wa te U r6łnyd1 porll(dów I aapalrywa6.. 
Dopiero bior,c współodpowiedzialność 

:eyskujesięprawodowspółdecydowania 

Pytali mnienicktórzyspośród Państwa 

o gwarancje ... Czy ktoś nas bfdzie 1lu­
chal?Uwzgle,:lnialnaszeopin1eT 

rona początkugruntownychzmian.Nie 

rozwikłany problem miejsca op0zycji w 
życiu publicznym. 

DoteeowszystkiegoagJ"e!l.iapropagan­
dowa i zewnątrz, która umie.ięlme zao­
gnia istniejące sprzeczności. Oficjalna 
propaganda mało przekonująca 

Rząd obalony z inicjatywy związków 
zawodowych. Przygotowania do okrągłe · 

gostolu 1rudne. nie wolneod 1metar· 
,0w 

Śwladomośt stanu rospodarkl sc..je 
dtnaucz.ełc,le n:yonlltlem abli:t.J,eym 
róineorłentarje polllyn:ne. Ale czy na 
pewno? Czy nie odezwie sit pokusa, by 
wykorzyMać niezadowolenie robotników 
imlodzieżydlawymusreniaustępstw,na 

kt.ó~wladzezgodzićsięnieb<,dąmogly? 

A1.dr!Jiiejstrony:czywlad1.0mslarczy 
rozwagiiodwagi .konsekwenCJ1ipolotu? 
Czypaniabędziedośćzrywna . abys.zyb­

koprzeprowadz1ćkomecznezmianyrela· 

cjimiędzyaparatempolitycznymawla· 

dzą administracyjną1Ceyzdola$11mazła­

maćopórbiurokracjiwobe<;reform? 

Znaków u,pytania ,est o wiele więceJ. 

Oto dlaczego powiedziałem, że pogoda tej 
jnienijestniepewna. 

Czywt.akiej sytuacjiwolnonadalporo· 
1t.awać wylllcznie wśród swoich? Czyż nie 
jestobowiąrltiempodjęciepróbyporozu. 

mienit.1 

Odpowiedzialnośćustanobecnyoceni 

historia.Mynatomiastjak 14dtę powin· 
rtiśmyjaknBJpilniejrozw,żyć,eomożemy 

uobić. by ten wysoce niedobry st.an zmie­
nić na korzyść. 

Z tych przesłanek wychod:eąc poprosi­
km PaQtwa na nmnowę, kt6ra-ma.m 
nad.dek- prsysłaty sit sprawie posw­
r.nla pn.utr.nl IIJIOłecmej dla tych 
WU)'Stkleh, któny IDOi' w t7m d ... ma, 
tJ1'%DJm momencie wan.Jett sit ponad 
r6intce J»lllldów I ,wolm O!IOblst7m· 
autor)'tc~m wespratt działania lr.onl-
truktywne. ~ 

Jakieby tomialybyćdzialania?La.twiej 

pow1edziećczegoniechcemy.Awi\"(:na 

pewnonie chccmyżadnejpostacin&..ita · 
linizmu,tajnejformybiurokratycznego 

systemu. Szkoda czasu na uzasadnianie, 
dlaczego odrzuc,my niedemokratyczne 
sposobyur:eądzeni,polskiegożycia. 

Niemateżzgodyn,zabiegikosmetyc:z· 

ne. n, powrne reformy, na zółwill odno­
wo 

N1cowobecteg0Jt'!ltzgoda?Czyjesteś· 

mygotowi zupelnieinaczejniżjesienią 

t981roku - podejłćdokwcstiiwspóldzia· 

lania?Bezmonopolunarację,bezdyktatu 

jakiejkolwiekstrony,bezoczekiwaniaże 

pa.nner zrezygnuje ze swej toisamoki 
Czyjesteśmywstanieuznaćfakty:żeą 

ogromne różnice poglądów , ze-istnieje 
opo1.ycja,żejesteśmyib(-dziemytuna­

dal Je(lniidrudzy - żenikogon1Ksit· 

życniewyślemy.żedll;ieniedowzajem­
nego wyeliminowania się to śmienelne 

zagrożenie dla Polski. że nikt o czystych 
inteocjachniemapr,w,.ądzić,żejestto 

dlainaczej myi.lącychbójo.«unt ... 

Jakiewarunkispelnićtrzebł.by bez 
pychyioskarżell,bezpomniejszaniaczy 

poniż:ania inaczej myślących· pneJKod 
współistnienia do współddalanla-oto 
problem wan namylłu. Stwnnenle rep­
.-ntatywnero okrułero stołu w re­
(k,nle byłoby krokiem w t:rm lr.łerunku. 
Skłaniam sit ku pocl\dowl. W ale jesł 
on w ttJ cbwlll mołllwy. A.le na pewno 
moillwejnt1twonenleJułchiłplatfor­

my de swobodnej roq:nowy. Przybędzie 
dziękitemuuozumieniadladrugiejltro­

ny.Czytell\iejuestanąsitlntenrje. 

Taki jett prorram minimum. 

Ale możemy pójjćd,lej. N,eeQlremiki 
wuystkich orientatji moeliby się wzajem 
wesprzećn.aobsurachniekontrowersy;. 

nych. Siły proreformatorskie dążące do 
gruntownejprzebudowy.ąsłabe,bonie 

posiadajądostatecznieszerokief()popar. 

cia. A zatem wzajemne wsl)łlrcie choć· 

by w takich spr,wach jak ekologia 
wzmocnić mote potycj',' autentycznych 
:r:wolennikówzmian. 

Byle tylko me lioldować zasadł\C 

.. wszyslkoalbonic".Tazasadaprowoku. 
jeckstremizm,prowadzido wyostrzeni• 
konniktów. 
Sądzę, że t>lfdne ą rachuby na to, te 

nleprzejednan'lpostaw,wttttJ 1ltosl4, 

• Od 3 lat działa w Urzędzie Woje­
wódzkim zespół roboc:1.y do ~pra"". 
przeglądu struktu r ~rganizacyjnych 1 
usprawniemaobs!ug,obywatch.OJe· 
gopracymówi JanuuPater. zastęp· 
cadyrek1ora Wydz1a/uOrgam1.i1Cyjno· 
·Prawnego i Kontroli UW. 

wbot11.Wewsz113rkicll'!-rzędadt!'O 
termie wojl!wódzfW(l tlmlCUCZOIIO m­
/ormac,e o rodza.)"lt IJ)r(łW ltlłUIWIO.· 
nvch prztz potzezep61ne wi,dzial11 
l>qdżreftro.t11irlonowi..l"ko.J]T<lcy.w11· 
wteszon.ono.tab!icoch.oploneńwzortt 
pism, podaft oraz informo.qęożądo 
nt1ch dokwnento.clt i Wllrokojci opiat Zok,-e, dziolumo. zespołu obej 

m'*: una!izę przepisów prmoo i 
w1u:011kot0011W?~zmio.11.dosko110łe­
nlt'obslU{l'IOOJ/W(llehornzunaJ,zęstf"U­
ktur i zukresu d.nolanio. wi,dzio.lów 
UW, o. io.kżr urzędów ,iopnm pod1to.­
wotDe90. 1".espól .rjormulOW<lł 111.t wiele 
propoz11rji zm,o.n przepisów pruw 
n11clowk~nkuupro.zczet11uproce. 
dtlTI/ o.dmmtłlracyJneJ w obsłudzr 0-
b11woll"li. Wprot00dzont11os1o.l,edno. 
lit11 czo., prOCJI _we .wsz1111kiclo urzę. 
dacio . w J)OtlledZio.lkt/Unk()OnUJQ one 
do podzint1 nedemno.stej, u w kożdq 

2~=~a:,':J.·~~~1;~,j:n;:: 
dz1elni z upeUfflozW1fk.sZe>111"dl/lCl/P-

~nr~°iJ. ~~'~"o~h~;;r; 
lo.lW'IOnia ,pro.w w urzędach w po111e· 
d~ po podrinW? 15 oroz w ~ ne -2 

rkarbowi,cil . · 
W tzersz11m,iiżdot11clocz0-!z<'lkre1lr 

sto1owa1,e ,es1 prz11jmou,anie J)odoft. 
skorg I wniosków do pl"()fokolu. w me· 
kl6T11ch rodz(tjndl ,vro.w u,prowadzo. 
no ołwio.dczenin ob!łwateh w m~('(' 
tqdon11ch t1przednio załwiodczeli. Sol· 
111n wi,po10.żm1 ,q w otJimno.t:)!' n<),111-
czą('(' rod.zQJU sprow, zola1w1c11111dt 
przezurzęd111w111n1jeu!W$łf!J"10ł 
mienkó.ńoom wfi. Oprurou:o!jjm11 i 
wdro.żom11 ko1nlog 118 rodzajów 
1prow,w.k16'r11ehuproszczonoobsłu9' 
OOJ/wafl'h.Niettórezt11chuproszczen 
U111)")!"~edz(IJQ oczeknbanq zmianf 
przepisów prou11111c1t F.gzekwuje'lll11 
1erm1nowe zo.tajwmnie spraw ob11wa· 
teli'. Za nietemunowe i niewlajciwe iclt 
zo.lolw1unie w ciqg\l cntarnicll 2 lul 
uko.l'o.nt1clt zOflo.lo 2' pracowników 

płe.Doniczcgodobregonlcdojdziemy 

teżoskłrżeniamiJ)('rsonalnymizaprze• 

szłość.Takjakdobrykrawiec,ukaidym 
razem na nowo powinniśmy brać miar',' z 
czlowicka.Nicl)ł,U":tącnato,skądpn.y­

chodzi,wnikaćglównie wtocownos1. 

Zmieniliśmy 11ę - mam nadz1e,ę 
wszyscy. We wszystkich nunach i orien­
t.acj,ch. D1.1tki. tym zmianom w nu, i 
Polska jest dziś inna. Prawdziwsza, bar· 
dziejnit,dawniejgotowapromowaćludzi 

mądrychiprawych;bardziejotwartadla 

inicjalywswojejzróżnieow1nejinteligen­

cji;respektujllc&rolęKościola;s1.anujllCa 

narodowetradytje;rozwiązującakonfllk· 

ty metodami politycznymi. 

Ale te zmiany, które dokol.aly się w 
Polsce,tozaledwiepoczątek.Trzeba&iga· 

ntycmego wysiłku , by złamać i odrzucić 
wru.ys tko , coblokujepostęp,idziena jalo­

wymbiegu. 

Nie wiem, ceyrych/omożliwajen zgoda 
blldź50juaL Wiem,testanobecnyugraza 
l)ł,nlltwu polskiemu i narodowi. Dlateco 
oderwałem Wu od cod.z.Lennych UJi:ł, 
byśmysięnaradzili,cociynić. 

Przede wszystkim. co czynić tut.aj, w 
swojejmalrjo_jczt1hlie. 

żadny~h parancji nie daję. Wierze na: 
tomiast,zc n~zgłosmozesię liczyć,je_śll 
od tT11fnych dlilfnoz przechodzić b\'<IIJ~· 

hkfl~bi.f;~f!w;t:~y:Ili:rurrui 
politycznej, sami będziemy je.i wrore'!'· 
Jeżelipowściągającemocjeinikomunic 
,chlebi11Jl1C udowodnimy . że-po~t1Jąc 
50bą ludzie odległych orient.a~, mogą 
przecicrać1ztakkuporozum1en1u. 
Są woln_e mieJsca ~rzy tym stol_e. Moze 

~~a~ćd;~~iyw~~ic'J',y~~a~=-
%1prezentowaną przeze. mme konc,;ip. 
CJtrozmowy. ProponllJCle proszę ta­

.kżetematyprzyszlychspotkall.byśmyna 
jedenrazzadużo 11_wi,:cpowierzcho~­
nie uiedyskutowah,byśmyzbytniome 

Gdy tera~ czytam ma,gnetofonowy zapis 
tego. co powiedziałem w Ratuszu, do 
strzeeamsporo luk w swoim zagajeniu. 
Być more dlatego dysk~a w któreJ 
wypowiedziatysię22osoby bylatrocht 

:~~r~~o d:ozopo~~~i;znc:'c~c!~i~ 
meporozum,en,anawet:llczepek perso• 
n.alnych. 

Na koniec pragnę poinformował, ie jest 
eotowośt wllldz l)łlnyjnych poznania na· 
szychopinii.JestdcklaT11cjalsekret.arza 
KWuczestniczeniawnaszychdebatach. 
Jest możliwość upruuni, tut.ąj tych, 
kt.ón.ydecydująosprawachre&ionu.Mo­
żemy z naszymi opiniami wyslępow,ć 
publicznie 

Pn.ewaUI jednak pogląd, ze rozmowę 
n.aletykontynuować.~odniteżbyliś~y 
codo tego, ~warunkwm przelan:,ama 
impuu s, zm1tnr ~ modelu funkCJono­
wania panstw11 i zyc1a pubhc1.nego. grun­
łowna moderniucj,gospodarkl oraz pod· 
itcie przy „okrąełym 11tole" w Warsu· 
wie-kwestu przyszłego kutaltu ruchu 
zwi,zkowego 
Chciehbyśmy ~ trdziell_przcd.stawiC 

przebicidysk~L. N1e_ będ1.1e tojedm~k 
pełny stenogram, gdyz nas:ze_spolk,me 
lrwaloponad cztery godzmy I trzeba by 
poświęci~ cały numer „Dunajca•• na OPU· 
blikowanie wszystkich wypowiedzi w ca· 
lości. Ponadtoniektórzyuciestnicyspot· 
kania zgłaszaj, wątpliwośt, czy wano 
powracać w druku do tych Wlłlk:Ów dyl· 
kuSJ1.którem11lybard,:o050b1stycharak· 
~~· bl!diodbicgaly od usadniczeeo tema 

Ale jeśli przewuy pogląd, ii: to nane 
gremium sensu me m~; jeśli nie będzie 
woh znalezienia punktówstycmych, to 
wrócimy do swoich wygodnych, kompie, 
mentującychs1ę,wyizolowanych przy. 
pomin1Jllcych gett.a-kółek wzajemnej 
adoracji. 

Kaidyanureprezentajetuc..jtyllr.o 
deble. I lr.aidy Indywidualnie winien 
routrayrnllł w swoim .un:tlenlu, ny 
Jest cotów wdął na pnecl\tone barlr.l 
Jnr.czeJedenclttar:współodpowled:tl•· 

lnośł aa pny!J&lośt swej mald oJo~· 
nr - popnez ud:da! w posr:enanlu 

o.dminis1ro.rji,wtt1mkilkuno.ltiefoto. 
nicz11cltłlonowi1to.ch.Urzęd11mia1li 
gmin. wi,poso.ż11lilm11 Wl'WZort/ deq/l)i 
o.dmtnistrocvin11ch., b11 tdolwił im 
J]T<lcęithm,ru>wo.tblęd11 . 

Orpo.nizot00no. jelil pomoc prawtu, 
dlaob11_wo.1eh. m.in. w/ormie„niedz,e/ 
pro.~1cz11clt".Szerokorozpou,11ech­
nione,est prz11jmot00n1e 1nltr,mnrów 
przez kodrę kicowniczą. W ub,egł11111 
roku wro.mo.ch,korg I wmcnków woje. =0 f7:,U:;J~;:·~~ 

1541. a kadra kitroumiczo urzędów 
lerenowl/<'łl 29.90Sosób.Wew.nelrom­
J)lelcaowt/clt kontrol, urzędów -l'lopnm 
pod.sto.WOWt'110- P,ZI/JfflU)ąlnterem· 
fllÓWcrionlrowtekierowniclwaUWo. 
roz Reftrult1 Skar" i Wniosków KW 
P?.PR. Uspo,le,::zn1ono podf1'!IOWlln1e 
decl/zji w niektór11clo sprawo.eh. np 
prz11dzialu. ,niełzkuti. rozdz,o.tu 
sprzę1u rolnl(:zrt70. 

Zdniemlmojalrr. zm1e,i1onostruk· 
1urforgam1o.ąnną UW.~z,ewm~ 
~28/unktjonujq22U111dzto.l11.ZI~ 
wodowano w Urzędzte W~zk,m 
36 eto.łów, w t11m 13 sto.n.owuk kle'l"ow-
11K'211clt. E1aty te 1ą prztkaz11W(ln.e do 
urzędówmiar1oro2(lllltn.wklÓT1/clt 
trzeba UfPTo.wnit obsługę ob11W(lld1 

UsJ}T<lwnienie obsługi ludnmci 11-
1rudn10JQ złe W(lrunk1 lokalcwe nie 
k16'r11clo urzędów, np. w Gródku nad 
Dunajcem, Czoru!11nie, Korze,i~. 
Krołcirn.ku,Nawojowrj. Urząd Wo:jt 
wódzki j,?11 rozlokowant1 w 11 punk-

PostaT11my się nie tuszując rozbież­
ności opublikowaf zasadnicze myśli 
wypowiedziar:ic podczas spotkania, któ 
n, mirnow1elunll!dostatków - bylo.ie· 
dnak udanym krokiem ku wzajemnemu 
poznani~Si\'. Kontakt został naw1,zany. 
rozmawiamy, wspóln ie szukamy sposo· 
bówuzdrowleniasytuatji. 

ĄDAM OGORZAŁEK 

toch mi.o.sto.. Doskwi<?ra ltz br(lk/u­
cltowd kodrv w gmino.cl,, gd'zie zc.uru 
dnmt trzeba CZ','l!O owb11 me po11ado• 
jącekierunkOWt'IIOWVklZlo.lccnto.. 

e W[półroczubr.doUrze,:lu_WoJe· 
wódzkiego. un~ów m1asl I gmm oraz 
jednostek podległych WR N wplyn,;lo 
512 skarg i wnioskó~ nieznacznie 
więcej. mL w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. DoUWwp./ynl'lo291 
skarg. z ~ego 37_rozstnygmęlo po 
myś li ska rzącychs1t.roo1.nllcza.zew 
tyluprzypadkach na s.zcieblupod.sla· 
wowym zalatw,ono JC tle. W 8 prlypa­
dkach nie dotrzymano terminów ro1. 
patrywaflia skar~. 

e Od 35 lat dIJala przy Spółdm:lm 
Pracy Rękodzieł! LudOW l'JtO i Artysty­
cznego w Krościenku nad Dunajcem 
regionalny zespół „P1cr:imy" W_ystę­
powal wCzecłioslo':"'acj,. Bulgaru. na 
Węgmxh. w . Belgii .. ~RD. SZWCCJI. 
Fralłtji. Austni. GTCCJI I RFN. Zdobył 
wiele n.ogród , wyró;.nicii na k~aJO 
wych i mi1•cbynarodowych rcst,wa 
lachfolklorystyc:mych.WZC!!polewy· 
slępuj~ cale rodziny Kacwinów, Ko 
morków. Kwialków. Cepuchów, Ku­
bików 1'i8Jmlodszy cz/one~ lespolu 
mal.61a t.anaj~tarszy75 ... P,eninam1'" 
k,erowahkolcjno:St.anlslawMilr.olaj­
n:yk,Marlan.KoMeckl.WojC'lechJa. 
ndura , Jan Kaewln. Wl•dys/aw Ku· 
bllr. l Kadmlcn Zborowski. Obe<:nic 
kierownikiem jest Stanisław Ma1er­
czak, zaś kierownictwo a rtystyczne i 
choreoeralla spocz_ywa w rękachSla· 
nislawa Budzyńslncgo. 



{.-cko. Pr.redpunklemskupu owoców 
mi('jSCO~ Gminnej Spółdzielni duU ko 
leJks „downików oczeku.ił!CYCh, aby 
1przed1l:j1błka.Cenyumisrkowan<':Jab­

lka przemy!Uowe kontraktowane 50 U 
u kilocram {poza kontrakts<:.ił! <IO zł), 

all:w.kolllumpcyjne IOOzl.Jedenz ... 
downików: Szlag mni<! frq/ia, ki.edł/ mu­
są IIUaj IT!lClt t11k cza.au. Spóldłll'lnm 
Ogrodmczo punkt skupu ma nada.I tn­
mlmlfll/, o w IWOłm sklepie ~ 
jcbłka po 150 tł. W Zakopanem IO 1'1(1~ 

ponad 300 tlOll/dl lrttba. ZOJ>l:?<.'lt ZO. k1lo­
(1T"O.tTI. 

Sprawdum: w midscowym sklepie 
SpóldzielniOcrodniczo-Pszczelarskidza 
lk1rzeczywiścietrzebazaplacil:l50zl, 
podobnie w sklepie prywatnym. Nie dzi. 
wię 1ię więc, te w stolicy nowoądeclueco 
Mdownktwa nikt chyba nie kup~ 1yeh 
owoców, bo wy1~tWłl lOrzej od 1ych nie 
kontraktowanych u rolnika, na wozi,e. Na 
moje uhiwieniejeden z bardliej „obezna­
nych" w branży odpowiecbiał: 7'ILutj 
11iestuJltUCł,:w.pcwn.eJ)T'Z"llwo.tqzNm-. 

go Są=. 
Wm~wymGS-iewiceprez.esuukl, 

l(We móa:lby sprzedał: 1kupionejabłka. 
W Nowym ~czu nikt nie odbiera, Tym­
bark obiecalodebr1l: 15ton,odc:rwartku 
może weimie Nowy Tar, ... Telefoniem~ 
nie udaje mi się wyjaśnił: 1pr1wy w Spół 
dzielni O,rodnlczej. Nie m1 Udnero 1 

prezesów, a przyj~ pr:r.ez,ekretarkę 
mojaproibaotelefonpoprzybyciuktóre-
1()4 z prezesów przez kolejnych ktlka 
dniniedoczekalssięspełnienia. 

Andrzej KRUPINSKJ lat 47, urodzo­
ny w Puławach, absolwent wydziału hos­
torii Uniwersytelu JqiellońskiJ?go, dok­
tor nauk techmcznych z zakresu h1.1tom 
architektury i konserwacji ubytków. ar­
tysta plastyk I dzfenniksrz, od 6 lat stale 
w1pólpncl4łl' z „Duna.i«-m .. ; był min 
kierownikiemzespołubad.ińarchilekto 
mcznych w krakowskim Oddziale Praco 
wm Konserwacji Zabytków. woJewódz 
ki_m konserwatorem ubytków w Tamo 
wie, dyrektorem Muzeum Okrę1owego, 
anastępniedyrek1oremWydziałuKultu 
ry i Sztuki Urzfdu Woj,ewódzkie10 w No­
wym 5-lłezu; ze,na 1,ę z naszym woJewó­
dzlwem i podeJmuje pracę w Krakowie. 
obiJ?euj,ejednakd1lsz4wspólpracę1.reda· 
kcjł1„Dunl,ic1";zon1Lid11 kusio.zu 
mku w Dębnie; dwóch synów, Ziemowit 

uczeń szkoły pod$tawowej i Kamil w 
wiekuprze<bzkolnym 

B,:,rnard KRÓL k•pitan WOP \11 
41, rodem z Męciny, absolwent Akademu 
Muzycznej w Warsuwie, specjalność 
dyrygentur1orkies1rdętych;od26lat 

wo1,z_ac!:t'J~!'es\r:,~~~~::b~~=I~ 
ReprezentacyJnej WOP, a takze n,uczy­
C1el w Pa!Utwowej Szkole Muzycznej w 

Gdy jako radny WRN pełniłem dyiur 
w Lł!cku, z,a:losili się z prośbli o pomoc 
mi~acowi do~zyciele pocztowi. Obcięto 
im przydział paliwa na motorowery i mo­
tocykle. Obecny przydział wystarcza do 
połowy mies~ca. Ciym ml.ił! dowotil: ko­
respondentję, emerytury i renty, na któ­
rych l.ermino- dostarczenie oczeku.ił! 

przeciet ludzie? Dyrektor Wydziału Ko­
munlkatjl UW obiecał uJł!l: się Ul 1prawł1, 

Od pewne,oauu nie rnoeę: dodzwonit 
alę do Lmosiny Dolnej. Jak mi wyjdnia­
Jł! ~ telefonuukodzony.Aie1prawater­
minowa i wym.ap pilne,o ułatwienia, 
jadę „mochodem. Pol!łczenie telefonicz­
ne unkodnłolię 13 sierpnia iod lej pory 
nie je1:t naprawione, pomimo wielokrot­
nych z,a:loszell i momtów w UrzędzieTele. 
komunikacji. I czy nie misi racji tow. 
Baks, mów~c na Vll.l Plenum KC o lekce­
wazeniu przez niektóre ~y spraw co­

dziennych obywateli? 

Kolejny raz przekonuję się.ie łatwiej 
d0Nawojowejdojechal:iulatwil:1pra..-ę, 

niż dodzwonić się ... Mieuk,llcy lej ądec-

NowymSączu:wczasieje1odyrygentury 
Orkies1ra dwukrolni-e zdobywała I miejs­
ce n1 FesuwalachOrk1estr Reprezentacy­
jnych WOP-w Katowicach oraz Wars.za­
w1e, a obecnie obchodzi jubileusz 15-leci1 
istnienia; interesuje1owstystko.cojest 
zwił!Unezmuzyklł,lubiuczyćmlodzież: 
:i.on1Maria ka!l)erw•lutowy:dwlecór 
ki; Anna uc:zenmca liceum i A,niesz 
ka uczennicaszkolypodstswowej,oby 
dwieucąsięgrynafortepianiewszkole 
muzycznej 

Kr7st7na KUCZAJ lat 3?. pochodz, 
re Starego Sącza, absolwentka wydziału 
biologii Uniwenytetu Jeg,.<'ILolUkiego; 
pracowalakolejnowszkolaehpodstawo-

;'r.~h ':. f~:~~~u:~:.~{~~1:... 's~ 

80 ne ~ ukoly w Mochnaczce i Czyr­
nej. Prz;y ul. Reymonta w Krynicy 
pow1t1ime nowe przedszkole, a przy 
ZespoleSzkólZ.wodowychwaraztsty 
nkolne. Wyratnie poprawi 1ię baza 
plaeówekkullury wKrynicyodda· 
nyZ05taniedouzytkuzmodemizowa­
nyot»ekt MiejskiecoOśrodka Kultu­
ry, w Tyliczu. Wiejski Dom Kultury, 
w Polanach i Bereście domy ludo­
we, a w Slotwinach, Muszyn«-, Moch­
n~czce Niznej I Czyrnej świetlice 
B1bhol<'k1 w Tyliczu otrzyma nowe 

gabine1ówlekarskichjes15mieszk1ń 
dla personelu oraz pom1euczenie na 
punkt apteczny, ą gante Solidnym 
wykonawąob1ek1uokaulo11o;Przed-
1ięb10T$two Budowmctwa Komunal­
nego w Nowym Sączu. Budowę wspie. 
rano ze środków NFO~ z flnansowlł 
pomoc• pospieszyły łez Zespól Elekt 
rowm Wodnych oraz „Radoskór" 

• Rada Narodowa Mluta I Gminy 
Krynica pnyjęla pro,ram dzlalanla 
na okres kadencji. Główny akcent 
połozony w nim został na ochronę 
walorów środowiska i mod<'rniucję 
uzdrowisks.PTzewidujesięprzebudo­
wę ukladukomumkacyJnegom11sta. 
przejściewylł!cznienaogrzewaniega 
zowe.budowękolektorów„nitarnych 
LITUl)OWeJoczyszculnikieków d\1 
ochrony zlóz wód mineralnych i UJeć 

;;~:.c:~~~~~ro':rn!fok~~y~: 
kowej, odbudowę fontann. mostków, 
murków ,altanek. Przysp,eszonebę· 
dzietempobudowniclwamieszkanio 

;;1~k!f:,ew;n:'1i!~~Jre~2~K;~r 
cy dla ochrony JeJ uzdrowiskowych 
walorów. Przy ul. Nadb"rzezneJ w Kry 

~\~!chfebkui1:;cn: ~~::!'o~:t°b~ 
dowę nkoły w Piorunce. Rozbudowa-

~o~~:::~~;:~z::i~ :rb~~~!/ 
cz.ne. Przygotowany zostanie te,oen 
pod budowę c.eatru im.Jana Kiepury 
oraz hotelu o wysokim standardzie. 
Nas4pi nakr)(ci<' 1t.1d,onu lodowego i 
rozpoczęc,e budowy wyctUU krzeseł 
kowego na Jaworzynę Krynic kił. KTH 
u.ruchomi dwa wyCIUI narc1al"$kie O· 

;~:n~°io~~!~E~~!:~::~~:!-
na będz,e przychodnia re,onow, z ap· 
tek;iorazopracowywanadokumenta· 
cjanarozbudowęup1tala.Zrewalory­
ZOWIJ'.le ZO(ltanł! zabytkowe obiekty 
Zakonczv~ieodbudowa„W,toldówki" 
i „T~trzanskiej'', n1 nowe miejsce 
przeniesiona będzie „Romanówka", 
u-ewalorywwane „Hydropatia", ,,Ja­
mna",,.B1alyOrzeł". 

• Wieś Ronoka w ,mmie Labowa 
z.nal)ajestxpiękQeCopolożenialuro 
czt:go ltrajol)n.zu. Ale ogromnie Jlł 

kiejmiej,cowościodlat()C'zek~lłnaobie 

canlłpoprawęl.. 

Tałt się Uozylo, ze p,:)CZl!tek hdenrji 
rad przypadł na letnie mies~ce. które 
znaturyrzeczyniesprzyjł,jlłrozpoczyn1-

niu intensywnej pracy. Gorlłcy koniec 
lata, pełen konOllttów i wstfZlłlÓw spole­
cmych, taltze odwr.,.cal uw„ę od spraw 
codz.iennych, jakimi wimen się ujmował: 
radny. Nie ma te,o Ue,o ... motna by 
powiedzieć.mł.ilłcnauwadze,jakbardzo 
wydarzenia sierpniowe zmieniły spojrze­
nie i rozumienie naszych polskich dyle­
matów. Katdy radnyz,a:odx1S1ę,ie: J)Olru­
bn11 jt,t ]Ut om,, stan rod, idl koml()i 
i rodn11dl """1/lOf\lCZRie wntdu:ITOll­
ni, 1 SJl()ltanlt' 11wrożliwion11. A po do­
D1'11111 #Ol'CW równie O#" i ,tau Pf'ZtlSJlW" 
IU!lie. WIZO.I!: mt,sqł już /noonol, J/18 
kadencji. 

Nll' mo witUndl nodziti 1'1(1 rodi,ko.ln.q 
popt"owę111tUOQi{IOIJ)Odon:u:j,l::lórozli­

kwidowolo."1,poł.ladi,~niezo­

~io,olejtrtazon10no.J)Ołlfflli)po­

dz4Ctl blriqtt lnłdnoki i ~ 
~HJ)rT,J)d.11/Wll.Nicftiejulj«lftOk 
be.n<>0n.i~.W11korzi,WftieU011łZO.­

k.łi, od muztj umidrlnołci f'((onnowo­
nio poepodo.rlri i pol11i,l::i, niezolrillieod 
IIUlll/da neaotlllDlll/dl 11wan.inkowoń zr­
Ulllfłrz'lll/cłl i wewnrirzn11dl czytam 
w ost.1tnim numerze „Nowych Dro,''. 

rymSączu;prowadzoneprzezrulłSzkol­
oe Kolo u,ii OchrOl'ly Przyrody ujęło 
I nfl.ejJce w kra.iu u usadzenie i pielępa­
cję 10 tysięcy dr:r.ew<'k oraz I miejsce 
w wojewódtkim konkunie na „Nl\)alttyw­
mej pra<:uJ!łee Szkolne Koło LOP"; wolne 
chwile spędza na spacerach z dZlećmi, 
którym stara się zaszczepić miłość do 
pnyrody,<:hci1labywięeej.dzia!ać1pol<' 
cz.nie.alehcznel"unktjeJeJmęuMaria 
na dyrektora Zespołu Szkół Zawodo­
wychwStarym~czumepozwalł.i!łnato; 
troje dZ1eci: Be•ta uczennica szkoły 
podstawowej,. Małgorzata i Jarosław w 
wieku przedszkolnym. 

Dominika POSTAWKA lat Il. u­
czennica V klasy Szkoły Pod.SlawoweJ 
w Krościenku; laun:"alka I miejsca w wo· 
jewódzkim konkursie plastycznym „O­
chrona luu, ochrona przyrody i zasady 
uchowania się w lesie"; zwy<:ię!ltwo u­
wdzięcu op,ekunee kólka plastycznego, 
Kr7117.nle KoJ.kowlnoru rodzicom, któ­
rzy od na.imlodszych lat wPa.Jł.ił!jej milołć 
doprzyrodyorupotrzebęr1towaniajej 
przed cywlhucyjnymi ucrożeniami: ma­
tka Małgorzata opiekunka łwielhcy 
szkolnej, o,c,ec Ryszard mzymer me­
chamk;czterol<'lnibratJakub. 

Rou,oje; W Rabce pobito Stanisławę B. 
i Kuimierza Z., zabiera.ił!<= im 32 tys. zł. 
Milic;ja utnymała podejrzanych o ten 
czyn: Adama M. i Roberta P. z Rabki, 
Tornuu M. 1 Dębicy i Bo,uslawa G. 
1 Pu,tyni • 32-letni Wacław J. z Gorlic 
napadł na Jóufl S., który w wyniku 
uderzeń 1traciłoko. ' 

wi!Ti!,~: :;:!y;!~~.!iJ1~~ ~~~ 
do wody erzewczej. Stl"llty oszacowano na 

~; ~i.~':ro~~:~~n~ W~~e;!aa;i;'. 
przebywł,jłlc w domu Z05tał uderzony 
przez okno kamieniem. DoUllł wstl'Z"5U 
mózcu i złamania koki c:zuzki • Z okna 
bloku przy ul. Bars.kiej w Nowym ~cz1,1, 
z trzeci('f(l piętu wypadła 8-letnia Afata 
N., pozostawiona bez opieki w domu. N1 
szczęście lekarze stwierdzili jedynie pęk­
nlęci,e rniednky e NaterenieOTI-wSta· 
rym~rru1padl z dachu budynku mon tu· 
j11cyinstalatjęoct,romow1139-letniJerzy 
Z.zNowejHuty.Obrazenia bardzopo-
waźne. , 

Włamania I kradalrie: Podczas nieo­
becności domowmków z niezamkniętego 
mieukanla :,;!odzieje ubrali Józefowi C. 
z Gronia dwa kozuchy,kolme~zic:zapkę 
zhsaoraz345tys.zl • l8·letn1Sławomir 
O.zKrynicyukradlmatceb1tuterięipr· 
derobę wartości I mln zł e Z kawiarni 
klubu sportowego „Podhale" w Nowym 
Tar(U„Wyparowal"magnetowidil5ka­
setv,deo 

AJ'ffZtowano: 37-letniero Henryka W., 
zaopatrzeniowca Mie-15kiego _Przeds1tb10-
rstwa Gospodarki Mies:dlcamowej w Ra­
domiu za lo, ie ~ Jordanowie wspólnie 

!z~n~,n;~~~i;:~ rfr~~!~!~~~t~\ia~ 
dów Armatur; 4?-letni_.10 Tadeusza M 
zLł!ckapodejrzaneroonzycmelmorałne 
znęcanie1ię-n.adrodzieamiiSl0stT11,atak 
~ o ~konanie wlamama do domu oja 
1kradziezS9tys.z/;42-letme,oTadeusu 

~~ ~C~~!~fa· ~~!C:n~f!r:~u:.~ 
rga dzieci: 21-letniego Wo.iciecha S. ze 
Szczawnicy podeJrzanero o szereg wla· 
mań do samochodów. 

( l eł) 

npec11, zw~u w 1ómej czeł,ci, nie- tji szere1owe10 pracownika nzyc:tne-
chlUJne obejłcia, rozw1lone ploty, 1te- ro- Kieru.,e oddziałem I 80-osobowlł 
rty łmleci i złomu. I tak w115k1 drop utoglł przy pomocy ka:r.lmletu Ko-
przez wieś Jest ponadto cięłciowo u- nopld, który je1:tadmi.nistratoremobie-
ll'aCOna malerialami budowlanymi i ktu, jednej księgowej i... !łomputera. 
klocamf drewna. W wlelu miejscach Sam orr,miz,.je zaopatrzenie. oceni.I 
,n0Jow1~ ścieka do Kamienicy, która wymk( pracy, siada u kierownicł! słu-
w masywie_ lełnym nad Roztok!ł rozpo- zboweJ „Niwy", Zarabia stosunkowo 
~~~:;;.ó! 1;jg~:::i~:c:=~kl ile duio, ale pracuje ... l61odZ1n na dobę. 

• Nowotarskie Przedsiębiorstwo ~:Owp~_:c!.;·!:1~:·w~;~:~:~.\'tci 
Zagraniczne „Kegel" zbudowało w o- w Ocho1mcy DolneJ. W teJ hczbl~ Jest 
chotnicy Dolnej okauly obiekt produk- • llłczme z dyrektorem 5 pracowników 

ft!~~-;I~1~%n~o~oc=:1:~:~ ~~fu~~;x~\Ct!lii:~~-i!~y;n~~~ 
dwóch lat. Wyposazona jest w nowo- Nowym 5-ezu. które nleda_wno zban· 
czesne mlllzyny produkcjLJllpoń$kiej i krutowało. polo~ę utrudmonych st.a 
zachodnioniemieckiej. w układzie nowi!1 pncowmcy umysłowi ... ~ege-
praeive około 70-0$0bowa załoga pn· low1 . przy wysoce . motywacyJnym 
wie w całości ko biec,. SzyJe ub'rania systemie wynagrodzen , nader skrom-
roboc:ze na eksport do Rf'N, przeds,ę- neJ ohsludze admmislracyJneJ ban 
blorstwo.spttjahz,tje się r<>wmez w· kructwomegroz1 
produk<:11 Zimowych kurtek n, rynek • Zaiangurowala praCf KomLSja 
kr.-,jowy. Zarobki_ uul,:,znione S4 od Pn.estrzegam1Prawa1PorZ4dluPub 
wyda,Jności pracy 1 waha.ił! s,ę od 18 do liCZllClfO WRN. kl6reJ przewodmczy 
60 tysięcy złotych m1esięc:m1e. Zakład 8Qidan Stanny. Za główny eetdzi,la 
ma dobre zaplecze ,ocjalne. • nrmo· ma postawlla sobie czuwanie, by pra-
wym aut.busem rozwozi pracownice wo było w pełm przestrzegane we 
d~mieJsca zamicszkama. Szefproduk- wszystkich orpnach władzy i mstytu-
ą1 PZ „Kegel"', ajednocześme k,erow- cjach oraz przez obywateli. Na jednym 
nik oddziału w Ocholnicy Dolnej And- z najbhtszych posiedzeń komis.Ja roz 
rzej Fryda mówi: Dba.m11 o p,rorow- patrzy problem poruidku i bezpiecze 
nlków, dorz11mi, Ich pelnrm zoiifo JUtwanadrogachwojewództwanowo 
n-, ole i.tz od n,ch wi,mogom11 ądec:kie10 oraz.zapozna 11ę z dnalal-

~af;to1~~i ~~;~~~~::a1!f:::: nołcił1.iow1rzyszeń 
kiern,zaczynalpracęwflrm,eodl"unk- ROMAN KOSTANECKI 
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Beata Dembowska 
18wn:eśmabr . .,Dunaje(:"drukujekró­

lkianykułJerzegoLeśniakapt. .. Arogan­
tja",zan:uc-,i11cydyrek1orowiZespoluE­
lektrowni Wodnych w Rożnowie, Stera­
lłOwl KwlatkowHlemu, ze od Jesii·ni u­
biegłeco roku ka1egoryc::mle odmawia 
swo,emu emerytowanemu praoowmko­
wt, Wlad.y9Uwowl Bed.narsk.lemu. pra­
wa do zameldowania synowej w mieszka­
niu takladowym. 

Wojn· , ·za którą me ali ~ie będzie 
kr:::·m~~~,~~is~::J,:t~':· ~!~~e 
darni. Pn:ypomnijmy tu~ dwa 
Władysław Bednarski do Un:ę,du WoJe 

wódzkiego: 
Od JS maroo 19S1 rokit ,es&em emer11-

tem. Mw12kam zżo1141 l'l/n.mt, MJm~łl 
shdbowe mitnlconit, lc16rt00 adm1m1t 
rolOTfffl ,est i*lctroumia Rożnów. We 
wrzrin111 ł9S1 rokit 1'1/R zaworl ZW14zek 
malżri.Tk1.S11ntl'I/TIOWC1]0klcazdeml0CU 
mahri.slll)O ch.neltb11 mit12kat rozffll. U­
n:q.d gm,n11 rwierdz1, że żono 111no ma 
prawo mit1zkat wraz z ~.iem. d11rt"lcqa 
elektroum, odmawia no to zoo<111 

Ul'Z.lld Wojewódzki do Władysława Bed 
nsrskiego, 
Zarządco bud11nk11 (elektrownia) nit 

:::i~i~::r,~.=~~:::ar~ 
osobi.f, lc16ra z mOC11 prawo lakw upraw­
menia pos,ada. (np. ombłl bli,lcwnaJefflCll 
lokalu). Sronowlłlco d11relctora elelctrownt 
nitznąid~iadneooraoonalll<'11()Uza­
ro.dnienia, rożqco norll$zo 20ro.d11 
wą>ólz11ct0. spoll,:Zll.l:'00 oraz obow1ązu)lł­
Cll! 1D l11m za.kruM? prZepl.fl/ prOU'Tlt 

Red. Leśniak odbywa ro2mowf teldo­
niCZI14 2 dyrektorem elektrowni. Dyrek 
torstwierdu,2eopmieadmini.strae,ipań 
stwowejSII blf(lneoru podpiera sif stano 
wiskiem SWY(:h zwien:c:hników. którzy 
ponoć SIi przeciw zameldowaniu synowej 
Bednarskiego. Na pytanie. dlaczego 
wbrew prawu odmawia zgody na zamel 
dowanie, wyjaśnia. ze działa w zgodzie z 
układowym regulaminem kolektywnie 
uchwalonym. Dyr Kwiatkowski zaprasui 
Leśniak1d0Roinowa.Tenzzaproszenia 
me skorzysta/, gdyż uznał. ze posiada 
dosta~dokumentatję1prawy 

Nastfpnego dm1 po ukazaniu ~lf arty 
kułudyr.Kw1atkow1kipn:ynosidoreda 
kq1 „DunaJea" odpowiedź sygnowaną 
siedmioma ml'C'Zylelnymi podpisami zło 

żonymi w imieniu dyrekcji, POP, zwi~zku 
zawodoweio i ZSMP Podpisu dyrektora 

Kp~~;:a~:~:e~yt':'et~~,!~: ~~o-
ści. 

W temacie poruszonej sprawy 

Uprzejmie informujemy Tqwarzysu 
Redaktora Naczelnego że artykuł podpi-

.sanyprzezJerzegoLeśniakamrlmeinfor 
mujeopinifspoleczrt11wtemae,eporuszo. 
nej,prawy,opartyzostałje:dymenafrag­
mentac:h pn:ytoc:zonyeh p1$m, co miało 
uzasadnić jego tytuł. wyrąddl dutai 
kn:J"Wdę KłeN:1wnlctwu sali.ładu, or1a-

:::::im'.'!!=n:::-::k:: :: 
nmu słu:łym)' I 11.liln oclwu,Jemnla alf 
nam 1woJ11 :łrctllwok"'. 

Szkoda. że przed wydrukowaniem arty­
kułu na żyezeme a.ób zain1eresowanyc:h, 
ałuącego załatwieniu po,edync:zeJ, pry-

;:~n~~~:ł;i,~a~~~[:;r;;'~:i~ 
dokumentów będąeyeh w dyspozyąi w 
ZEW „Romów", tym bardtiej, ze w telefo­
nianej rozmowie t nami była poinformo­
wana ie sprawajest tlożon1 i propo.nowa­
liimy Redaktorowi w tej roimow,e aby 
przyjechał i przed wydrukowaniem t{)Z· 
poznałi11.n1m1e,sc:u. NaszapropozyeJa 
została Zll"Tlorowana, społeczeństwu po­
dano myłn11 inlormaąę, a my zac:eynamy 
sięza.stanawial:c:zyinteresuj11ceartykuly 
ukazuj11cesię w „Dunajc:u"bylyzawsze 
:!7!~~!: czy tez czasem pisane na 

WraCIJ11cdoartykulu: 
!.DyrektorElektrownimckategoryez­

me nie odmówił, bo spr&1ta ta, ~kjak i 

~:,::~;:.:~::~or::;:;{!' .. ~wpe~ 

;\~~;,~~zlf:::~r;:~:j:!r.~~~:: 
zku Zawodowego. reprezentanta Zakł•: 
dowego Kola ZSMP, a wazn1eJSZe rów me;,; 

}::z~~t!~ł;~'.::•;·~;iri;~w:.a~~~: 
wama synowej Obywatela Władysława 
BednarskiegoidecyzjabyłapodJęukole­
ktywnie 
2.w·wdeey7JapodJft1byłazgodniez 

rozdziałem 4 Prawo Lokalowe, w oparem 

~~~.w=~~t? ,;d~~!~i~t~~:: ~~~: 
nian iam1e,szk1ńzakladowyeh'".zat~1er­
dzonyprzez1dmm1str1c,ę.wuzgodmeniu 

!mr:'r~:~;~o 0;!=~~~~11 z:~\Wi=J; 
za łogi i normalnej pracy Elektrowm 

J Pom1motrudneJsytu1CJ1m,enkanio-

,,Ludzie są rozwydrzeni" 

wej na59mieszkań zakładowych J l za 
Jmuj11 emeryci, a tylko23 pnoownicy i 
wifkszość kh musimy dowozić własnym 
1ra11J1ponem, oo poważnie utrudnia nam 
organizatjf prac: rw111zanyc:h. po godzi 
naehnormalnejpracy,zhkwidaej11awańi 
izapewnienieu.s1laniaodb1orców.Pomi­
mo 1.ego, W$J;)'ltkic:h emerytów pozosta 
wiamy nadal w zajmowanych przez meh 
mieszkaniach, ale nie możemy,meldować 
unic:hosób,którymmiestkaniezakłado-

:O\f.i;!,~~~tn:ia:!tr~};,5;ta;;l: 
czynnych praoowników . . 

4. Stwierdzeniekońoow~ w piśmie Sek 
ret.art.a UG było bezpodstawne 

5. Podany l'ragmenl pisma UW pomm11ł 
wytknięcie przez len Urz11d, Urzędowi 
Gminy, że dokonał zameldowam1 na po­
byt stały Małgorzaty Bednarskiej bet uzy 
skania za:ody właściciela budynku, tj. 
ZEW „Rotnów"". oo by ło sprzeczne z roz­
porądzeniem Ministra Spraw Wewnętn: 
.nyehz28.06.l984r.roW.z.217alp.14ora2, 
żedecyzjęzakladuwwyJ)ł,dkumieszkań 
zakładowych mote zmienić jedynie orpn 
1.aloi:yc:ielsk1,poniewatzaklad.ie:s1,edno· 
stk11gospodarkiuspolec:znionej 

Pn:ytoczenie .. n1ruszaniazasadwspól­
życ:ia spoleczneco·· aktyw naH przy za. 
lwierdzaniu rel"Ul•minu rozumi1ł, że m11-
lo by to miejsee gdybyśmy meldowali w 
mieszkamach zakładowych pracowników 
i osoby. któny i ratji se.anowi.ska nie maj11 
prawa do takiego mieszkania (m,ż Oby­
wał.el Mali;or7.aty ~narskitj wypow1e­
dtial w m1ę-clzyaas1e pracę I odszedł z 
zakładu)1tym,którymmies~anienale­
rys1f w p1erwsu:j koleJnośei, kazalibyś­
my naniec:zekaćlat.mi 

tł Treśt pisma ob. Czesława Grot. była. 
zasadna, poniewat Ojciec Małgorza ty Be­
dnarskiej w ro2mowie powiedtial, że bu­
dujecórceizięciowidom,1,ednoeześnie 
córkajestc:złonkiemSpóldzielnlMieszka 
niowej w Nowym Sl!ezu, kolektyw p~ 
rozpatrzeniem sprawy prosił o potwier­
dzenie przez syna Władysława Bednars­
kiego stanu faktyc:znego. Poza tym w 
c2&!11CSporubylaon1studen lk11Wyż.szej 
Uczelm w Krakowie i dziwiło nas, jak 
~e łac.ami w Krakowie, mozna być 

Jednocześnie zameldowanym na stale i 
czuowowRoznowie 
Na pow)'Utepytania n,e otn:ymaliśmy do 
1.ejporyiadnejodpow1edti,1wydajenam 
Sif,?".ewinienjepostawitrówn,ezUl'Z.lld 
Gmmy 

D~:'io~e;~is~~=~~z 
ąpodstawfpTIWTifl(an..$7 ust.Jpkt.J 
Prawo Lokalowe) 1 stworzono odaude 
jakobybyłaonawymyślonaprzezzaklad, 
1 tymczasem zakład ma prawo pr~nieść 
emeryta na inne m1eszkame zamienne. 
za:odniezaktualnymipotn:ebamirodz,ny 

_ipn:ydtielićzwolnlonemieszkameezyn 
nemupraoownikowi.NiejesttOJednozna­
czne z pozbawieniem emeryta m1enka­
ni1, bo w Polsee Ludowej nikt do tej pory 
tadnqo praoownik1 na ulicę nie wyrzucił 
i o tym Redaktor Leśniak nie musi nikogo 
pouczać 

li. Wiele spraw wyJaśmliśmy Władysła­
wowi Bednarskiemu w nu.zym piśmie 
DEEJ.818;88 zS.04.1988 r. ale nie z treśc:i 
tego pisma w „Dunajcu" s1ę me znalazło 
Nie wiemy ezy Redakrja go pominęła ezy 
n1ebyloonopn:ezzainteresowan11rodzi 
nf dostarczone Redak,;ji. 

Nie podejmujemy natomiast tematu 
przedstawionegowzakońeteniuartyku-

~~nn:.;;;:~~:~ón_:i~~f;!t:Ob';~~~ • 
krzywdę wymienionym osobom. Sprawy 
1ebylyzalatwiJonezudti1lemadministra 
t"ji i c:zynmków spoleano,poh1yc:znyeh. 
wynikały z taJmowanc:10 stanowiska i 
re1"Ulaminówobow111214.111cyc:h wenerge­
ty{'I!. 
Decytje były podejmowane bez udziału 

~~!:~v;ł1::ii~:,~!;z~p.~;~ 
kołów 

Odznac:zema i lata pracy zainteresowa­
nej osoby w artykule podano, nizc:J podpi­
ł&neosoby rówmc:2 zbhtaJ11 su:do tyłuzJat 
pracyuwodowej,J)OSiad.;11od:r.naezenłl 
państwowe re(lonalneil'('SOrtowe, poza 
tym dz1alaj11 czynnie w wielu organiza­
rjac:h politycznych i spo/e(:znyeh na u­
kladzie. do k1óryeh obywaJeł Wl1dyslilw 
Bednarski odehodąc: nie należa ł i CW wl 

wyjaśnień i dokońc:a mojego pobytu 
milczał Jak zaklęty. Honoru piekall\J 
broniłinatomiastspon:.111dzaj~cafaktu­

ry, Krysty na Dlerna t i k ierowe• 
Gminne,Spó1d21elni, J a nKla1. 

sklepach w cl.ulej spn:edaży. Ka W.ego 
dmawyoofu.J11zesklepówc:zerstwe 

Krystyna Biernat: Co r11<U:1.E"li od­
dĄ)emłl chleb do anohz11 i otrz11m14,1t­
m11 dobre WJlnth. Lwiz~ romt RU! 
wi.edzqNtQOc/lcq,n,elc16rz11 tonowe! 
mówtq, żtc/tleb Z popo,ludntowe;, zm1a­
nt1 Jt$1. Jłli no d "'111 dzttiinU!łwtei11 ... 
Ludril! sq rozWJldneni, c:hc:ą 11:upowot 
:,e1zc:zecttpłi,,chrup11JC11chleb. Jednt· 

mu klitnlowi.. lctórtl do nas wu, spra­
une zad.zwonil, powiedziałam, żebi, 

zerwul z lóżlca o (10dz. S własną ŻOTlf, 
to może no łnw.danit ldąti/ mu up,.ec 
łwtełl/cltlebuJ ... Na,1.pU'lcorzenieroz­
dwojq rif, a poza t11m mqka :,es1 podu;j 
]Okok>, trudno z nltj upitecŃ smac:z. -· Ja n Klq:; Na)OOrdz>t., WJ1bndn1 
11J ludZU!Zonedla,$ontttnt"'.SUlltO 
c:c,jma,qJ)rt'ltMJe,OP,ZeciriQUSll/lq 
rózne. Zdorz11lo m1 flf w Cvganow,­
ooch, że sklepowa nit chetala przi,,ąt 3 
J)Opflcan11ell.boe/tenk6w,a]Oki.łgojtz 

lcole.,lct kupil ,e. bo ]Ok pounednal 
ta1c>em11srnak~ 

Za,irzałamjeszc:zedoks111zk1kontro 

li. Ostatme wpisy maj11 datę sierpmo­
w111 wrzeiniow11, p1ekarnif odw1edz1li 
ezlonkowic:Zal'Z.llduSpóldz,elmJanl­
na Sulkowska 1 wicepretes Andnej 
D.erpal.Oefekt.chtejkontrohmc:się 

jednakmedow1edziałam.bomeznal1-

zl1mzaleceńpokontrolnyc:h 

Prezes Zarądu GmmnCJ Spó1d1.1el 
ni „Samopomoc Chłopska" w St.rym 
Sl!ezu,Zbl1n lewD1.ledslna,zal)l!Wmł 

mnie, ze pieczywo znajdujes,ę w ich 

Jeżeli chodl1 ojalcojt powie 
dtia l to rZttil/unkie motna 1niet 
pretenł]t do n>eklóri,c:h partu eltleba. 
Olrz11m~11 Jednak bardw lłq, pro­
unec:zarnq mqkf. Z klóre., lrudnoupite 
cŃmtacznego.PocljfhJm11ucltwolęo 

ZWl(bzmm proporc,i mąk• pnennei 
w .stomn.ku do ti/lnltj. Ktlkalcrotn>e 
odsJllaliłmi, mąkę do przeklasl/)'iko­
wonia. W ub,eg,l11m rolc11 OCUlzlo z 
nostd pielrom, 1rzedl dohuwdc:t o­
n11elt /o.c:howców, pozostał, mlodz1, a 
ontdoplerozdobtltt>QJqtzlifłlwp,ekar 

n1CZt1m fachu. Częslo lron1rolu,em11 lę 
placówlcf,zołltleb1U11co/On11zewzvlę 
dunozłq]Oko.łt płflc:ąpielcane,da,e­

mi, upomnienia, nowel raz zaune.s,./,j. 
m11 wCZ\lnnołnacłl kierownika p,ekar­
n1,alerezultali,niesq,e12ctetak1e, 
jaktchbi,łm11,obtet11cz11h, 

Jeteh e/1.odzt o ,klep w mttdlu ,,Slo­
nttzne", to dwo lota tem.11 wt1m1mll..t­
mi, tam oolt1 perwnel, od ie, porv nit 
mam11 stomlq.d ,karg od klien.16w. Je-
00 zaopatnenitjell lak~.]Ok na.u11elt 
po20$tal11ch1klepów.Sl0ram111ięk,.q 

QilĆ lowar, P!'ąd mOZffllłl, ,ip. po żólti, 
ser :,etd.z1m11 do Krokowo. w p.erw-­
rz11chdmach wrzełnlO sprzedaliłm116 
ronmarvafl/ni,. n.ebrakioewnMz11c1t 
plocówltacltC'ltkru1m.ąlc1.0qnlkach 

zoopa.trzen,owców naJlepltj łu:mdezq 
rac:h11nkl za ~lefon, np. w 1tb,eg,l11m 
mi.fnącu zoplac:il..tm11 30 li,s zł. No 
prawdęrob1mi,comołtmi,, :i:ebi, kli.m 
c:i nit mi.tit powodów do narzekania 

(D .B.) 



nu. V t7rodulk Polsklf'j ZJednonouf'j 
Partll Kobotu.lneJ abulia a11torykt Pa· 
rtU w układ.de I łroclowbku I to w 
aule kiedy mówimy o pororumlenlu, 
kJedy canlt tneh sytuacje poparte 
inwddwyml faktaml, 1 nie uderu.t na 

..;i:;!t~'::.~;ILa::;:-::·!::: 
nym układem, w tak tr11dnym okn91e 

{~
0=::!!~1~~f:~J':i!!:Si~:. 

którtj potwierdzeniem~ wyniki naszej 
działalnoścl,sktóryrbn1$Ula,ilocaJest 
ch1.mna. 

Prosimy Towarzysu Redaktora Nscze. 
lnego aby po Sprłlwdzeniu podanych 
przez nas faktów spowodował ukazame 
s,ęspr01tow1niaprzedl;faw1on('J warty. 
kuletrrici 

Opinie prawników 

W rozmow1f' z red. naczf'lnym „Duna.i 
ca" dyr. Kw1.1.tkowsk1 otrzymuje UPf'W 
nienie.zirredakc11zWróc,siędopr1.wni 
ków o uopmiowanif'. kto ma rarJe w tym 
konfl1kC1C',1następmeumoż.liwidyrekto· 
row, kontakt z opin.odawcami. Red. Ld· 
niak zawo1.1 opinie prawników do Rozno 
wa. Oto ich zasadmcze fragmenty: 

Adam M1.lislewlrz1. WydZialu Społecz 
n"·Administracyjnefo UW· 

Art 9 Prawa LokaloWf'&'O mówi, ze 
doosóbbli.$k1chzalirzamym.m. zonę, 
synow4. Malgorut.a Bednar.ika w,ę<: 
bez wt.ględu na k11;tc1orię mieszkania 
(kwaterunkowe. 1półdzielczf', zakłado 
we) maprawodoprzebywaniaw·loka 
lu.wkt.órymmieszkaJeJt,,ść(jakonaJem 
ca)im41. 

Odmowa p0twltrdz.enl1 uprawnienia 

:~~::::~t:·~:b;~~f!1;f$~ 
pnepluml, ale takie a u.sadami ,u pół• 
iyelaspotecmrp. 

Ku:lmlerz Kolodslf'jnyk i Cvslaw 
KlósllazWydz,ałuBudownictwa,Go!ipo- ,. 
darki Komunalnej i M1estkaniowej lJW 

Oddanie przez najemCf mienkarua 
dobezpłatnegouzyw1maosob1etrzec1ej 
wymaga qody właściciela lub zarądcy 
budynku w om1wi1.nyrn przypadku 
j.est nim Zespół Elektrowni W~nych „Ro 
znów". l.gody laku:,1 w mysi wytycz 
nych Ministra Budownictwa, G05podarki 
Przestrzennf'j i Komunalnej z dnia 
2.10.1987 mewymagajednakzeprzyJę 
eiedolokaluosóbb\L11kichn~emcy.M1.I 

~rw~~ !:!~~::k:w:~~~!~~~I~ 
nabyła uprawniema do przebywania w 
lokalu ~mowanym przN teściów i męza. 
choeiazniezostałaobJęl.adecyzj4opr1.y 

d1.11.I(' (art 9, u.st. I Prawa Lokalowego) 

Przepisy nie określa.i4J1klrbkolwlek 

::::::e :,s::y~\?'~~n~j!:! 
włałricif'la b11.dynku na umlKZka­
ale Matrorzaty Bednanklf'j wru • mt­
trm I tdelaml. 

Naczelnik gminy w Gródku nad Duna,j­
cem jest uprawniony z urzędu do roz 
strzygnię-ciateJllp0rnejspr1.wy:umeldo· 
wania Małgorzaty Bednarsk1e,1 w .mieJSCU 
Jf'J zapue,zkama, nawet wobec spneciwu 
administrarjieleklrowni. 

Andrzej Wójtowlca radra prawny 
Wojewódzk,ego Porozumienia Zwi4zków 
Zawodowych 

Upór elektrowni jest bezprawny i 
bezz.a.ndny.Urządgminyniemo:i.eodmó­
w1ć zameldowania nawet bez patwierdze 
nia (qody) ze ~trony elektrowni 

Obawy k1erowmctw1 elektrowni ostu. 
tfmieszkańianarzeezoi,óbnieutrudnio 
nych w przed.s,ębiol'1twie są nieuzasad 

śdkupilkilkabutelekwódki.wgatun 

:~:I ·:.:::;;~~b~i~~r~r.rz.;,i;c; 
W nlJbliższ)'ch dniach w Szaflarach 
odbywał się spęd owiec i Wlady~/aw P 
mialn•dzif'Ję,ueszc.ąuzasadmon4,z~ 
handloweprzelarg,. nieobęd.4s,ę bez 
ezel'OŚ mocmejszcgo. Uznał, ze jego 
zapasy są za małe. Udał się do ąs1ada, 
byu.ci~ąćpazyczkęnada_lszezaku 
py. Sąs1,1d pamocy n,e odmow1ł. Jesz. 
cze b('dąc na podwórku S4Siada do 
strzegł WoJc,echa P., który mÓtil wy. 
pchaną gospodarczą torb\'. dziwnie 

:kb/11~0~z~!~,:ia~~ ~::. 
dz1on11' powiedzialdo14S11.da 

Wojciech P. był osobistością znaną 

ruone. Po pierwsze nie ma podslaw do 
odmowy umeldowania Mala:oruty Bed· 
narskiej,skorowtymlokalumieszkajej 
m4ż. Po drugie dektrewnla popelnla 
bł4d myląr aa.meldowanie a prawem do 
mlrsu.&n4. Za.meldGwanlejntj,edynle 
potwlerdstalem faktu pobytu, umiesz.. 
kania. Malconata Bedaanka ma wlfC 
nletylkopr1wo,1lelltbowl4ukumel­
dawai sit w mlejse-u faktyc:mero umle­
lU.aaUI. 1 wlf't' u tdeiów. 
Zakład pracy ma prawo przemełł: ,,swa 

,1ego"emerytadoinnegomieszk1lnia.N1f' 
jest jednak absolutme zobow,ązany do" 
dawaniadwórhczytrzechm,e,U.1.ń(dla 
pOZJlSt.alychcdonkówrodZinynłJ('mcy) 
WkonkretnejsytuarjiBednar.ikich.a:dy 
bydolakiegopr~niesieni1.doszlo,1odo 
nowego lokalu Władysław Bednar.ik1 za 
brałby ze sobą syna wraz z synow4. Arl[U 
menty kierownictwa elf'ktrowni, że mu 
1iałobyupewnićdwl!lokale,14nieuu.sa 

dnione. Zameldowanie bow1em nie (1.-.ie 
podstawydootrzymaniaosobnegolocum 
Nied05trzegamwięcrarjon1.lnychp0wo· 
dów odmawiania Malj:orucie Bednats· 
kiej umeldowani• w mieszk1ni11 męta i 
teściów 

Powolyw„ale 11f klerc,wnletwa elekl­
rowal aa wrwnttrzu.y, układowy n(U­
łamin oddlwaala w najem mlHU.16 
ukł1dowyebnlem1nledorzet'll)'.Cbo­
dd bowiem o umeldowanle, a ale o 
prayan,niemltsu•nla. 

Dyr. Kwiatkowski po upoznaniu 11ę z 
opiniami prawników i pa uznaniu. że 
red. Leśmak meJ('!lt ob,eklywny panq· 
Wnlf' składa wizy~ w redakCJi. Przywozi 
nowi! repbkęna naszanykuł. Tym razem 
sygnowan4,1uzprzezjednijosob\':peln.o­
mocntko. d11rek10T0 do ,praw in~sl11C11J­
n11('/l, kie,-ownlka W'lldnalu rkonomu:zno.­
prorowniczepo, teclinlka fflf'f'aelllka 1 

rlopma. Cuslawa Grota. Oto pełny 
tekst oweJ replik,, bez styl, tycznych po 
prilwek 

Były komisje, przeżyliśmy, 
a życie biernie dalej 

Ustosunkowuj~c się do anykulu „Aro 
a:ancia" ,,Dun&Jec"Nr38z l8.091988r 
oraz do wypawiedzi redaktorów w związ 
ku z materiałem w nim opublikowanym, 
JakiznanymiimurzutamirodzinyBe-d 
nar5kichorazkilkumnyehOIÓb„pakrzy­
wdzonych''zgłasza.i;:icyehawoJepretf'ru;Je 
paukauniusięartykulu,widzimypatęrę 
prasy, która jeszcze przed rozpall'ywa 
niem poslawionyeh urzutów i wyjaśme 
niemichprzezosoby,którymlf'zarzuty 
postawiono. urabiajednoznacznieopmu: 
społeczr14,pozostawiaji!Clmtylkomodi. 
wośćobronyitowprzyszlośt:1.bozebrany 
material,estllt'lekc:;onowany,puszcuny 
pa trochu, w m,arę patrzeb osób mm 
ster1.U4cych 

Jeden z redaktorów, który „odkrył" 
materiałupoczątkowującysprawę.azlo 
tony do Biura Listów I lnterweneJ1 przy 
KW PZPR przez rodzmę Bednarskich. 
okazałs1ęichdobrymznajomymprzez,ch 

~~=ęn~r!~~~:~;::1~f:i~~ ;'1;~ 
syna Roberta. Nas11.w1 się pytanie prawnf' 
izwyczajowe.czytakwysokagorllwośći 
zaana:azowanie redaktora w c.ą sprawę 
było tylko chęci4 dojścia prawdy, czy 
dZiałan,em w interesie zaprzyjaźnionej 
rodziny I ezy On wlaśme pawmien c.ą 
sprawę przej:i_ć I prowad1.1ć. ldziwn;:i s,ę 

Fot. MIECZYSlAW STASZEWSKI _... (CIĄG DALSZY NA STit. 6J 

m4 duszę StanLllława W. 1 upropa 
n,:,wa!m;;przcth.,,1zkę:x-:lslticp w 
wiadomym oczywi.ś<:1e celu, Tam spot 
kahWlady'<lawaP,zktóregouczymo 

~0yfi~~~.• ~~~~~~nJ~au:~b~~~. ··:!; 
~;::;;rc,z::~~ą~cl,z~s;·i~::.~ 
lllę znimidośćs1.ybko,ap0ob11dku 
pawędrowalznówwkierunkusklepu 
Tam.mJ&łszcr.ę,klespatkaćznówStanl 
sława W. wtowarzystwi(>Slamsł.awaC 
Zrob,h ŚCil'1)kę i ukup,11 15 do 20 
butelek (ich oceny 14 rózne) wódk, 
niskoprocentowej. o pajemności 0,33 

~;~~:a~e;:~~ 'el::~ S~:n~~I ~a~ 
ro,.poezęllświętowame 

matyczme cośsob1f'dolewa.i4c. W pew 
nl'J ci'lw1i1 L """;" ~ .. ~.,v v::S,- .. ·~ 
zabralobliciewypcharuibut.elkam1tor 
b('s.ąd,:;:ic,zf'sątojf'&oupasyZluwa 
zył to Władysław P Pótn1f'j pa za 
trzymamuW0Jtkatw1erdz1ł.izbylato 
wódka ukup,ona za,l('go p,f'mądze. 
zdanit'm zaś Władysława P była to 
wódkazakupLOnaprzezmegoz przt'· 
znaczemem na targ (Jak zeznawał 
świadek Władysław K ) Plóc,enna tor 
bagospodarcukolorug:rllnltow·egoz 
zawartośe1ą5butelt'kwódk1czysteJ12 
.Prunelek" stała się przedmiotem 

przetargu. Wo1c,echPschowaltorb(' 
w urosła w pobhzu mostu, Władysław 
PJ4odn.alazłi zaniósł na przechowa 
me do są.siada 

Wieśt o tym wydarzeniu rozesda s,ę 
za spraw4 rzeuy turystów bardzo ue 
roko,asamOw}'.darzemem1alocoraz 
to nowe we~e. Śmierć Wladysla:"'a P 
p(ICZętow14zaczrótnym1mocam1nad 
przyrodZJlnymi, zdziałaniem specyfl. 
cznf'j sekty satanl5tów Wedle sze 
rząeychs1ęp0glosek owegodmapa 
,1awih s,ę w Szaflarach Ludue spod 
znakuodwróconegokrzyu1dokonall 
sam()Sljdu n.a Władysławie P z pawodu 
blizej niesprecyzowanego. Wladysła 
wowi P miano rzekomo poderznąć 
gardło.1n1.c,elep01.('l(';l,aw1onotajem 
nicze1.naki 

Cena kilku butelek 

Ep,log nastąp,/ w,eczorem. WoJtt'k 
P udalsię do domu swego pr.z,:,ciwmka 
iobaj~nówus,edhprt.ybutelce.Zadry 
tkwiły jednak glę.boko. U obydwu. Co 
Jak,ś czas klórys z mch wracał do 
tematu torby. Az doszło do kłótni 
Któryś udf'rt.yl pierwszy łłozpoeięla 
11ęb6Jka,wktór('Jpnewagę cozro, 
zum1ale uzyskalWoJCiechP.znacz 
nie młodszy od gospodarza. Uderzył 
kilka razy w kuchni. patem bójka 
przemoslas,ędoobeJśc1agospodarcze 
go. W pewneJ chwili Władysław P 
upadł. Wojtek bi/nadal B1l.azłezący 
przestill rugować. Potempny5zloo 
pami~·tanit• i strach. CoJQ zrobiłem' 

Władysław P. um1eszk1wal w Szaf 
larachodurod2t·n11..Prowadz1tsl0111un 
kawo n1~w1elki<' gospodarstwo rolne 
Troch!," pwn~..:lzy czerpał rówmci z 

;;{~ej:";',.::~ag~~!!~z:,.-~'.1.gd<;! 

:J~~:.YJ~!~:~;k~o~~n:~~i:~~:{~ 

wewsi znanąznf'gatrwnycheeehi 
uchowa.ma. Trunkowac lubił. 110 mo­
cno. a po wódce mczego i mkogo się rtie 
bal. Gdy czy,1aś ff~onomi1 nie spodo 
bala się wówczas Wojtkowi. należało 
oonybciej zejśćzpolawidzema. Po 
niewazza.śnaturaobdarzylagokrzepą 
meposp0htą.pr2etoW01tekww,osko 
wymtowarzystw,ebrylowalisehodzili 
muzdrogipraw,ewszyscy 

mimo 1z tródla dopływu były roznc 
,1akos m, Wlady«lawa P "'"' trzymały Tego dn,a Woitek wstał painym pa 
Wm1l'n tf'mu by/ prwdl' wszystkim rankiem i przysl.ąpil do gu.podar,kie 
sklep, w którym handlowano artyku go obrządku. mt>uleżnie bow1f'm od 
tarni monopolowymi. tego, czy głowa bolała go mmej. czy 

Tf'go dnia Władysław P. kr4zył wo w1ęeeJ swych pawinnośei nie ume-
kól sklepu. Odehod1.1ł, pawracal, wy dbywa!. Polem w t.e pędy pobiegł do 
p,I ru i drugi to. eo pott.1w1h mm piwiarni ,i „z marszu" zaliczył cztery 
Jednocześme poeząl kombinować, w p1w1. PóznieJ, JUZ na spoko1n1e, wyp,I 
,11.ki sposób na wyrobaeh.,monopalo- • zawartośćk1lkunastępnyehkufe!ków, 
wyehzarob1ć.Zaposiadaneoe.zczędno rozgl4daj4cs,ępo11.hDo,strzf'glbrat 

?w,ętowall ()Stro I wytrwale. Co Ja 
k15czasodkapslowywahkole1n;:ibute 
lkęizczupryncorazbardz1e11mdymi 
lo.P1f'rwszyodpadlzkonk11.renc1iSta 
nislaw W., to ,ta/o s,ę hulem do 
zakonczema ,mprl'zy. Woit,•k P.Jed 
nak me spasował. Znów udał się w 
okohcesklepu,tuwroznyrnpr,yJod 
nym towarzystwie dokonczyl dz1<'la. 
\ikw1dUJ;:ic pozwtale bulclki. Nadal )ed 
nakbylomumało.zwlanczazespat 
kal daw·no n,<' widz,anego JóZt·fa S., 
ktory pr~l'mÓJI łlf do mt>da!ek,ego 
Krakowa. Spotkanie to postanow,ł 
W0Jtf'koblać1zafll.ndowalsobiewód 
kl,"Juzwpelmprocentową,dalszeu 
kupy zlec<U;:ic Wladysla.,,owi P I za 
znacza,14c rzekomo. aby część z nich 
zachował mu na wszelki wypadek. Ku 
rsowałp0tl'mW01tekp0międzyobej 
śc,amiJózefa S i Władysława P., syste-

WOJlek wywlókł gospodarza >drE' 
wutnii1,c1t·,ągnąlnad r"'kę Wrzucll 
~1alro do wody. Potem spokoJmt· udał 
łll/Wk1trunkudomu.Wypralzbry~a 
ne ~rw,ą spodnll', k()Szulę, posZC'dl 
~pac. Sl'nJl'dnakml'nadrhocl>1/. WoJ 
tek P ro1myślal. co zrobi/ Rankiem 
wykonal1~-szn,·codom,·gonal,·z.alnw 
gosp0dartw1e. za~ pa południu ,t,sta/ 
z.atr1.ymanypr1NfunkCJOnar,uuym1 
lirji 

Wcd!eorzeczen1a b1t>głych Zakładu 
McdycynySądoWl'JWKrakow,e i,on 
Wlady~lawa P nastąpił w wymku udu 
szen,a przez udławienie. Do Wody 
zoslal wrzucony w stame meprzytom 
nym. Mógljt'dnakzyć 

~5 



Wojna, za którą medali nie będzie 
(Cl,\G DALSzy ZR STR. SJ 

wydajeJegowypowiediwdniu26.0ll.llł88 
r. po przeprowadwnd ronnowi,, kiedy 
objaśnił, że o tttści nuuj rozmowy po. 

=~i';'~-~t~~l~n!e :1~t~ 
dlacxe10 n.a tych .,.mych wllrunkach nie 
inlormttie nas, co mówili Bednarscy i pisa­
ly lnne osoby z.asłaniaj11c lię ~mnic11, 

t~r!,i~::= ~yty~:'~ ~~!~; 
redakcji, te walCZlj z u.kładem jui od 
dawna.jeszcze za poprzedniego Dy~kto­
ra, który wyl'%4dzil im wiele krzywdy, a 
późniejwrokul986ukladnieZ4odzillię 
spn:ed.lćdomu, w którym u.m1estkUJII, 
nie da.I mienkan~ synowi, który jestcte 
nie wyazedl z wojska, a po paru mies•11· 
cachjegopracywrokulll87odmówilmu 
ponownie mieszkania, pomimo że 1yn 
stwierdzil,żeniewidzi problemumiesz­
kanioweJO w Elektrowni: a l'akl że kr~tko 
pracuje,Jegozdaniemomczymnieliw1ad­
cry. Nulfpnie rozpoczyna Sed.nauki 
Władysław walkę z u.kładem o s1.awkę w 
zwi11zku z planowanym odrjściem n.a e­
meryturę. Najpierw przyjmuje warunki 
aby po3-chmiesi4_cachS.02.1987 r. wyto· 
czył: działo przeciw zakładowi, ublu:ył: 
K.ierownictwuzakladuiwszystkimorgani· 
zatjom w nim dzial,J11cym, a tłumaczenie, 
ze ot~ymal 2 f"UPY wyi:ej _mak$ymalnej 
suwk1, najwyuze premie , nagrody nic 
Go nie obchodziło. Na koniec, w grudniu 
1987rokumeldUJe1ynow4wmieszkaniu 
układowym bez za:ody zakładu. a obecnie 
jest to podstawowy zaF.:ut pod adresem 
zakładu.wsparty przykładami nieg01po­
damości i łamania prawa. które wytaczał 
juz wcześniej w rozmowach, dla podkrei 
leniaswojeJkn.ywdy. 

Rodzice synowej Bednarskich~ dobrze 
sytuowani materialrue, a warunki miesz­
karuowe ml,JII lepsze nit u Bedna l'!lkich . 
Synowa studio.je w Krakowie i od ślubu 

Kobylanka malowniczawieśnadrze 
k11RoJ>4.od.pólnocnegozachodugrariiczy 
bezpośffl'ClmozGorlicami.Zadatęzaloze 
ma miejłCOwości uw•ta się rok 1279, w 
którym ksi4żę krakowski i aandomie[ski 
Bolesław Wstydliwy oddaje rycerzowi 
Dominikowi Odrow4z-Pieni~i:kowi w po­
s11danie wieś na1wan4 od Jego ,m1ema 
Dommikowicam1. Zamiast nazwy Domi 
nikowice zaczęto „zywał: na określeme 
~posiadiokislowa Kobyla.Wl363 
roku wiaOomoJUZ, ze11tnieje nova v,Ua 
dicta eob1lanca. Po różnych jeszcze zmia 
nach ksz~lt\l,JeSię ostateczn,e.a:ramca 
dwóch wsi: bhtl'J Gorlics.;i Dom1mkow1ce. 
dwakilometrydalej Kobylanka 

Murowane domy, nierzadko zgaraza 
mi,l)Onadpi',"Ć5elnumerów.Przedstkol11 
zatrzym\l,jesiędzienmek1lkanak1eauto 
busów PKS. Dz1C!Ciaki zadbane, w pon.ąd 
nych ciuchach. żeby rodzic nawet i nie 
miałdlasieb1e,nadi.i<!Ckoniepozaluje 
Szkolę w Kobylance odwiedzam w 

~~=~c%tar~~w[:~~g~~k~~~ 
wicza. Jest ich w Polsce kilkanaście , wl4 
cznie1Politechnik4w Rzeszowie 

To dla nas u:1elkwe łunęto mówi 
uczennica klasy Vili, Joanna Wltttk, 
Pn11QOtowohłm11 m in. Kl}ę łlClukową, 
W]/C'i.eczą po Beslndzwe Niskim, I'Ulll'dza 
nwe Bwczo I ogn11ko tu Bedł1Clrce, zabawv 
f0tuarz111kie I d11slcoukf 

Nruz J)Qfron toc2łounek rtqd do­
daje Anna Opiekun. Je1tem dumłlCl, fe 
dtodą do lokie, ukol11 .. W 111ch murach 
pkb]!ktlWW!JfflÓW>tOO,C.f]ltn1t1połno­
łl/:tffllt,l.ukru>eiciczlon,el11tkotu]lnOla-
1colamP11naJ'IOWtJ.Oletaktetuzórrroco­
unteao, l)Odnego czlotmelta. W 1W01m za 
'lcladzil! wprou,adnl u.bezpw.•curna, Opiekę 
lekankq dla praroumlkótu. l.oi:tll łlCl bu­
~ ~róg, rzpuo.lt. W,ele mu zotudl:ię-

~Cli/ na.łaIOCltn.\:udoJ)l"OCl/. Bocó.t 
101aż11c,e,pd11cUOUlll'k11aemaw111łfa·, 

kc,iztepocorobt powiada Ania ~1-
eqk. - Przed waka(:,am1 poi:epnah.t m11 
odchodzq.cq łlCl emervlu'l nauq W]/Cho­
WO.WC'.tllnif, panią /..udunitł Tokarską. I 
wrzdru(l dounedzaehłm11 łlf, u nwe zj/Jt 
PTZed hntere14 zdąż11la. poun.edzll'I.', że 

na;bardt1tJbraln,JtJt3J)l"QCll,1tlco/11 

Trochę historii 

Dziejami ukoly w Kobylance w daw 
nychwiekachinteresowalsiękrakow,ki 
historyk dr J6uf PleU'lłDI, ro,:km wid 
nieztejwsi.Plbnemjerobadańjestpraca ---6 

więluzo6ł:~u spędza tam. Zameldowa· 
nie jej w mieukaniu zakładowym rodzi 
obow~1kl re strony zakładu, dom jest 
przeuaczony do rozbiórki i w ruie oprót· 

~n!:'~~:a:~y~~: ~~.e kZ:fr:;~ 
zakład może nie mieć:. a co zablokoje 
budowę nowero domu, w którym zamiut 
2-ch rodzin otn.yma mieszkanie 45 rodzin. 

Aby wyjśł: na przeciw trudnym spra­
wom mieszkaniowym U$tawodawca okre-­
łlil w Prawie Lokalowym An. Sł! Wit. 4 :ie 
warunkidy1ponowaniamiesz.kaniamiza· 
kładowymiustalakierownik zakładu, w 
uzgodnieniu z organizatj4 zwi4zkow11, 
zmien.aj11cdozapewnienia1tabilizatjiza­
logi. 

sk~~~d:°tr~~ę;o~1lr:;!~~~a~ 
~:~:. :S~~zJ~~=:.~:~~~ 
ren-.iemcaodwolał:siędoorganuzałozy­
&lskiero PdOEn Katowice, sk11d otuy 
mll,jeOnodP?wiedfdlasiebienejJatywr14. 
Sprawata,est1una,bocht11czapewnił: 

stabilizację załogi, właściwe funktjono­
wame zakladu,Szan\lJll!C prswoemerytów 

::t:>~bJ!{~:.~:::ro:1!J~a;o.J: 
ln.nycb ot6b, aby w PU}'.Szłości m?eli 
zam1eu.kał: w n,ch czynni pracownicy, 
niezbędni zakładowi, od wielu lat oczeku· 
j11cy wraz z rodzinami na mieszkanie, 
często V\a,iduj~cy się w trudnych wanm­
kach mieukamowych. Taklepostępowa­
lUe wraa 11 UllQ'm aktywem uwałamy 
u. jedyale słusane i za:odne z zasadami 
wspól:iycia1poleeznegoora1ie pryw,ata 
jetlnej rodziny Bednarskich nie powinna 
przealonił:interesu1polecznegocałejza. 

ł1Jie mamy kto w p111mach szkalował 
zakład. bonie mamy prawa tego wiedzieć, 
alewiemyzeprzestalsięzgadzaćnarazt 
namiC.M. referenttechniczny.należą 

zamieszczona w kwartalmku Zwi11zku 
Nauczycielstwa Polsk,ego „Przeglą 
dzie H,storyc1no-Ośw1atowym" 1 kwiet­
::.t. :~!c!<u nr PiP\rus!! "·'Y•?!>f>ral 
sprawoWaniazwizytatjidekanatubiec 
kiegoprzezbiskupówkrakowskichiich 
w)'$1anników w XVI i·XVII wieku. Jeden 
z wplS()w pochodzi z IS9S: . .K0011lanka, 
dlllle wsie Dom nkolnv dołt dobr11 kie­
rownik Jan z Dębowca wrz11nuUt łlł' z 
klerj/kalur11, 1zkola n(ll.eż11ne pokf11l(l'" 
Duzy wpływ na szkolnictwo w Kobylance 
wywierał pobliski B,ccz, gdZJe kwitło zy 
c,e umysłowe (w XVI wieku w Akademu 
Kra kowskiej 1tud1owalo 112 b1e-czan, 
wśródnichznanypóinieJhuman111taMar 
cinKromer) 

WoJnareSz"'·edamiinajazdRakoczego 
doprowadzilydoupadkuszkoly.Zaw,eru, 
chywojennemesprzyjałyszkolnictwu,a 
Kobylankęcięzkodoświadczała hUtori,. 
Naoczny!wiadektychC1.1$Ów,poselcesar, 
1ki wyprawmny do · Chmielmck,ego, 
stwierdza,.,Ulldzae!lffll11wczruaeie,1'r'o­
/1łe;I z1m11 ntnzcąłhWll lud w uciectce, 

~r!'nz!:::-:':'dz~~.~~ntu~ 
łfnmlldt oóracll • IIQJdzikn11ch lalach, (l 
naJ)l"ttttT'ttn1.fOmilodBl«tadoSolwla 
wn1111kwe tu- z ziemią zrównane, ludz· 
loeołou'll"°lllkochi~nącezwlok1po 
obudronachdrogi tuszęd1we,ednowe1 
tchnien,e· Boźe, '1(fz1t' Jtlłlri? Zmilll) się 
nad nami". 
Szkolę w Kobylance rcaktywowanodo­

piero w połowie XlX wieku. Uczęszczało 
do IUl'J wtedy 200dziec,. W aktach parafial­
nych określano j11 jako „lok(ll o1Juern11, 
Md1111, zupełn,e tu porzqdku. klóremu 
grom.ad.odołt4ftfflop,eki.zezdoln11n1, 

~'i:t;'ąuc~~\::o:e:!~~a ~°!';f; 
8 ksi11uk (dziś8 tysięcy). W 1891 roku 
zakupiono w pobl111kim Krygu st.arą kar· 

~-.:.=i;o.:,~~~~~~::.c~: 
Stanęła na pograniczu Kobylanki i Do­
muukow,c. Obecnie w zmoderruzoWa­
nym budynku zna,id\l,Je 1ię speąalny ośro-

:ks::~~n;;:-:c~~i·:;zx;.,~~;d::_~ 
Kobylanki Jósd G1Plorek i proboszcz 

~t''~\e~~:{:;.!ie~n~!""ti~:!n~1,~~ 
szkoły był wytrawny pedqog Stanlsław 

cy do rodziny Bednankich poprzez ich 
synow4, od ~u kiedy komisja nie prt'y­
:tnata mu zaraz po złoteniu przez niego 
podania talonu na samochód. Nalezy On 

:i-a:Ylo~J!..te1:~~ zr!ue~ 
się lud.de kiedy coś się im odmówi. Nie 
waine jest, ie po dojściu do wysokil'IO 
stanowiska kierownika zmi,ny w roku 
1984 upragnął. w uudnej dla zakładu 
1ytuacji kadrowej !4(ia.ć urlopu bezpłat­
nego dla wykonywania innej pracy, póf· :l !!,r:ł :Jfry~~i:=~:i~'!f:: 
czenia lekarskiego, przyjął stanowiśko 
mistrza.abyzaSmiesięe)"napilał:ienie 
odpowiada Mu ta praca bo jest tbyt odp0-
wiedz1alna i wym..,IJ4ca duiegoobci4że­
nia i chce wstał: zwykłym monterem. 
SpełniliśmyjejJo:iyczenie,wsposóbbar­
dto uybki . inny pracowni~ przeszedł 
prll'$zkolen1e, przeJIII obow111tki które 
były dla M za wyczerpuj11ce, a kiedy 
przyszło do „premii" chciałby być On 
traktowany na równi.Jakby n,c nie ustło. 
Od wielu lat stosujemy U!lldę, ie liczy się 
praca zawodowa. je.i złożonoU: i odpowi~ 
dtialnoU:, dopiero później uwza:lędn,ane 

m~~~~:~~ii'.l!~;~~n:~ 
pr1ynalei:noU:partyjnaipracaw1w111z­
kach zawodowych, z takim stanowiskiem 
niemoi:emysięzgodzić,bezwz,lędunato 

:;::~o ':i:'~~rejeucze kilka Innych 

Zal(lfa ZEW .. Roinów" eksploatuj11ca 
specyftcmy zakład w naszym wojewódn­
wiejakimjest elektrownia, stanowi zwar­
ł111Jrupędobn.ewypełm,J11c11swojeobo­
Wl4zki.uzyskUj11cądobrewyniki wpro­
duktji energiielektrycznej,przystalym 
obnizai:iiu kosztów produktjl. Cieszy się 
duzym11u.k.eesamiwpracynarzec1iro­
dowiska,praeujewzakladziewieleorga-

kochali.ski. Wielką nowok"' w tym cza 
s1e było wprowadume przez Kochańskie 
gozajęćstolarskichdlauczn,ówirobótek 
knb1ec~c~dlat:1iewcl,\t.Wszy$Cyzaśp1e, 

lff~;~/k~z!~!l~rj~We~~;~:;. 
bud11nell:ukołn11za.,ęhzolnll'T"zenlt'ffliee­
C11,/anat11czn1hulerOU1C11.nuka.JCłClloka· 
zji, .teb11mkił1tętlClPolokach Gd11ode 
szli. Pf'Il/lih kolejm jak cwmne zmorv. 
z nową złoklq, z nou.'llm okruC'\t'!Utu­
Okradoh ludnołł. dCWQ.4:rowah nkolę. W 
1111czmµ 1945 UC1ek(l)ąCJ)l"Zed c:tnrnq 10-
tmttkqwoatolnltJcllunhW(lffldlliizna., 
du.,qq,, llfobol<;1Zkol11 mostulbt'IOWI/ 
Dttonac:,a .buła. lak ,,Ina, ze W(IK'CUUI/ 
rz11bv, a murv , IWilll lOftalll powpzn,e 
uukodtone ( . .J Podczcu okupac,, mimo 
Olt'l/Cłl zorzqdzffl władz menneckacll 
J)l"owodtone bt,ło !aJ'1'I' naucz11cael$1wo Z 
rąk nl1}t'źdźq,, zginq,I Jakub Zlmowslr.l, 
który1zedlJ)l"Zf'IU>tdw,eclortmnaema­
,ąc J)l"Ill sobae dowodu oaobutepo. IS-tein, 
Bolnław D11d,1r. został Zo.łlrztłon11 za 
J)l"OCfkO!llptr0(1/)'tq. WOłunęc,.m,uzo.­
kalowono rOOOrmko. kopaln,araeoo Lud­
wika Pletrussę. FTancln.ka f'tnta wv­
unez,ono łlCl robot11 do i'(iemiec, gdzie 
zginął od b<mi.bt,. Jana Gr4dalslr.lern, 
Mlen,,slawa f'tnta zamordowono poza 
Kobvlankq. Rozslrzel'1no róumaez ktlka 
rod1111q,,poiukacll". 

,.Tysiąclatka" 

Budynek szkolny, po wojnic odbudo, 
wany,zbiegiemlatokazałs1t1by1ciuny. 

Dlategocttśł:za.ięłodbywalasięwpobhs· 
kim lokalu gromadzkim, Prowadzenie za. 
jęł:wdwóch lokalach i na dwóch zmia­
nach przyspsrzalo w,ele trudności nau­
czycielom i uczniom. 

Zkronikiszkolner 
.. W 1959 roku powoła n.o Kom,1e1 8udo­

tuvStlcol11, klórepo przewodn1czqq,,mzo,. 
talKarolM111tal.Nazebran1uUM)łlom. 
= klór, prz11b11loS00oaób, J)Odxto na.slę­
pu.,qcq uchwalf; K(lzdu rolnd: u,plac,. na 
rzecz budotu]I 1zkol11 200 zł z )tdnego 
laeklara gruntów Mweuka.rlCll Kobłllanki 

nizacjidtiał,J11~chna1ewr14tn.Wczasie 
obchodów 45 lec,a w tym roku otrzymali!, 
m)"'utandar, udekorowano go odznacze· 

::~ Eiti::.!:r.~~-:tJ/:1~~: 
mitych1ości,którzywysokoocenilizna­
czenie Eletrowni i wynikii(i pracy. Uwa-

EI~E:i~:E!l-EF:!1~!~ 
szczególnymOl!IObom. 

W minionym okresie równiei: kilkakro­
tnie miało miejsce atakowanie zakładu 

~z::I „n::i~~vr~::~:· bi~~;~~;: 
W1Iystko się wyjaśniło, a tycie biernie 
dalej. 

PrzedłtawiaJ4c powyi.ste i4damy, aby 
Redakc:ja wydrukowała w caloki na.sze 

~~~:i:~0.;.j~~~r~w1r.~:o::: 
~:ttk~~~~r!~'!r~ ~:~~:~~~ 
odpow1edniekomórkiiinstytucjerozpa­
tnona i wyjaś:niona, nie powinien 1ię uka­
~ł: poza mn1e.iszym i:aden artykuł, aby 
me spowl)(lował: ciUłej polemiki nic nie 
wnOUll!t..-Jdotejsprawy. 

* Podzielam poglll!d, re dalsza l)<?lemika 
sensuniema.PotnebneądecytJe;Ktoś 
je musi podjll!f:. Mamy do czynienia me 
tylko z jednoznacznie kwestionowan11 
prze1prawników"decyz.14dyrektora.Ma 
my teido czy niema z wkomponow~niem 
or,anizaCJ1partyJnej,1'.""•lltkowej1m!o· 
dz1eżowej w obronę działań co na.imn,~ 
w11tpliwych. Z obu pism,Jakie dyr Kwiat-

~i~wj~0!>'~zi~~bdt7~~'fcy~~ 

~~~r:h~~e~ -~~k~~j::ec;o ~: 
niaka. 

Autor artykułu istotnie powmien był 
ujawnił:, fe zn• prywatnie Bednarskich. 
Poniesiekonsek-n(;jezat,Jeniategofa­
ktu. Alewniczymniezmienlatona.szej 
~ny postfpowania dyr. Kwiatkowskie· 

Zradoki4powitalibrlutywiadomośi:.ie 
dy~ktoruznalswójbl11d. Wyd,Jesięto 
Jednak mało prawdopodobne 

BEATA DEMBOWSKA 

pracu.,qcy tu r6żn11eh Z(l/dadoch po SOO 
zl Dorolh zobounqzu.,q ł1f J)l"Zepro.cowat 
3000 dnlÓtuf'k. Gromada zakup, z UJlo.s. 
n11clt/\tnduu11 parcel.I! budowlanq z(l 6() 

1111.zlPwr11qd1eu.z111k(lnezcegł11pozo,. 
tale:, z rozbiórki „ren.lówł::1" będą prze­
znaczone łlCl łZkołf Gromada ob,eeo.la. 
także odpracował: 200 dniówek konn11c1t 
( .. .)Porceif pod budowf U111kup,ono z ma 
,ątkukołriełnego,doJt3Uil/łk(ln,awdu 

że, mterte Pf'Illcit/'lłl nr mltJSCOIDll pro­
bołzci, kl. Stanlslaw La(h. Z pomocą 
/lna.lllOW(j p0Jpiesz!i'11 J)l"IllWtębwr1two 
naftowe. 8ud0tuf rozpoc!fło tu kune1n,u 
/9fi0roku.Czlonk0tuttkom1te1unie1zczr 
dzqc cza.n, 1 nl diod.ziła od domu do domu 
1 Pf'Illpormnalt mwenkancom o J)Od}ft11ch 
zobowuµani.ach" 
lwrześmauroczystegootwarcianowl'J 

ukoly dokona/ ówczesny wiC('premier 
PlotrJarouewle&. 

Oto i budynek szkolny: 13 sal lekcyj 
nych,hala$portowa,p1ęknaiwiethcao 

zdobiona kolorowymi smurfami. boisko 
Swiezoodnowiony, rodz,cezadbahofar 
by imatenalybudowlane 

Narodzlri zwancauwagędyre 

ktork1 szkoły mgr Maria Pneplóra do 
łunadczam11 lro,khtuf'J opiek, tt 1tron11 
zaldadu patronock,eoo Rq/ineru Na­
ft11,.Ghmar"tuGorheach. kióra np. wial­
nw u,prau,1l(l 1tom :U nowe okna. Szanu 

jem111Cl'rl1m11 robie lęopiekf. Korz111tam11 
I rad I pomocy b11lepo dl/rf'l<IOT(l Miecz11t· 
la.wa Kumkowskiepa, noue111c,elo Mae· 
cz11.slawa ll11cn.a.ra Blisko u 1zkolq ztu1q 
zon1 14 J)l"lewodmctqC'll rod11 1olttk1e:,. 
emerv1owon11 lołmk Wojlka Polskie(IO 
płk Wdllł'lm 8ului1k1, n.aftow,ec, .. unecz 
nie ml0011" harttrl Jan Harmal(l. Nte 
mogę pom1nqł: malzeri11wo lługnótu H.o, 
muakła]t'Sltoll11$1'rrł,Jt3fflqżf'raOC1Sztk, 

żolnirrz Annn KrQ}Otl)f'J J)l"tewodni­
czqcym Kom1te1uRod.z1c,ellk,eoo Do Cli/ 

nótuspolec1n11ch=rzecz,zko/11,col(ltuS1 
zocłlęro knqd.z Wlad11łlow P(ISIUI. m«,s 
rotuJ1 Jl"Obo.ucz Som la.p,e za lopalę, ab11 
dał J)l"Z11""1d 1r1n11m. W ukole I wokół n•eJ 
IOtulU Jt'll C'Ń do ZTObtenw. odMWll'nl(l, 
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. ::::;~aft~Ę:~~~~1it}Ef~ 
wotarzanieznówcorazcl°'niejartykulu­
j11 swoje żale i obawy, 

woda, któr,tj do czerwca jakoł wy 
atarculo, stała się pófoiej na wyższych 
piętrach bloków przy ul. Szanankiej i blo­
ków na Olliedlu Zawadzkiefro dobrem tru· 
!Ino osi.walnym: przez większą część dnia 
(iniekitdynocy)kranysyc1.4,niedasię 
kor~Uićzpralek1utoinatycuiychiOSO· 
by 1tarue. chore, niedolęzne ulane Sił na 
lukawość Slp.iadów. ci W wiadrami no­
szą wodę do ,woich mies2kań 

god.tin planowych wyl11c.u>ń RPWiK 
nie. po:estrU!(a, woda pojawia się na 
wynzych piętrach meraz pótno w nocy, 
a to dezorramzl.rje domowe zycie w,elu 
rodzin, zmunaddgromadzeniajej w wan­
nach, miskach, butelkach po mleku 
spora etęść zmagazynowaneJ wody jest 
potem oczywiście wvlewana. spuszcuma 

nie ~zy~;'::yk;~~~~~id=· 
ne po~odll.ill, ze :maczne ilości wody 

.,ucie::::;~;rw;~równawci;ych na KO· 
wallcu, zbiorników budowanych wielkim 
nakładem środków, w sytuacji niedoboru 
wody przez okrul11 dobę po prostu nie 
da się napełnić 

zasileniemiejskiejs,eciwod4zkole,i 
nychstudniglębinowych,choćodsunęl~ 
katutrorę, we111z rue przyni08ło oczek1· 
wanej poprawy, dłuży się rozbudowa Sta· 
cjiUzdatnianiaWoclywSzanarach 

studnie publiczne, rererwuar wody 

repeT0(71, K114dz Pa..nutn,eoclplatn~ U· 
ŻIICZGI nam~ destk. 

W kobylallskiej „1ysi11clatce" uczy s,ę 
386uczniów.Wśród22nauczycieli(polo 

wa ma wyzsze wykszialceme) Sił pedaeo­
dzy z długim ,często30-letnim siażem 
pracy: m.in Krystyna Wa.lt'Zylt mate· 
matyk, Mat,onata Wlęeelt reo1rar, o· 
piekunka najlepszego w wo,ewództwie 
szkolnego kola turystycznego „Tramp", 
Irena Bolek biolo(,jej podopieczni wy­
rómlli się niedawno w ogólnopolskim kon 
kursie „Mój las'", Jan Woj na magister 
wychowaniaflzycznego.organi.zatorimp 
rez sponowych we wsi i gminie 

Na pobhskim cmentarzu uczniow,e pie· 
lęgnUJ.11 gTÓb dawnego, z przełomu XIX 
i XX wieku dyrektora szkoły. Stanisława 
Kochańskiego. Utrzymuj4 też konu,k1 
ZJego wnukiem. 77-letnim dziś Witoldem 
Kochańsltlm,auioremw,elupraczdzie­

dziny kultury Języka ,slawistyki, boJow 
nikiem ruchu oporu. Kochańscy to ród 
zasluzonydlao:świa typolsk,eJ m,n.CÓ· 
rka S1amslawa, a matka W11olda usiano­
wtla swoJego rodUtju rekord: pracowała 
jako profl'$0rka w gimna~ach ponad 60 
lat• 

Na przystanku PKS spotykam probosz­
cza Pasiutłi. który chwali tutejsą mlo·• 
dz,eżza pracow1tość1chlop1k4ambicJę 

Pytam księdza o współpracę: ze środow,s 
kiem. 

N~ ma lroplańl:twa bez rpokcvuko­
JIWCI. Ja len bokC"lll «opalem w rodzin­
n11m domu, w Bru,:11(1 O,ct.ec b]/1 porf11 
zan1em I dnala<"zem hu:low11m Prz11ka­
z11wo.l mt, ub11m mgd]I me rlal z boku. 
Pomagam Wlf<" prz11 remontach rzkó/, 
budQW'le dróg. Mlod11m za.ł UIJXIJOm sza 
cunek do ~Z]llleJ ZU!ffll, do trudu OJCÓW, 
doJITOCll. Wiem,żetosamorobi.qnaucz11 
Ciele w luka.ti.ewi.czowikleJ ukOU. W11cho. 
WC1tmlod11ch na .łtmat111cl:ob]IWC1f.l'h, pot 
notów 1owrpóln11obow,qzek1komum 
Słów, 1 duch.own]lch. Wsz11.fCII )Uf.l'łm11 

Poio.kaml, Z]/Je"lllll J)oc1Jtdn11m niebem 

JERZY LE$NIA K 

nie zaprawionej chlorem (,.zdrow11ej" 
w przekonaniu wielu miesUańców) 
choć w miarę moihwoki RP~iK napra· 
wiane I l)Oflłębiane pozbawione ą O· 

st~a~e:;!nridr~:~;c;,~i t~Ćję 
i zniecierpliw:<?nie pytań zanalazl się na 
aeaji MRN dyrektor RPW,K w Nowym 
TarlJU, Lesław FlldaJewlca. ~proszony 
wraz z powstałym w przeds1ęb,orstw1e 

~~~i:i.!::1~i~n~~~r~~11~:.1zanie-
Kiedy będzie lepiej? Sk11d weźmie wodę 

flO.lysięcmy kiedyś Nowy Targ z kolo· 
sem-szpitalem i czynnym hotelem?Jak 
JUZ teraz zgTaĆ potrzeby budownictwa 
mieukamoweeo z możl1woki4 dostareze­
nia wody? Nie wnystkie ie kwestie ~dało 
siękuzadowolemupytaj11cychro1:W1klać, 

~wi'u8?~~1r:;, P/!;a::. P;;!f1 
11ębiorstwawanopoznaćchoćbywk1lku 
wairuejseych punkiach 
Otóż powodem dosiatku wody w siec! 

do czerwca br. było przepu.szczenie JeJ 
czękiowo poza systemem k~acji na 
SUW w Szanarach. Dziś Siatja daje tyle 

Jn~llli~~~j600()od~; ~= d~.'fi!J.fjtę~~~ 
kaza woda pozyskana ze studni 1/ębino· 
wych,Jednakniewnystk,eoneokazaly 
się u,k wydajne, jak przewidywano. Jes1 
to podato wiele za mała w stosunku do 
po!neb miastłi. zwla11cza w ,odzmach 
uczy1u(odlOdol8) wtedyiczpows~ 

~:i~bo:~.11W~ł;~:.::.s2ec• ~br;:~ :J 
id~rn~~:~r:'In ~~~~~~~P~j!~ffif:t~ 
wychodą wcześniejsze „oszc1.e,dności" 
poczynione przy budow~mu wodociWw, 
hydrantynadz1emnewc14tąuzywanedo 
mycia .samochodów, prac porądkowych. 
na 400 p111\stwowych i prywatnych budów 
pobieraj4cych wode bodajie kilka m~­
lo su.owne zezwolenia. Ograniczerue ilo-­
ki wody dla mieszkańców Oliiedli jesl 
5mU!flll konieczDościl!, bowiem maksymal­
ny pobór groziłby zapowietnemem cale. 
gosysicmu likwidacjasku1kówtrwala· 
bytydzieri 
8y~ćmiejsk11s1eo!:,obciętonajbar· 

~;::., 1i;;~~!'!f;;::;ll5~~~;ę!,~: 
sposóbdodr11zeniawlasnychs1udni. Po-

Sprawa, której pocz111ek miał miejsce 
1rzylatatemu,azakońci:ylasifniedawno 
uprawomocnionym wyrokiem 5.\du Wo­
Jewódzk1e10. dowodzi oplacalnosc, eks. 
portu rodzimych koni. Wpadł, na_totrzej 
mieszk~ńcy pewnej nadgrani~ne.J mieJS· 
cowo:śc1,aiemteresmóglbyćintra1ny 
potwierdzi/ ... czechosłowacki wymiar 
sprawiedliwości, .szacuj4c dwa prze myco. 

:n~~~i1!J~ai~~ ~::~0: to,!:~~:~~ 
140tys.zlo1ych.Przedsięwzięcieskollczy. 
lo,ięniestetyd laorganizatorówodsiad· 
kil, bo impreza odbyła się bez wiedzy 
służby granicznej i celników 
<;)per~cja,,przerzut„odbywalas,ępew­

nCJ, m11.1oweJ nocy opodal Kacwina. w 
s.ąs1edztw1egTamcy z południowymi SIi· 
siad\miWoznaczonymczas,,:>spotkahsię 

Komitei.OrgamzacyJnynauroczys 
tośćzoka7Ji xv.!ecia Orkiestry Rep 
rezentacyjncj Woj~k Ochrony Pogra 

e Komisja Historii Ruchu Miodzie 
zowego przy Za'"Zlldzie Wojewódzkim 
ZSMP do Gorlic, na spatkame pokoleń 
w zw111zku z 30. rocznic4 powstania 
Zwi4zku Mlodz1ety Polsk1eJ; 

e ~rezydium M1ejsk1eJ Rady Naro 
~:~ Nowym Sl!czu n~ li zwycuj. 

e Zarz11d Okręgu Zw1ą1.ku Nauczy. 
delstwa Polskiego w Nowym Sijczu na 
p05iedzenieplenarne; · 

mysł wybudowania u,ęc1a na potoku Ko· 

~ni:zt!~=::ler~~=~ 
RPWiK przymierza s,ę do rozpoczęci.a 
inwestyCJiwprzyułymroku,nastyczeń 
1otowebędl!ws1.ępnezalozenia1.eehmcz­
ne. Za1JU1tłilowanie zbiorników wyrówna­
wczych na Grelu (w rejonie najbardziej 
wydajnych studni głębinowych) pazwoli· 
loby zwiększyć poclaz do s1ec1, ale to 

~~~=:~z~:::!t~;L:~fw ~~~~: 
cy\01ni.akawska7.UJ1!,Zeżlewnia8iale10 
Dunajca nie jest boj:ala w wody 1lęb1no 
we i trzeba ich raczej szukać w zlewni 

:'i:~~e ~;~r'J1aD~ęc!::;t~~ 
wo) Nowe,o Tar(U jawi się 1.eraz szabkle 
lmljdrerozs1rzygnięcie,czydruaieUJęcie 
wody ma p0ws1ać właśnie na Czarnym 
Dunajcu, czy będziemy doprowadzać wo­
dę z Bialk1. 

gn~~~~~=~~ ;!z:J'ea=,~~~: 
n4dokumenlłiCJęleChniczm1na,.lustrza· 
neodb1cie"istmeJ11ceJS!aCJ1 uzebabylo 
opracowywać od nowa, ale skończenie 
tzw. li etapu pozwoli podwoić i lość uzda­
n~nej w Szaflarach wody„ Generalny wy· 
kona wca obiecu.te wzi11ć s,ę do rozbudowy 
SUW w drugiej połowie puysrleeo roku. 
NaefektprzyJdzie,iednakpoczekaćkilka 

~c~1;!t~i~~~!Ifi!~~ 
miasto równie dług'; 

Społeczny KomitetGazyftka<:;ii ~ 
musiał od i,rzelamama sceptycyzmu I nie· 
ufnościsporejczęścim1eszkallcówatolicy 
Podhala wobec teeo diieła, a le poczyna• 
nia owe przyniosły konkrellly efekt: po 
dlugichiciętkich1ar1achustłilonorozą­
dne kwoty I terminy wpłat dla zamtereso­
wanych wprowadteniem. gazu pnewodo­
wegodo swo1ch.m1~zJ:can, od ,1rony 1.eCh­
mczneJ przed!11ęwz1ęcte rysowało się co­
raz wyntiściej. ,.Przedw,tępna" umowa 
z mieszkallcam, była taka: kto wpl.aci 
pieni.11dzewterminie(tzn.lra1.ędokońca 
wrzeinia, resztę do końca roku/, tego 
niedotkr\llsku1k1podwytekcen.M1ej5co· 
wy oddział NBP_ otwarł .,g:azyflkacyjne" 
konto. Nowotarunie mieli wkrótce do· 
staćformularzeindywidualnychumów. 

tłim Stanisław S., Andrzej Sz. i Józef W .. 
nacodziellrolnicy.gospoclarze.Chybanie 
brakp1enie,dzy,leczprzemytnictazylka 

:1c!fz~fa rk!iig;~;~~'.zf:i~~.r;~i;:: 
nosięwtychokolicachodlat.Nasiboha• 
te row1erazemru.szy1Jnasłowack11stronę. 
Czy to brak szczęścia, czy tez czajność 
czechoslowackieJ1trazypanicznejspra. 
wiły, te eskapada zakończyła się niefor. 
1unnie:Józe(aW.ucapilpies,AndrzejaSz. 
pogranicznik, tylkoStłinislawowiS.uda· 
Io się umkn4ć. Konie beznamięlllie potra­
ktowały przykroić Jaka spotkała ich wid­
cicil'ii. 

W O-akcie przesluchall przemytnicy 
trzymalisięwe~i.iizabl~li.Konienie 
nale~donich,a tentrteQ,klóryuciekl, 
to nieznajomy, mówił, ze na imię ma 
Sta.szek. Oczywiście te dość naiwne ze. 
uiama nie wytrzymały dociekl.Jwoki do­
chodzenia. l'omformowani o naru.szemu 
ITanicy WOP.iści potwierdzili. istmenie 
śladów końskich kopyt, przecm8J11cych 
granicę:.Jednozezwie1"Z11tbylo1mnawet 
znane.anależalodoSlam$lawaS.,który 
zd4zyl juz dotrzeć do domu i dzielnie 
opierals,ezarzu1om 

eTowanystwo.S~Kulturalne 
Czechów i SłowakÓ',\! w Pol8ce do N"iedzi 
cy na wystawę pt. ,,Jin Holly klasyk 
literaturyslowackief'; 

e Kolo Terenowe Polskiego Zwi4z 
ku Głuchych w Zakopanem na akade 
mię z okazji XXX! M1e,dzynarodowe10 
Dnia Głuchego oraz XXX lecia działał 
ności kolazakop1allskie10: 

e Wojewódzkie Zneszen1e oraz 
Gorlickie Kolo Pszczelarzy na Nowo 
Slldeck, Dz,eń P$zczelarza. 

e Zarąd Wo,ewódzkl Zwi4zku 
Młodzieży Wiejskiej na podsumowanie 
a..,du Gwieżdz1Steg0Mlodz1ety Szl\o_l 
ne.i zokazji60,lecia z,AWRP „W1c1" 
orazTygodmaTuryslyk1Mlodz,ezy: 

e Komi tet Or'11nizacyjny na. JO. 
lecie dz„lalno:śc1 MKS „NawoJka" 

przy li Liceum Oeólnoksztalc4cym w 
Nowym5.1łczu: 

Jes1koniecwrześnia,mijaterminpłat­
ności I planowanej raiy umów wci4ż 
nie ma. Sceptycy zaderaj11 ręce. Niil.1 już 
nie ,warantuje aktualnoki skalkulowa­
nych w maju kwot. 

Naezelmkmialtapowiada,iekoutca­
łe,o pned.sięwzięaa tneba oblicuć na I ,S 
miliarda dotych. Miejski budzet wysiar­
towal z 10 milionami. co pozwoli zaledwie 
na sftnansowanie dokumentłicji i przy,o· 
towaniezaduzonegoma1azynunamate­
riały. O wsparcie przy budowie magistrali 
doprowadzaj4cej gaz z '-:udtmierza do 
Nowego Targu 1neba pros.Li: Wojewódzki! 
Radę Narodow11. Urno~ od poa.ątku czer. 
wca leą w drukarni NZPS wszystko 
rozbijasięok1lkadz1esi1!tpacze_kpapieru, 
ale jeszcze w paidZLetmku powinny wyjść 

=af~~is~;";!~.11;~:~~d!;~o~ 
rai je zwracał lub il!dać dopłat. Kwoty 
motna ustalić, m~cjui w ręku materiały 
(głównie rury), bo ich cena najbardzie~ 
waży na kosztach przedsięwzięcia. S1r-.ik1 
w hucie spowodowały, ze Nowy Targ nie 
dostalrur. 

Społeczny Komilel Gazyt!kacji nie zebrał 
!lięod dłuuzegoCUlSU. 

Kierownik drukarni NZPS stłiwia spra· 
wę jasno: na wydrukowanie informacJ• 
iumów trzeba60paczekpap1eruformatu 
A4. Będzie papier. ~ą umowy. Obo­
wi11zek dostan:zema papieru spoczywa na 
zleceniodawcy. 

Zleceniodawc.11 był tutaj Wydział Go&· 
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
UM. który zalatw11 gros spraw orgamza­
cyjnych. Siarania o papie~ spełzły na ni· 
czym, 1dyz artyku ł ów medosl~pny był 
już na poziomie hurtowni wyJaśmono, 
te został zużyły dla pOlrzeb kampanu 
wyborczej do Rad NarocloWych. s«r. Wy­
działu, inz. U druj SI.op lu., wskazu.,e na 
dośw~dczen;a Mulny 1am zebrane 
wcześniej odludzi pieniądze u lokowano 
w banku na bardzo korzystnych warun· 
kachiniedotk.nęlaich inflatja. 

Mieukallcy, którym kwota kilkudzie· 
sięciu tysięcy nie .1e5!.obojętn11, a chc.11 
mi<!(: gu i,rawdopodobme me do kollca 
zrozumif"j4, czemu będ.11 musieli zapłacić 
zatęprzyjemn~coś40'J, ~ięcejniż 
opiewalywcześmeJszeu.stłilema. 

ANNA SZOPIŃSKA 

Tymczasem Jótef W. , Andtze,i Sz. Stłi· 
nęliprzed1111demczechoslowack1m,który 
pierwszemu wymierzył dwa lalłi. więzie­
nia, dru,iemu rok. Karę tę odbyh wspól· 
nie I razem tez wyszh na-wolność, gdyz 
JózefowiW.dru,iroli:ods1adk1darowano. 
Obaj zosia1i przekazani polskim władzom 
1Tanlcznym. Czeka ła ich _te raz sprawa 
przed polskim 1111dcm. Pomewaz b_yli JUZ 
wśród 1wo1ch, uznali, ze mozna iuawn1ć 
Staszka.któregoblluzedane1aku$ilme 
skrywali przed Czechosłowakami. 

5.1łd Rejonowy· w Nowym· Targu umo­
rzył !m karę za niele1alne pnekroczeme 
granicy, Jako ze swoje juz ods1edwd1, zaś 
za przemyt wymierzy.I każdemu po 300 
tys.. 11 grzywny, z zanuarui na IO mJeSLęcy 
aresztu, gdyby nie zapłacili. Z wyrokiem 
poeodzil się Andrzej Sz„ za.§ S!anislaw S. i 

~tw~:t7on:,fr::O\~~!~:t. ~~ 
nąlnastłinowLSku,iżJózefowiW.moina 
lflywnędarowaf,jako.zeods1edzia tj11w 
calo:śc1po1amtej11romegTamcy,aleSta 
nislawS.któremuudalosięu.,.;ćSll$iedzkieJ 
sprawiedliwoki. grzywnę .mtUmł zapłacić 

JERZY LI POWSKI 

e WydZLal Kultury FizyczneJ, Spor 
tu i Turyuyk1 Urzędu Miasta , Gminy 
w Limanowej na uroczystości św,ato· 
we10 Dnia Turystyk, i TYiodnia Tury 
styk1Mlodz1ezy; 

e OyrekCJa WPHW w Nowym Sil 
czu do Zakopanego nn_V W0Jewódzk11 
Sp.,nakiadę pracowników przeds1ę­
bio~twa; 

e Kolo Sportowe przy Szkole Pod: 
stawowcJ nr 9im . T11deu.sza Ko:ściu.szlu 
w Nowym Spu na M.iędz,yg,.kolny 
TumiejpilkinOtnl:'JOrganizowanyw 
ramach .. Dnia Piłkarza '88": 

e Muzeum Okręgowe w Nowym 
5.1łuunaW1eczór S10Dwudz1esty: 

e 5.1łdecki Park Etnograficzny na 
imprezęfolk lorystyczn11pt.,,Odklo.sa 
dochleba";wprogram1epokazwyp1e· 
kuchlebaidegu.stacja,wys1ępzes~u 
.. Dolina Popradu" (sobota, 1$ paidZLe· 
mika w godz. l i 14) 

--=7 



Wieś Ludfmierz. w chwili pertraktowania przez . 
Adolla Tetmajera o nabyl:'le tutejsiych dóbr tlemskich. 
liczyła 75 dymów czyli dornów drewnianych, zamiesz­
kałych przez 307 mężczyui l 329 kobiet. uzytkuj11cych 
176 mórr ziemi ornej, 22 morgi l11k i ogrodów oraz 20 
mórr putwisk. Natomiast dobra ludźmierskieobe.Jmo­
wały: ziemi ornej 104 morgi1 257 'IIZni (I Sl!Zeń mierzył 
ok.190cm).lak 17mórrl129S11tni.ogrodów6371111żni, 

pastwisk 10 mórr496 są zn i. lasów 154 mor(i 1272 Sllżni, 
parceli budowlanych I morrę 68 1111zni, nieuzytków 
2 mor(i 1150 ąż:ni, a tlkze dwa folwarki Krauszów 
i Roeoźnik, młyn, tartak, rorzelnię, dwie karczmy, 
zabudowania mieszkalne I r09podarskie. 

Dobra te wedłU&"umowy kupna i1przedazy wyszaco­
wane zostały na sumę 18900zlotych reń.skich. Adolf 
Tetmajer zakupił je I aierpnia 1859 roku, wpłact.l11c 
sprzedaj11cej, Klementynie ze Sławińskich Homolacso­
wej, połowę sumy, pozostal11 kwotę, powiękuon11 o od­
setki zobowi11:W się uikił w ciwu kilkunutu milsię­
cy. Spłacał je niezwykle opornie prrez przeszło dwa­
dzieścia lat i w ko1lCu nie wypłacił w całości. 

z Krobickich (7 styczma 1861 roku). Nutępncro dnia 
S.d Obwodowy w Nowym 5l!czu odnuCJ.l, wniesiony 
pned paru ly(Odruanu przez Klementynę Homolacso­
w11, wniosek o anulowanie umowy o spnedaty na,iętno­
ści Adollowi Tetmajerowi. 

10stycznial861roku,awięcwdwadnipoodrzuceniu 

pro6by Homolacsowej, Leoni.a Tetmajerowa notarialnie 
.cedowała Ludźmierz na rzecz przyszlero potomstwa 
Adolla Przerwy Tetmajera, czynUlc _jednocześnie męt. 
pełnomocnikiem i współuzytkownikiem dóbr do cza­
su09iVJUęcia przez przyszłe potomstwo pełnoletności. , 
Gdybyjednakrn4tjejpozostałbezdzietny,taktyclJlym 
dziedzicernuczynionefozapi.sumóglzostałdopieropo 

upływie lat dwudziestu od daty l)(Zekazania mu majęt­
ności przez żonę. Klauzula ta wypływała z chęci skute­
cmego pozbawieni.a Homolacsowej możliwoki wyer­
zekwowania należnej jej sumy, 

3l(rudnia 1861rokuprzyuedłna,wiatpierworodny 
Tetmajera, Włodzimierz, wkrótce osierocony przez mat­
kę. P~ny w najciętstt,i iałobie wdowie<: natych­
miast przys111pil do staraó o utwierdzenie spadku. 

~ tmajerowi~ 
Ludimierz uchodził u mł,jętnośt wysoko pr0ttntu· 

j4Clll, intratn4, jak to go potocznie określano. Tym 
bardziej dziwi niczym właściwie nie wytłumaczony 
upór. z jakim Tetmajer wibramal się prted uregulowa• 
niem naletnołci. Uchodził przecież za k'llura.lowo 
~Cl-00 cUOWitka; ,nłn1 dodatkowo okreJtah go _ 
.,'IIIUW\lkl.tproWI/", mm „nadzWl/czQJszladu!:ln11, J1l'0-
1tohnlJ'll11, Wl/)ąlkoWo czul11 ll(l. ncvdrotmi(Jfzq k-r:qiw­

'<"· 
W stosunkach Klementyna Homolacsowa Adolf 

Tetm-,er zasadniczy wpływ powmny odegrał pokrew­
ne zainten!SOwania. Tetmajer był u.palonym myłh, 
wym, Edward i Stanisław Homolacsowie, 1ynowie Kle­
mentyny z drugiego malż.eń5twa t.aktt. Tetm~r 
podejmował amatorskie wyCM'Cl.ki w Tatry, Homolacso­
wie turystycme. Najistotniejsze aktualny m~ w,e­
rzyc,e\ki, Edmund Homo\acs, brał czynny udział w zry 
wie li.si.opadowym roku \830f31, Adol!Tetm~r każde. 
ro współtowarzysza broni mi1I u brata. Wiele w,ęc 
przemawiało Ul tym, że wierzyci<'lka z dluznikiern 
routan4 się jeśli llK' w komitywie, Jo poprswme. 

Poc.ąlkowo istotnie prolongatę zo00Wi4ui\. ułatwia 
no polubownie. Jednak po dwu bez mała lat.ach bezu­
st.annero pr:zcsuwania terminów płatności Homolacso­
wa wys111plła nadrogę~w4. Wn109kowala oobcillze­
nie hipoteki Ludźmierza no. n-a-.: prNZQC(ł rói'nl/<'h 
obow\tµJcówA.dolfo. PrU>'WI/ TetmoJe!'(I. zdo.111 J.3./859, 
o nadlo o uniewaVuenie Ul!WWI/, na pod.rlo.wie k~ 
Tet~ ZOdo.ł wla..łc1c1elem dóbr w Lud!mle'!'ZU 
Uprzedzonyotymdl'utnikczymprędze.iprzystąplłdo 

działania. Ma,iętno6ć notarialnie pl'Z('ka:tał żonie. Leorui 

Dopełnienie formalności wy.i4lkowo pr-zeclwato si',', 
Dopiero 30 rrudni.a 1863 Sll(ł Obwodowy w Nowym 
5l!ctu utwierdził prawo wlu.ności Wlodzimie'rza do 
ludźmierskiej majętności. W aki.ch wieczystych odno­
towano: No. mocy~kTetudzied.zicttoopoLeonii z Kro­
!nckldt Te1ma,e,-zdnMl JOJ 1861 .-. WlodximierzLeon.2-
.ga 1maon Tet1'1\Ąjt'r za wla..łc1c1elo. dób.- Ludźmifn: 

z J)nllległ11mi. Krauszów i RDQOtnlk sif, 1niobul.iut 
zz0$1TZrimiemczwo.rr.ejCZfkidot11UIOC'iodlaAdolfo 
Tetmajera 
W11domośłoponownym w roku 1864, boj:1tymozen· 

ku dłutnika. z pewnym opóbueniern, doi.rlajednak do 
wierzycielki. Homolacsowa uezygnowala jut wpraw. 
dzie ze stara,\, o unicwamicnie umowy o sprzedaży 
Ludźmierza, wys111pilll jednak o uzyskanie nakazu er 
ttkutji uleglej naleinołciwrazzodsetkarni u cały 

okres zadłużenia i uzyskalaS11dow4akcept.acjęswych -· Przeszło rok trwały go~C7.kowe z.abiegi obu stron 
Tetm~ra o anulowanie post.anow1cn11, Homolacso­

wej o uzyskanie nakazu e(lekutji. Trudno decydować, 
która ze stron tym razem odniosła zwycif5two. Tetma­
Jer asekuf\UIIC się pned egtekuc;k u.zyskał potw,erdze· 
me, ze Włodz1m~ Leon 2.ga 1maon Telll1IJJI!"" za 
w/.o.ktc'l,elo. dóbr Ludźmll'fZ z J)nllte,;i(llm• Krauszów 
1 RDQO.fnlk Ilf 1ntobu.lU)I!. Homola(:S(lwej udało się 
uzyskał naku Cfttkutj1, znowu jednak brakło padst.aw 
dOJ('Jwykonaniłl. 

Wrokui869Homola(:S(lwiesprzedalidobraz.akopiai\.­
skie i oputcili Podhale. Nabyli Kapelankę, podkrakows­
ką m-.iętnośł, w której na jakiś czas osiedli, później 

pl'Z('niełli się w okolice Kielc, gdzie udomowili się na 
dłuzej. 

Dopiero w d~ej połowie roku 1876 Klementyna 
Homolacsowa nieoczekiwanie przypomniała Tetmaje. 
rowiodłucu,Dłuinikitymrazem· uciekls,ędofortelu 

w inueniu nieletnie(O Włodzimierza odsprzedał notaria ­
lnie dobra żonie. 
Wybierokazałsiębezskuteczny.KlementynaHorno­

\a(:S(lwajuż od dziesięciu lat posiadała nakaz'egzekutji. 
Potwierdzony teraz dodatkowo prze1. ąd, upoważniał 
wierzycielkę do natychmiutowero epekwowania dłu­
(U z.aciwnięle(O przed Olliemnutu laty. W ludźmiers­
kim dworze spełnił swe powinnoki 11ekwestrator. Za­
(l'OŻll'ni licyta(;jlj Tetmajerowie przystąpili do rozsprze. 
dazyludtrrtierskiejziemi. 

Pierwsze uszczuplenie majętności nast11pilo 15sierp­
nia 1877r.19z378częjclfnintudworskieronabył 
wówczas Jan Trulty, miejscowy wieśniak, który przy 
kupowaniu demi nie uzyskał od Tetma,ierów żadnych 
przywile]Ów zwi4Unych z fnint.ami dworskimi; nie 
udzielili mu ani prawa do prowadtenia karczmy, anidQ. 
polowania, ani tym bardziej do patronatu nad probost­
wem i kościołem. Ponowna rozsprzedaż dworskiej 
ziemi odbyła się w niecały miesi11c późmej, po niej 
następne. W CUlfU roku Tetmajerowie wyzbyli lię 

jednej trzeciej majętności. 
Wdwalat.apóiniej,10grudnial880rokupozbylilię 

polowy dóbr. jakle poUlltały im po poprzedniej roz-
1pnedaży. I tym ruem nabywcami ziemi byli miejsco­
wi wieśmacy. Kupili j11 wraz z prawem polowania, 
rybolóstwa na rzekach: Czamy Dunajec, Lepietnlca, 
Mały Ro(oinik i Wielki Ro(oźnik, z prawem patronatu 
kokielnero, WZj;lędnie probostwa. z wyl4czenlemjed­
nak prawa propinatji, 

W parę dni później, 18 rrudnia, pok11tny bankier 

:ar.::.::ro~~t:1ti:r~zM~= ~:~~rfu T.f;~t:. 
Wkrótce wszedł w posildanif' w,ęUzej części ma,i~t.no, 
ści dworskiej, co zagwarantowałQ mu tytuł właiciciela 
tabulamerodóbr ludźmierskich. Byljedyn,·m nabyw­
ą, który uzyskal od Tetmajerów w,.zelk,e pou ze 
względu na wyznanie patronatem kościelnym, przy­
wile.,e zwi4zane z posiadaniern dwoT"Skiej z1em1. 

W po1nadamu Tetmajerów pozostało juz mccale :ZOO 
mórr ziemi oraz ludźrn,ersk,e z.abudowania dworskie. 
Utrzymali wprawdzie także część gruntów ornych 
folwarku Krau.nów, 11mtej1ze zabudowania jednak 
s11nowi~ wlasnośł nowero wlaśc1C1ela. 

ner~~~u::i~;ya~!r~t':~:;i;~rad~ur~, ~~!f!!. 
tniejwierzycielki.mimoitwosta1n,ch.dniachgrudnia 
1680 roku Adoll'Tetmajer nabył na swoJe imię W1lkowi­
sko, wyj11tkowo intratnl<' zapowiada,i11cy 11t ma,iijtek 
w pobhtu Umanowcj 
Następnej parcelac.i, dóbr Tetmajerowie dokonali 

:ils\~·:irr:iJ:d~~:::ri: it:8fnitr:!~;:,o~~~~ 
mu 11ę z Ludimierzcm. Sl)rzedali zabudowama dwors 
kieiwsz.ystkiejuzmemalgrunt.a,po.zostaw1ając!IOb1e 
tylko symbohcm4 CZll!tkę mł,jęlnoki; w kw1etmu 1883 
rokuodkupilj4AronMendel. 

jaJa~ ~a:e~0 ~i~~m:.:~riz~~:r t':1t'1:!ki, 
siDStrzemec Julii Tetm-,erowcJ, przez swych nllJbhz 
szych wyj4lkowo dokladme wprowadzony w h!StDl'lę 
tej majętności. 

KRYSTYNA JABŁOŃSKA 

JanJanuszowski,archidiakonądecki,wdiariu­
uu gwym pod rokiem 1611 zanotował: PTzffl hu. 
Jonem (19 czerwca) zs;,ortolo cale m\O.l'lo z 3 kok>o­
lo.m1 w łrodku murów. Kfl(Jdz ,edm, 1miemem 
.sio.mal.o.w wika'l/ ,ą.dttlc1 ZQOf'Zol Więcej na ten 
temat dowiadujemy się z „Relatio mmisteriall.s 
combustioniscivit.ati.sNovaeSandeczanno 1611": 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckle grody, stróże i zamki (27) 

W1000(fl9cz~z zalocalemkuroznaeosiro-

' 

=)~=n!iw~~=l:i~h ~~n~~ 
w Jl'TZI/Jlf cale ml4łt0 .-ozem z tu-emo kokiolo.mi, 
ich dzwonami I or110ll(l.m1 klnzlown11m1. Spłonęła 
nawet t111eUmn kontem um11enono I mlffll'iq J:)(l«1'll­
to w1do koleg-Mlll/, dod111 na mu.-ach /ort«'zn11ch 
wokoło mlOJIIO, lłrożnitt, bont11 k'llle do,:h.ówtq 
z wnelkq o.rmotq, ratusz i wielka częJłkrótewtl:ie­
po zamku. Po domach zoorzol11 W$llllłkie pruwie 
ruc/lomokt mieszkonców. W p/omlł!nMlch zgiflfło 
cn:tthmieuczanikf14dzjeden1mle'ftiet11Stonu­
law, W1Jco.-11 sqdedn, mqi sl11nn11 z pobotnakt 
i twiqtobliwoJci Źl/CICI. Z pouru tero ocalała _jedy 
nieozdobna bant.a kuśnierska. Zachowało się 1cz 
dwadzieści domów przy młyi\.skiej ulicy, ale i one 
spłonęły podczu k?leJnego poU:ru, który wybuchł 
w Nowym 5l!czu siedem lat pózmeJ, dokładnie 12 
stycznial618roku 
Dlanowosądeczanpożarzl6\lrokubylzpewno 

t~, ;~~~kt~ilk!~~e"'~:sł:~~::t1~~.J~t1~ :c~ 
chłonął niemal cały ichdoby1ck. a nawet kilku 
ludzi. W dziejach uś miast.a i zamku st.anow,t 
mew11tphw1c cezurę pomiędzy dawno przecież m, 
nionym średniowieczem a cz.a.u.mi nowoży1nymi 
Wszak niemal wszystko, co wmu~!nono 1u na prtt­
stn.cni XIV i XV wicku straw,! ogień, a w m1e,isce 

obiektów, które qorzały, stanęły nowe, w tym 
równiez w obrębie murów zamkowych. 

Do odbudowy umku now°"1deckicrojui niemal 

:~krs:n:;-wrzeui=i~'l. ów~~an\v~1:i~~~ 

~~ii1.:~=~:~tu~:!11~~cr;r.~6t~~; 

=s::~. ~~~~n°~i:Si=~~~:~ł!?Z::~,!~ 
ofltjaln11rezydentję_Jakomew1elk1zespóiwmiesio­
nychzkamien1.1ob1ektówpowst.ałychJeszczewe­
poce gotyku, nieznacznie tylko przekształconych 
w wieku XVI. Główny zarys zamku był prawdopo, 
dobmetensam,jaki nadali muje1ozalożyciele. 
Kazimierz Wielki (1), Władysław J~cllo i Kazi­
mierzJagie11ońc1.;yk. Niewielkie to z.alożcnie obron. 
ne1kładałos1ęzJednop,ętrowegormaehuwzmoc­
nioneroodstronyKamienicyczworoboczn.11wietll, 
budynku północno.zach_odniero i trzech buzi (Ko· 
Walsk1eJ, Szlacheckie~ 1 Grodzkiej), Środek Jer'? 
UJmowal o~szemy duedzmiec ot czont wysokimi 
kamiennymi murami obronnymi, na który od $tro­
ny miasta prowadziła warowna brama ,,fTOdzka" 
1. basi1.11. Dzięki tym dZJełom obronnym zamek 
si.nowilnaJSilmcJszyelementcalegozespoluforty. 

ii;irfJ~4ie!!:~:· ~~%~1~!i~ 
g0k1nce w kierunku Krakowa i Czchowa. luecz 

I., 

Jednak w tym, re już w koi\.cu XVI wieku zarówno 

~:c~y~;;~~~~~7;~it~ai!ro:r~:s;;~ 
stanie. Tak więc pour z 1611 roku dokoi\.czył tylko 
dzielafchm,uczenia 

Przypuszct.am przeto, ze StanlSlaw Lubomirski, 
pode.imując dzieło rozbudowy i m~ermzaCJ• za 

:!1y~~· :~~:':.~~~~hCJf~~~r:~tJ~~2!,.~~e~~:: 
aby mało wyi.odny i chyba dość ponury śrcdmow,e­
czny zamek przeksitalc1ł w bardziej odpow,ada,i4 
C11jegopozytjirezydentję,_ukszt.altowan11przytym 
zgodnie z duchem czasu i smakiem estetycznym 
prielomu XVI i XVI! wieku. O 1ym co zdziałał 

~~rl;:~~o~~r~1:r:;:;;:~:J!!:~~~ 
tcż11 nod 0uno.J(Tffl 1 Kamie,ucq nekami, P,Zl/ 
bromieml(lslcie:,krokow1l:1CJ, k1ór11 mJt90Mca 
pono 11oroa111 smdorn1tnklego tero~lłie.,.,zego (St.a 
ni.sław Lubomirski najpierw był st.aroś111 ądeck1m, 
a od 1613 sandomier!ktm ABK). mi.r<!1'11 w k!Xo 

hr'!!!~~~ ~~~.;;dr~~ttr~: 
no.zoUIUUOch. Wcllodz~nozamtkpolewfJsrronie 
iest 1zdebl:o z komnatą, P1.fC prost11, ok1en 2 Idąc 
doltj w zomt"k, Wlód na górne gmacll11. gdzie 
Wl/lZedtsZI/J('tlrionka, ZftlCJQDn«Ztl: Zlt)SlOnkl 



nie stój w cieniu 
wejdi mi ctęboko w oczy 

idi 

wulłuidroei 
Tam w lewo 
Matka spędu gęsi z gwiaul 

idfwpr01St 
T•m 
nasknJuluutoku,i4 
cietrzewie ... 

pod sam4 Gór4 
1potkan Chrystuu 
nawiecu>rnicy 
iKrzyt 
WSl)łlrty o slomian4 strzechę świat.a 

Terl wieru pochodzi z n11,1nowszego tomiku Leona 
Nowickie10 ,,Stworzeni.a sw,ata'', wydanego niedawno 
-przu 5.l!deck4 Oficynę WydawniC'UII. Tym razem oftcy, 
na, bezlitośnie wykpiwana przez Jana Man:a w „Kul 
turze" u dobór autorów i tekstów, nie popelnib 
omyłki. Leon Nowicki, choć od swoj,ego pótnego debiu· 
tu przez kilku laty pisze coraz więcej i wydaje tomik u 
I.Omikiem, nie pol)łlda w manierę ani też nie szuka 
łatwyc~ rozwi4Uft. Jeco wiersze wydają się cora, 
bardzie.i przemyślane. mellfory clębsze, mimo pozo. 
mejpl"Olltoty. 

5.\decczyzna,doktórej przywi4z.ałsięurodzony na 
Podolu i przybyły znad Bałtyku poeta.. nieczęslO bez­
pośrednio pojawia 1ię w wierszach. J est jednak koloryt 
malowanych w strofach pejuiy. który łączy dalek4 
tiemlę dzieciństwa z naszym regionem: to J.al)ł,Ch ~k. 
wody, 1"!10tywy przywodzące obrazy dawno meistnieją· 
cych wiosek z krytymi s1nech4 dachami, to ten sam 
szacunek dla zwykłego bochna chleba, odwiecznych 
lradycji. 

Leon Nowicki ul)łlrcie wraca w przenłość, do ost.at 
nie10 lata poprzedzając:ell'O wojnl,', 1dy: 

e WdmachlO 18pafdziermkap\astycyifotogra­
ncy amatorzy z Nowell'O Sącza, Gorhc i okolicy spotka. 

flr~~a~C:C,:,~~J~d."~~~e~~"c~ 
Iem teJ imprezy orgamzowan<'J przez W0Jewódzk1 
Ośrodek Kultury przy współpracy Gmmnego Ollrodk• 
Kultury w Dominikowicach jest ukazanie piękna 
peJzażu. architektury i dawnego budowmctw1, a tak ze 
dokumentowanie przemian w nich 1.achodZ4cych. Pra­
cy twótczej uczestników Pleneru towarzyszyć bę,d" 
konsultarjeprow1dzoneprzeznowosądeekiegoanys­
tę Stanisława Sufran•. 

• Rozpoczyna się nowy cykl spektakli te11t1l· 
nych dla lhlecl na rok szkolny 19811,89. Wdmach 
11 - 13 patddernlka aktorzy Teatru KTO z Krakowa 
przedstawią ba.Jkę według Hansa Chnst1ana Anderse . 
na „Przygody Myszki Zuzi". Spekllkle rozpoczynaj11 
się o godz. IO 112, w Domu Kultury Kolejaru (Nowy 
Sącz.. al. Wolności). Bilety w cenie 1$0 z/ mozna naby-

na południe Uba, okien Z, pitt polewon11 (z kani 
glazurowanych ABK). komm murowo.n11. Nad 
ubq U711i:tJ opuanq Jtlt bonia,'? które, Jtlt zeoar 
drnunum11 {chodzi zapewne o w1ezę zegarow4 na· 
kry"- bamutym hełmem ABK). Podle teoo budo­
u,ania,est dom o,ed1111m W1eTzchu. za po.na 1taro1-
i11 ttndomJel'"slnei:,o zbudowon11. (. . .J Od 1eoo domu 
idq(: podwórzem, ,e11 łla,nta przez teTo.tnu,rzeoo 
po.na llO'l'Oltę (Sebastiana Lubomirskiego ABK). 
dobudowana, do które, wro.10 dwo;ie na ZOW'lOSOch 
z slcoblomi, wrztt1qdzom1. Nod tą IIOJ"'J.q izbo 
wielka na fi lorach murowo.nt1ch, przez Jegomoła 

~~~ód0:1::;:;:~=~n~~kn:s~!:t 
wa z kręconym, schodami ABK). z niego non/ro 
mało przE;(i 1zbq. W ,zbi.e okl-l"fl li po trzech stro­
nach, piec po!ewollll, drzwt dwo,e, z ,edn11ch UIII 
JŚC1t gankiem do izb11 górne, murOtl'()"tJ, w tlórtJ 
okno, j)lec , komrn. Z ni.e, tomnoto, z m('J izbo 
stołowo:, okna, piec molowant1. l druga kom noto na 
pó/nOC'll, okno J. Z lrjże lromnolo nentllD. drewnUl· 
na, o prz11 nu, udebko, okl-l"fl 3. pitt, s~. w lclóre:, 
okien Z. Z nlł'J wio, J)Olnn izbo, okien 6, pi.ee 
polewont1( .•. ) U do/u za..t bu.dotoont1 ,es1 ilclep, którtl 
przenł11 ~1oros10 W11W1ócU, o terainl()IZII dal i:,o 
J)Olt1nkowo.t, drzun zelozne oblcowo.llł'. Izbo muro­
wano, w które:,okn.o 1zkloneZ, Pitt, drZW'l molowo. 
ne. Z nu, komn.o10 zomcz11i10. Pod 111m murowo 
niem p1wmce dtme zamczt11le ( ... ) W bok górne, 
tomnofll Jl'SI W1do szlachecko w mune, w kló'l'e:, 
11ftizen,e W\l'T'Zdtnlt I z1mllł' (w,ęz1eme 1órne 1 
doloe ABK), drzWI no ZOWl(ll(lch. pi.ekorntCt, w 
klórtJ piec czo'l'nll ( .. } Z nu, kuchma prz11 muru 
Z Jedne, 11ron11 izbo, z drugu, komora, przed nJ.q 
11udnt0 

Woparc1uoten zd1walobyS11,'dośćdokl1dny. 
leczniezbytjednakczytelny opistrudnowyrob1ć 
sob1edz1S111J poJęe'1e owygl1'dI1e uimku nowosądec­
k,cgodrug,ego d1.1es1ątka l1t s1t:demnastego w1eku. 
Uzyskaliśrlly wprawdzie J•kął wiedzę o tym, co 

... żniwiarxekrokpokroku 
kładli pokosy słońca 
Ojczyslychleburósl 
jak w pełni 
księżyc w oknie ... 

Ten sielllki spokój przed wielką b~rZ4 często powra· 
ca w nowych wiersuch ...,.Po raz pierwszy auł.Or nie 
wspomina o swoim 10$ie żołnierza, dy1kretnie jedynie 
wkrada się wspomnienie pierwszecospotkania z Wisłą 
z tamtych czasów. Wojna przedstawiona ZOlillla jako 
.,wiatr", po przejściu któreco pozostała bolesna pa· 
mięt. Nie mozna jednak ~Cł.4z wspominał-: 

.zegarniecol'nie 
sekundnika 
niuluktórynoszęwsobie ... 

„Stworzenieiwiata"topróba przyjrzenia się sobie 
i otoczeniu. wyzwolenia z wi~zów wspomnień sprawia· 
j4cych ból. Często pojawia S1ę I.On lirycmy, zwluzcza 
,idy .auł.Or mówi o miłości, codziennych spr1wach, 
przelotnych wzruszeniach. Jak w każdym z tomików 

r~~t~~n~rJfi~i~E1:~fki~~7eE~ 
no, bowiem: 

.. .ludziomd<ł'1zczęścia 
wiele nie trzeba 
starczy im kostka cukru 
naszklankęw1"Z4tku 

otymmożnasięprzckonać 
uciekając 
od przeklellStwadopocalunku. 

W starannie ~ydanym tomiku znalazło się ponad 
sześćdz1esi4l utworów wybranych przez Adama Zie­
mianma. 

LUCYN.A KASZUBA 

wać w Du1le or,aniz.arji Imprez WOK (ul. Jagiellori­
sk128. tel.; 224-901ub 236·~ wewn. 3 tub 9). 

• Tylko do 15 pdd.lłernlka. w S4decklej Galerii 
Fotorrafll mozna oglądać fotoa:ramy Aleksandra Ja­
losińsJueco(fotoreponera ,,Rzeczypo,spohtl'j'') pod wspó\. 
nym tytułem „Och! Kalkuta!". 

wy~i:::i~t~::i~r~e:t~~~~~:~.~i~:i~? 
Boru.sław a.wlilslr.l. 

w~~x~~1irj~;b~~1~::e~b7t:j~~e(~~;/~~~~·~~ 
Franci.szkall$ka 11) i czynna jest w pooled:Liałkl, wlor­
kl. ttwartkl. plfltkl I soboty w rodzlnatb U - 18. 

e Xll1 Wojewódzki Przegląd l.espolów Muzycznych 
trwać będzie od 21 d.o 23 paid.dernlka., ale qlosieola 
przyjmowane 5" przez Wojewódlłl.l Ośrodek Kultu­
ry tylko do 10 patdlłernJU, więc radtimy nie twle· 
kać. 
Przesłucham• odby~ać się bl,'d.4 w Domu Kult~ry 

KoleJaru. Przegląd to ,mpreu otwarta dla wszystkich 
1m1torów zespólów i soli.stów. uprtwi11,1ących mu, 
zykę rozrywkową._Orpnizatorzy po11ta.wili sobie u ~l 
aktyw1zowame duałalnośc1 amatorsk1e,i w dz1edzin1e 
muzyki, umothwienie prezentarji i skonfrontowania 
01Siągnięł oraz wymiany doświadczeń. wreszcie po­
pularyurję najlepszych w woJewództwie zespołów 
i solistów 

wybudował St.anislaw Lubomil"$ki, • co jego syn 
Sebastian, aliści więcej wiadomości na temat wy· 
flądu wnętrz zamkowych szukać nam przyJdzie 
w dok~mencie o blisku półtora wieku pófniejszym, 
w rew1tji czyli inwentaryzacji zamku wykonanej 
bezpośrednio po kolejnym jeeo pożarze, który miał 

~~::::.1,1~b~~-1~!~~~'~:;f;~~~";;t 
z umku, którego wnęlru zostały niem1I zupełnie 
wypalone dowiadujemy się:, te zamek był, a wid· 
dwie główny ..ieco rm•ch. pneksztakony albo wmie­
siony od podst.aw przez Lu9')mirskich, me tylko 
urzędow4 siedzib.ą sllrostów 54deckich, ale też 

::~rn::i':;.:%'1e:a?!~ ~~~~r::~t21!!~i=~~;:; 
portalami i obramieniami okiennymi, piecami o ko· 
lorowych kanich, kominkach, wzorzystymi posl· 
dzk1mi I drewnianymi strol)łlmi o misternie pronlo· 
wanych belkach. Między wieloma był w nim „pokój 
marmurowy" z marmurowymi portalami i taktmz 
kominkiem i po!iadzką. Obok nie10 W znajdowała 
się sala. w której.figurll bt1łt1 drewniane rznlf(e I no 
murach ponr~łl molowollł' Jołnte Ołullecon11ch 
Ks;.qtql Lubom,rskiclt. slarwlów prze1U11ch 1qdec· 
kich I mne ozdobił Niewykluczone, 11 pomieszczeń 
o podobnym, a może równie bogatym wystroju było 
w1ęceJ. Pewne W, ze we wszystkich oprócz detali 
architektomcznychznajdowalysięsnycerskiejro­
boty meble, osadzone w złocone ramy obrazy, 
wwrzystetkaninyorazrycerskirynsztunckitrofea 
myśhwsk1e Stał wu.ak było na to wsz~tko Lubo· 
mirskich.·na\eiących do najbogatszych Judzi swo 
,chcza!IÓw. dla których pracowah n11,1wybitmeJS1 
arch1tekc11artyści.międxymnymisłynnyMacieJ 
Tr1pola, autor przebudowy zamku w Wiśniczu 
Nowym, w1elk1l'J barokoweJ rezyden(ji typu poloz­
zo ,n /ortezza Nie wykluczam. ze miał on swój 
udział równiez w pnebudowie umku nowosądee· 
kiego. Ale na to nie mamy. mestety, :i:adnych 
dowodów 

Leon Nowicki 

Stworzyłem! 
Dunajec 
Tu 

.... doczekał s ię 
pogodnej Niedzieli 
i odzyskał wiarę 
wsiebił!'~ 

Biczem 
leszczyny pędzi 
z góry w dól 
kamienie i fale 

Wreszcie 
na styku 
Oceanu Spokojnego 
wymienił kwartę 
piachu 
za śpiewającą Muszlę 

po niebie odbywają się regaty 
na łące 
konie chrapami wietrzą maki 

ja mały pastuszek 
Trzmiel 
obleciałem'wkoło Glob 
krowy sta ły zadami do wiatru 



Jmajo1191 
Rano, idąc do miasta, sp0tkalam ns · 

moście Olimpię. Chciała się cze~ ode 
mnie dowiedzieć o wydarzeniach w 
warsztatach.Julek Nyftoncalydliell 
miał&lużbę,jeid2..1lparowozemi nie 
nie słyaza.l. Nie chciałam ~iadc;e p0-

~;~tp~rn~:~ ~ :~1::r~to~: 

t~ó~~~ii ~~~:~ae~!t;,-/1~~;: 
no, przeżyję to. Niedh1go przyjedzie 
siostra p. Damaze,o, to będę miała 
towarzystwo.Polubilyśmysięzpani4 
Eleonor\,bojestukladna, mila i dob­
rze wychowana. Pani Pulcheria dru· 
psiostra bardziejegultowanaiży­
wa,niedopW1zczalanikogodo1lowa 
Lubię obi~ siostry n~go nowego są 
1iada.owielebardzieJn~nienaturatn4 
Nyftonową. Jest.1e5zczerozsądna. pO· 
wa:tna Zagrodkowa. z któ111 zawne 
mozemy się doa;adać, i Hela Blankowa, 
też sympatyczna. ·-S1edzialam w ogródku, gdy nagle 

~i!t'ł~~t:~~~;ak~ k:i~n7i. ;~l~ 
killcakropel~zc:zu,wif(:pobieglam 
do domu. Wkrótce nas4pila ulewa i 
spośród skłębionych obłoków rozległy 
się groine p0mruki. Dobrze, ze who­
nj podczas obchodów 3-m.tjowyeh u-

~.YUr~:~i~t~i":io!~~~:: ~!6: 
Urądzono naboieństwo u fary. w zbo­
rzeewan~hckim I w bożmcy. Domy w 
miric1einaprzedmide1achozdobiono 
ziele nili i ehorqwiami. W,eewrem na­
sUjpila ilumin.acja podkreślająca świą­
teezny nastrój. Pamiątka doniosłego 
aktukonstytueyjnegojestnasąehlu­
bą i mocą w trudnym okresie zaborów. 
Rada Miejska dl• uczczenia roc21licy 
uehwahła.nazwaćplaepuyuHcyKra­
kowakiejnaprzeciwkogimnazjumpla­
cem 3 Maja. Ludzie chodzili w kontu­
sueh i nueili patriotyezne pirini. 

Przed ratW1zem utworzył się koro­
wód młodzieży i przeszedł ulicami 
miasta, oklaskiwany przez starszych 
W czołówce pochodu niesiono wypiaa­
nydużymi llterami tekst konstytutji w 
obramowaniu białych i czerwonych 
rót.DIUłownocrozlegalysięwe,soie 
okrzi,;lo1wiwaty. 

W Jlmnujum ucICIOno roc21liC\' pO· 
rank1em,n.aktóry2lozyłysiędeklama­
eje. występy chóru i odczyt ~ne.:o z 
profesorów.Dyrekcja zapros1łak1\ka 

dni wcześniej do udziału w nim u­
czniów i by~eh wychowanków. Kazia 
p0~omih o lym koledzy. Poprosi/ 
Dominik~. żeby wyprała mu i wyp~a­
sowała biall1 koszulę. ubral s1ę w św1ą· 
lec21le ubnime. zapiął muszkę przy 
kołnlerzykuiposzedldogimnujum. 
Wrócił w podniosłym na.stroJu i opo­
wiedtial nam przy ~póinionym lego 
dnia obiedzie przebieg uroczystości. 
~cieazy l sięzespotkaniazprofesorami 

:,:Cu°~~f.,:;/:~lrz~~~:z~•;;~: ~;x~: 
f~i'. ~:;r~=ld~ę,f:~a~:,:.i~~~ 
pro!esorKarolGutkowsk,uśeisnąlgoi 
stwierdzil,żedobrzewyJ.ląda,apror, . 
90!' Jan J?worański prosił, zeby go k,e. 

1i!e'tC~~~~~!~~~:r1;:r°!~~ 
d.ącyusurowel[oi nieprzys1cpnego, 
wzbudzaJący w mlodz,ezy wielki re­
spekt i nawet boJaźń. na widok syna 
~yrazil zadowolenie. Nie ma już w 
11mnu.rumkateche1y,księduFranei­
szka Foxa, bardzo lubianego przez 

:::!~~r:~:!:""ze~.~~:;:i:~ ~~!:; 
dużookaulsereaAn tosiowilZOStawil 
mile p0sobie wspommcnie. Należał do 

~:r d:.:~!Y[:1/k;~~!u-Fi~";i~~'. 
szedlwstans~ynkuinast,;,pcąjego 
został ksi,\dz Mich.al Nowicki. Cieka­
we, czy !et zaskarbi sobie sympatię 
mlod.ziezy? 

Studenci powoli przyzwyezajająsię 
dorądówsilnejrękipanadyrektora 
Manuela Kisukiewicz.a. ChodUj Słu· 
chy,iedyrektorpillzekromkęgimna­
zjumza~jeszczenapoezątkuislnie­
niankolyi później zaniedbaną.Jo.,. 
chimtwierdzi.żekarność1rygorniko­
mu nie uazkodziły i tylko dodatnio 
wpłynll na poczucie obowiązku u mlo-

M . J . Krzeptowscv-Jasinek (1) 

Ród Marusarzów 
Pierwszy.m osadnikiem nos~cym na­

zwisko Marusarz w Kościelisku był Jan 
Ma.rusanzeSkrzypne1o.Urodzilsięoko­

lol690roku.0zenionybylzAn"4Budzon­
ką alias SkubLSlk:4 rodem z Czerwienne­
go. Jest rrecZlj prawdopodob"4. ze wna 
wniosła do wspólnego gospodarstwa część 
p0lany zwanej Budzówką, która w 16 
du leciu należała do Budzów z M1ędzyczer 
wiennego,pozostałązaśczfŚ(:dokupil,jak 

tobywalowtyehstronaeh.k1edytobracia 
p0zosu,j4cy na ojcowskim placu spłacali 
udającyehsięwinnestrony 

W drugiej połowic 16stulecia ~zterech 
synów Jana miało gazdówkę w dolnej 

by~'..:nn~~y~ó1;; :,::,~;Y~!e~}~:~ 
go.PozostawilsynaJanaicórkęMarian 
nę.Janierulsiępowtórnie25lip<:a 1790 

.rokiu(jakowdowiecpoAnnieSzelidze)z 
Mananną Gąsienicą Krzeptowską z Krze­
ptówe.k 118. Jak juz wsp0mmano priy 
omawianiu G1fSiemców z przydomkiem 
Nizniak. po Janic zOSlala Jedyna córka 
Katan:yna.którawyd.ala11fu.Wojciech.a 
Gąsienicę zwanego Nitniakiem, który ob 
jął gazdówkę zwaną N"tznlllSIOp.ą Drugi 
synJana Wawn:yniecMarusarzswąga­
zdówkę na Budzówce mia/ zapllll\,\ pod 
numerem 125, kiedy to polana była w :~w= i!~~!:::t;::{~!t~!~~rn;: 
Koicichsku, nadano temu dom~twu nu­
mer porz.ądkowy 62, zaś Ni.uuakowc gos­
podarstwo oznaczono numerem 9. Waw­
rzyniec żonę Katarzynę mi.a l z Królów, 
,~podany z Zakopanego Zwijaezów­
k1. Od nazwiska matki pozostali po niej 
Marusarze będ,\ zwani Królikami lub Król­
eokami. Wawrzyniec i Katarzyna p0zosta 
wili siedmiu synów, z których pif(:iU wye-

aaBlO 

~~;:t~a,!'~iz:rilf!l'S:i:n~:e~: 
dzówka. Starszy.Maciej odbudował się, 
żonę miał z K1ermów ~1adlych na pola me 
Rysulówce w KośeielLSku. Miodny, Ja­
kub pOZO!ltal na placu pod numerem 62 
Jakubżenilslęlllutegol810rokuz 
Acties2k4 Karp1el. córk4 Sebłist,ana 
Malteństwotodochowaloslędwanaścior­
gapociech.zktóf}'chsześciorozmarlowe 
wczesRym d21ecitt5twte. Z akt sądowych 
w sprawie Maćka Marusarza podeJrune· 
,:o o kłusownictwo w roku 1847 wiemy, ze 
,egooJaec,JakubMarusarz,nazywalsię 
p0 matce Krółeok1em. Jakub ze2!lawal 
jakoiw1adekistwierdzll,temialwtedy58 
lat, sześcioro tyjących dzieci w tym 
czterech synów {Jana, Franka, Maćka 1 
Wojtka) oraz dw,c córki. U1rzymywal się 
poczęśeizgruntu.apoczę!l('1zpraeyprzy 
lule.Jszychha.mraeh. 

Z d,~eci' Jakuba na Budzówce osiadł 
tylko Franck Marus.arz zwany Króleo­
kiem. Urodził &1ę w 1819 roku. Ozemony 
byluPitomówwKośe1ehsku.Jegos1arszy 
brał, Jan ozeniony był u Mullców w Ratu 
lowie.u.łmlodszy,Mae1CJ,prowadz,lhu 

~!~~{;_:;~~~;/;kt:a~~~ {7:c!!~~e~ 
two (akta sądowe) Podobni11Jak OJctec 
Jakub, tak i syn Franek Marusarz miał 
duwdz1eci(o!mioro)Najstarszy,egosyn. 
Stanisław, urodzony 28 stycznia 1841 ro­
ku; ozenil się 23 stycznJa 187" roku z 
KatarzynąJarząbck,córk,iJanaiReginy 
Karpiel, do Zakopanego na Żywczailskie. 
Było to pamięlne wesele. Uroczystości 
trwały kilka dm. Polaniorze (tak zwano 
Kośe1elLS2czan) me dali się odstraszyć, 
adoruJącuroczymJarz1jbkulom.P,11łl:ne1 
zv.we IO bl,lł11 dz111wk1 wspomina/ móJ 
dz1adek.WJarz,ibkulaehukochanybyl 
,edenze.wspóletesnych.znanychpL11rty 
podhalanskich. Mnie td Jedna z Jarząb-

dych. Nie wiem, czemu mąz holdaje lej 
zuadzie,skorodowlasnychdtiecinie 
.stosowa l wcaleailnejręki. 

Na poranku był oczywiście obecny 
profesorLudwikMa.lecki,bardzo lubia­
ny przez Anc.osia. Profesor uzupełnił 
odczytciekawostkamiinakonieerecy­
tował łaciński poemat o patriotyzmie. 
Kaziowi utkwił on mocno w pamię'ci. 

J/ ma,a 
W seledynowym domku Urygów 

21lowu pojawiła się panna. Drobna.o 
Z(rabnejkibici,ujmuj11cymu.łmieehu, 
z cumymi włosami upiętymi w gruby 
kok. Niedostueglam w niej sperjalneJ 
urody, ale promieniuje wdziękiem i 
jestnaturatna.MadWadz1cścialat.Ho-

;'.r~k~ iu~~:::,~~1~iri!0X:~ 
szwagra Uryzyny. Po zgonie rodziców 
n.ajak~epidemięprzeztrzylataza,i 
mowała 11~ chorą 1taruszką. Obeeme 
po ,ej śmie rci przyJęla zaproszenie 
stryjenkliprzyjechala.doNowe'°S,\· 
czazurniarems.zukamaJak,egNl..aję­
cia. Staruszka zapLSala Jej czterysta 
rubli. które dziewczyn.a chowa na 
„czarnągodzinę".MWlzęzapytaćJoa 
ehima.1letowyn011iwprzeliczeniuna 
korony. Honorata ma zacic<;ie towa­
rzyskie i uraz zawarła zna.romośł z 
ąsiadami. Bardzo podoba się naszej 
Femci,gdyzumieszyć i pokazałacórce 
no"'·e.ciehwcwykrojc 

"-Ludomir przyjechał niespodz1ewa-
nie na sobotę lniedzielę. Ucieszyłam 
się. tytko pnwie z nim nie rozmawia­
łam, bo cały czas był poza domem. W 
sobotęposzedldopaństwaKisielew1-
k1ch,gdyżtymrazemprzy,eeh.al Jako 

~':e~~ i;:;r::=~~':>~z~~flzr~~t~:i 
do .. Szkolnictwa Ludowego" 1 miał 

kul wpo.dla do oli:a mawiał nieraz oj. 

!T~;~!f!:r~~~~:~~:{!i1E 
nima gadał Jasmek G11siemca Gie· 
wonl. Na kwiłe z wiecoTa tegnon ku 
}fflt'1 na Wllrku. IO Ilf obudził :,ak sionko 
btllo nad Janąbcq. K,e Ó1/ Ste 111 roki .-.,,. 
Stanisław z Jarz,ębkulą dochował się 

sporeJgromadk1poc1eeh.Znanyizasłuzo. 
ny dla sportu Stanisław Marusarz Jesl 
wnukiem Stamslawa, a synem Jana i He· 
lenyTatar.Jegoaotka.KatarzynaMaru 
san,urodzona3grudnial888roku,byla 
wyda n.a u Józcfz Gąs1emcę zwanego po 
pulamieJózkowym 
Młodszy brał Stanisława JędneJ. u 

rodzony23~idziernika\84JrokuwKoś 
clelisku-Budzówce63,ożenionybylzMa 
r14 Low1sz. Dochował się Jednego syna 
Jana,dwukrotn,ezemonego.1dw6chcó 
rek.JednawydanabylauKarp,elówzwa 
nych Pokuscorzami w Kościelisku 

~a:.:t~·.k~=:!r~i:~:;. fil!r:. 
lewskich i wróci ł p0 dziesiątej. U ~ich 
podobno przez cały dzień przew\Ja,ją 
Sif goście czy mteresanci, sama nie 
w1em. Jak to określić .. ,Dom 01warty" 
wyrazi l slęLudomir.Slużącabezprze­
rwy nosiła nap0je i placki. Dobrze 
m1ećtaki dom, w k1órym u.~ze PrIYJ· 
mą życzliwie, wysłuchają i porad14. 
Dom 10 nie miqxe, w kt6Ttlm mieuli:a­
mJ1. a.le w li:1ór11m n4I rozumte;llł to 
zaameusłyszalam kiedyśodAnielai 
nieniz rozważam jego mądrl! treśt. 
Takim domem dla nauczycieli ludo­
wychjestniewątpllwiemieszkamepa­
naKisie lewskiego.Synopowiadal,że 
waobo1ę zet.zło się tam kilkanaście 
osób. Ludomir po21lal ~Liku nowych 

:~~t:~.\c°!::!.~by~:e::: 
nik szkoły wydzialoweJ, Jan Koamllll, 
Władysław Mllliewi<:2.. Antoni Romo­
wi<:%, Kazimierz Taniński. Gdyby 
przybyłjeszczepanWa lc~nKruze­
wski i Ludwik Pawłowski. byłby cały 
komplet na!.czyeich szkoły męskiej. 
Oczywi$C'le nie brak ło praweJ ręki wy-

~:j1z~f~z~:1t~~1s~~e~:1~';~i:~ro: 
walam, że Ludomir spodobał się star· 
szym nauczycielom. Syn niew,tpliwie 
J>O!llada dar zjednywania sobie ludzi. 
jcstukladny,grzec2nyieech1JJcgo 
lrafność sądów. Ludomir przyniósł z 
tego sp0tkama ciekaw11 wiadomość. 
Otóż prawdopodobme w pl"Zyszłym ro­
ku na naszym koch.anym Załubuiczu 
gmina zorganizuje jednoklasowi! szko­
lę mieszaną. Sprawa jest w ~ku załat­
wiania Wyraziłam radośt. ze w takim 
razie syn wróci do domu i otrzyma 
posadę w tej nowej szkole. Ludomir 
jednak me podtiehl moJego entuzjaz­
mu: u bardzo zzyls1ęz Tarnowem J nie 
chcegoporzucić.Wk~żdym raIJeszko­
lanaZalubińezutomebyleeo. Niech 

e:::t!!~~~ ~~~~::~:: 
W niedtielę Ka21u zaciągn11I Ludo­

mira do pana Damazego i J><! parlyjce 
wista uda li się do FalkoweJ. Wrócih 
pod wieczór z naręczami kwiatów. i 
ziół. Pan Damazy podarował Ludom1-
row1 dwa 21elniki z roślinami wsi pod­
tarnowskich, eo błi rdzo uradowało sy­
na.gdyżokazytewykorzystanalekc· 
jachhistoriinaturalneJ 

(aągdals.tl/ zo r11dzlriJ 

Zachowała się umowa sp1S11na l wrześ­
nia 1873 roku mlf(lzy dziadkiem Stani­
sława Marusaru mistrza w skokach 
narciarskich rówmez StanLSlawem. 
a JWP Antomm hrabią Potockim, o przy­
jazd do Sielca na Wołyniu Stanisława 

Marusarz.a „ma.istragóralskiego"wraz 
zdz1es1ęc1omakos1arzamiidz1cs1f(:1oma 

odbieraczkami na kO!lzeme trawi zbóż 
PrecyzlJJe szczegółowo sposób doJazdu, 
warunki zakwaterowama, wyzywienia. a 
takzezakre!lpraeiwynagrodzenie. Koń­
czy s,ę słowami: Umowo 1a sama wożnq 
zosfa}l'naroklf5jeżelt{l6Ta~sam,btz 

furmanek dworsk,eh przllJ(łq do Sielca 1 
ode.,dą, 1Cd11 za IO doda 1m Hr Poiockl p0 
rub!unao.robęlcazdązadrogędogram 

" 

Dneworyt Władysława Skoczylasa 



,~ Klasa„B"rr. I 

Piłka nożna 

2:l=;~m~i~a .'~~~: 

Klasa„C'' r r . T 

Spartakiada l.ZS 

mca2·2,.,Przelęcz"Muszynka „Orkan'" 
Szczyrzye 3:0, Korzenna .. Ohmpia'· Pi 
,sarzowa 1:1, ,,Jutrzenka"' Ropica Dolna 
La.skowa 6cl, .. Barcicunka'· Zawada li 
(mecz przelotony), .,Płomień" Losos,na 
Górna pauzował. 

!.,,Jedność" 
2.,,Jutrzenka"' 
3. ,.Plomieft'" 

10 15:l 

,.Gród"' Podegrod:zie Brzezna 3:~. 
,.V1cton1" Witowice Dolne li „NawoJ" 
Nawojowa 1,4, Stadia . .zamczysko" Ma­
rcinkowice 3:3, .,Słomki" Nuucowice 
Chochorowice 4:2, ,.Budowlani" J azows­
ko „Skalnik"" Kamionka Wielka (mecz 
przelozony), ,,Losoś'" Loaosina Dolna 
pauzował. 

w!J'irj1~:~~:&1~d~~~hx ~':: 
łów Sp0~wyeh. Skluyflkowano 41 rep· 
rezentaCJigminnych,wpunkt.acjigenera­
lnej zwycięzyla ekipa gospodarzy 445 

~ .. i.~~~1 ~tc!n:i:~e~mar88":\ę 
kow11 180.0towyniki: 

Kobiety 
Lelr.koalletyb 
100 m I. Urszuli Kędzior (Luzna), 

2. Dorota Galu (Sękowa). lubela Micha. 
lek (Raba Wyżna); 200 m I. Dorot.a Pl· 
sula (Limanowa), 2. Janina Marek (Czor· 
szlyn)1 3. Joanna Wresilo (Luzna); 400 
m I. Malgorut.a Nowak (Gorlice). 2. 

ć~~i:r(eow~:): ~m~no~~li,1~~:i: 
\ln(LimanowaJ,2. JaninaMarek(Czorsz­
tyn), 3. Marzena Jaaińsklll (Kamionka 
Wielka); 1500 m I. Anna M,ś (Limano 
wa), 2. Ewa Kruczek (Bobowa), 3. Jolan· 
ta Wlado (Kamionka W,elkaJ; sztafet.a 4 
razy IOQ, m I. Limanowa, 2. Gorlice, 
3. Lużna: 1kok wzwyz I. Beata Gut 
(Bobowa), 2. Beat.a Bobola (Gorlice), 
3. Ewa Rusnak {Limanowa): skok w dal 
l. Beat.a Bobola (Gorlice), 2. Beat.a Gut 
(Bobowa). 3. Urnulll Kędzior (Luzna): 
pchnięcie kulą I. Marzena Jasi!Uka 
{Kamionka Wielka), 2.1\gata Jandura 
(Lapsze N1zne), 3. Grazyna Krzystoń 
(Czorsztyn): rzut os1.czepem I. Beata 
Lach (Bobowa). 2. Ewa Grzesiak (Lutna). 
MariaMuztafiak(Gorllce) 

Pllbaiatkowa 
I. Bobowa. 2 . .,Poprad" Muszyna, 

J. Szymbark,4. Męcina 

I . ~~.TI:wojowa, 3 Korzenna, 4. 
.· Bobowa. 

(Bobow.a), 2. Piotr Rusyn (Sękowa). 
3. Stanisław Gawhk (Lużna); 800 m 
I. Piotr Rusyn (Sfkowa). 2. Lucjan Ha· 
bied• {Nowy Targ), 3. Andnl\i Gacek 
(Muszyna); 1500 m l. Robert Jasiński 
(Muszyna). 2. ~acek Ciula (Pi:iitkowa). 
3. Kazimierz Piszczek (Ochotnica Dolna); 
4 ruy 100 m I. Bobowa, 2. Ochotnica 
Dolna,3. Czorsztyn;skokwzwyż I, Ja­
centy Galik (Jabłonka Orawska). 2. Pa­
weł Popardowski {Bobowa), 3. Krzy,ztof 
Bogdal (Raba Wyina); skok w dal I. A­
leksander Nagoda (Gorlice), 2. Tomasz 
Socha (Lu:ma). 3. J1centy Galik (Jabłon­
ka Onwska); pchnięcie kul~ I. JanKu­
batek (Umanowa), 2. ~nedykt Drozdek 
(Czorsztyn), 3. Jacek Olszanecki {Bobo­
wa); rzut oszcn,pem I. Rysu.rdWoJta· 

4 ... Barcicunka" 
5. ;,Zyndram" 
6 ... Przełęcz" 
7 ..• Olimpia"' 
8. Z.wada li 
9. ,,B,egonlcz.anka" 

IO .•. Orksn" 
li. ,.Gorce"' 
12. Korzenna 
13.1..a.skowa 

7 18:10 
7 10:7 
7 12:10 
6 18:12 
6 14,11 
5 8:10 
5 7:9 
4 10:8 
4 15:18 
3 6:9 
3 6;19 
I 7:22 

I . ,.Nawoj" 
2 .Skalnik"' 
3. ,.Budowlani" 
4. ,.Zamczysko" 
5. ,,Gród" 
6 „Słomka" 
7 •. ,Brzezns" 
8. ,.V,ctort.1" li 
9. Chochorowice 

10 .•. Losoś" 
li. Stadia 

Aikido - droga do zdrowia 

14:6 
9:4 
9:6 
9:8 
9:4 

10:11 
6:9 
5:12 
6:9 
4:7 
4:12 

~:i.'ct (~;:l·t ~t~o~!r~~~~~:t:i; Marian Gorb uc:,;y w s.rideckieJ szkole torów, z.w=ia prowadzą m.in. W~w Pa-

:n~J~~~~J. 12.~~~:;: =!""'1t~1: ~~~;11~~~~':sr;!~·itZ:k':o~o~~1b~oi'. :!d!kl ufr":::~~k ~Ew,lj;!'w~: 
3. Grzegon Olejarz {Czonztyn): pl"U'ci4 ale nljwięksą je,o ~li jest aikido. Pnedsiębiors1wie Wodociągów i Kana li. 
game hny I Limanowa, 2. Gorlice, Aikido co to ,estt •ucji, Dariusz L(-nyrokl i Dariun Lla 
3. Czorutyn) podnoszenie odwazn1h Dyscyplina kult~ry flzycrneJ ~wi11 · kolejarze,BealaBlellc - nauczyci.elka 
I. And_rzej Szymaiulki (Gorl_ice) pod. z.ana zjaPOl\$ka historia i kullur,. A1k1do w Rduostow1e. Latem orgamzUJemy o-
niósł u 121 razy, 2. Jan Kołac,ak {()(:hot- nie jest sztuk, wa_lki z niepn:yjac,clem bozy szkoleniowo wypoczynkowe, dba-
nica Dolna, 3. Antoni Pazdan (Jodlow- i pokonania go. N1e· ma. nic wspólnc~o my o najmłodszych (opiekuje się nimi 
nikł z kan le, kendo czy JU·J•U:u, me. sluzy Antoni Cbelkowalr.l prezes ogniska), 

Plika notna uspoko,eniu n1.1niuzych instynktów uli- ,edn11 z na.iradośnieJ11ych unprezjest uw. 
I. .. Luboń" Maniowy, 2. Z.wada. 3. cznej agr~i. Niektórzy uwau.i11 amato- puowame na samur-.ia 

~~:~:\:~:· Lo6ollina Górna. 4. ,.Orliki" rr~r:!!1:C:et~;:;_o;;krri~:d~c:';I~~ ł11m~:~!m~lki::i;ellłb11 Pan p!'Z)/JZ· 

PUlr..a siatkowa zdrowia p0przez ruch, ćw1czema fbyczne Bądf zrównowatony, nie cwj urazy 
I . Kobylanka. 2. ,,Poprad" Muszyna. w gronie przyjaeiól, harmonia ciała i du do siebie i mnych, nie undrośt nikomu, 

3. Jabłonka Orawska, 4. Limanowa. cha. Zbawienny wpływ na zdrowie P5Y· nie bądź chc,wy, n,e szuk1.1 przyjemnq,ści 
Piłka TfnDa chiczneiflzycznemlj11ćwiclf!ni1relaksu c,desnych I wygody. , 

I. Raba Wytn1, 2. Korzenna. 3. Seym- j11co-koncentruj11ce. bieganie p0 lesi.e. Atkido w11wodzl ,ię zJaponn. po.si.a-
bark, 4. B1esna Co Pan rozumie przez harmon>f du- 00 t>opo1q htE"l'orurę. Jest Pon au1or-

Poziom IPOrtowy, jak na amatorów, dl.a i ci.ala? bi.leu brouur na len 1-01, pro,zę o po-
wysoki .. Nagoda z Gorlic i Socha z LuzneJ P~użę s,ę znanym m, wydarze. dziel.en ie ,ię ciekaworlkami. 

Lelr.koallety:!tżcayinl ~~fc7t~11 ;~~!:.? f1!1 ~. fy~~k~y:~:l: ~r:;a~~n~:~:m~;,7:t!ue!~:ez:r~ szkot:1:i:1tt':ió~10u~yfa' :~t~Jf!~ 
~!dC2N~~;:~EfiJ.J~~'.~rr [;rjr::~;~:~~s~!{t:t:z~1~!· ~~~:~~~z~:r1~~l:r~;;Ef!~ fE;':11;k:~~~fa~~5~:r::~~~~~ 
ie(Kurnyta(()(:hotmcaDolna),2. Leszek Spart1k1adaudowodmla,żewnowoąde, męzczyzn z trudem podnm,Jłc, ów kufer. myśli/ obserwlij11c nęczność ... PaJllka. 

~as{~:!:::it~~a ,!'iel~a}:~uJ5~riJr:n ~~;,'10 ~~~i~~;~raklije uzdolnionej spo· !!a;:~~~ :;:t:i!:o;i{:: ;~~Z::~~~f~ ~~z:: ;;~k~mg~=:~~~~~~~~~~: 
-------------------1 swój ~::;.sł;,~·~~~~~~~? ~k~iryn;!e:s:.:r:!J~1":~~~~Jde:~; 

Trzeba po prostu P'XI.Jllć regularny cia/1iby l ~miewiskiemkolegów.Oz1ęk1 

:u:::i. ~~!;'J~~d:!s~:/Y,t;:irw~~re ~~~!;~~ms:f0.:;·~1.1::~~:;:~;~ ·: 
takze metod koncentraCJ• 1 medytilCJt, re- sztukach walki czlowiek,em w Japonii, 
laksu i masażu. Serdeczna atmosfera pod- przez wiele lat niepokonanym 

~z:,' p;;';~Z:ańc:~:!i~d~:~~tcĆ:,~~s;~ 11flrz~,sz3z~'t~i::~ d!~1r: ~':t= 
latwieJ poraduć sobie z problemami CO· rztcZl/ wuctawolob&I sif niemożhwucll 
dziennegozycia Z.pewmam, zetonieba.)ka. kai:dy 

Gdzie w Now11m Sqai1 mozna tu.n człowiek posiada wewnętrzn11 energię, 
cr11ćoikldo? niehcznip0trafiązmejkorzyst.at.Zdarza . 

W om isku TKKF ,.A1k1do"'. którym JII się •• cudowne·· ozdrow1ema, nawet gdy 
opiekuje s,ę sądecki oddzal Spóldz1elm lekarzetracllnadzieję 
Usluiowo WytwórczeJ Rózdzkarz'" w Phm11 li.CL prz11sUołt? 
Poznamu Zrzeszamy 168 osób nasza s,e W połowie pafdz1ernik1 rusumy 
duba zna.,dUJe s,ę przy uhcy Kunegundy w ogmsku z tzw. akCJll „Serce". aby PO 
46. Korzystamy z sal gimnastycznyc~ przez ćwiczenia z.ap0b1egać schor1",11om 
Szkoły Pod.9t.awoweJ na IJ, Karpack1eJ .ukladukr11zen111.._Ziuęct.1POprzedz1myba · 
Brygady WOP I Zespołu Szkól Ekonom,, damam, lekarskim,. testami wydolności 

' ?11\~t:E~E:~Yii;tE~ ~ri~f;!~·1if~~:~~i;:::~ 
--"'-lll..1ali!ii !~: 1~;'.!~~r:;o:;~: ~ri':e%~ :l1sit1~~1/:;~~~~;;~z~~y~zi~:~~ 

~ 
"poc1 li.oni« wn.rinia oddano do uiyt.ku nowy boi.el I rn:taur1rj11 ,,Jawon" 

w Limanowej Fot. Jan Uryga 

Naturamica Ciubo 
W ukop,afukim Domu TurystyaPOtka 

Iem grupę ludzi w różnym wieku(n-.imlo­
dszy Anglik miał 14 lat, najstarszy 
Holender64lata).Ląc:eyloichesperanto. 
Uczestniczyli w zorganizowanym pQ ru 
drugiprzeządeckiKlubPrzyJac1ólNatu· 
ry (Naturamica Ciubo) Rajd:zie Espcran 
lystów. Najwięcej było Polaków i L,twi 
nó_w, zjawił się ta~te Kan•dyjczyk. Co­
duennie wędrowah.p0 gór1_ch. wieczora 
mi W odbywalys1ę ZaJęcia kulturalne 
w .ięzyku wymyślonym przez Ludwika 
Zamenhofa 

Mówi Hall.na Komar, k,erowmczka 
biuraturystyki„Espcrantotur",cllonkini 
z.arząduOdd:zialuWoJ('wódzkiegoPolsk,e 
10TowarzystwaEsperantystów 

W dzu.•ań.f1wie ballllłem się w lla.ree 

rslwo. Esperanlo i llłl'l/llllko 10 tohe 
llarc~ratwo na starołt. Nauka uperonta 
pozwala11oprzeOl/woniew/rrwi1przWo­
ciól.Uruu2()..la1ek,estna111z60-lacklffll, 

},.u:;::=~:!if ~~zi:t!~k:it:! 
~~::nlUC~;,iK~u"~~~foi%~ 
ZaJęCl0prowo.dzqm.1n.pedt0lr0Da11mo 
Kowalska t Kl'l/111/'10 ZaJQCz WOK. Cz11-
niq to ,polecznlt', podobnie JQk me b,orq 
pienlfdz11 za ob.sli1oę ra.J(l.ów 1 1111prez 
IUl'I/SC11ezn11cll oddo11, nam przewodnlCll 
~K Anno TolOn z Now,e(10 Sqczo 
1Koz1mierz Cze,nł"t"da z Zakopanego. Ma­
lo kto une. l/e orpontzaqo t.tpeTancka 
powdala wSqczu 112 lata temu Z 1m~lt1 
wt,1 pmcownlkówWarntalówK~. 

wyeh Oochowaliśmy się własnych imtruk· myl 

Krótko 
M1eazk1tlcy osiedla XXX·lecia PRL w 

Gorlicach chwal11 dz1allj11ce przy spół­
dzielni m1eszkamowej ognisko TKKF 
„Beskid" Dualacze o.miska orgamzu.111 
festyny ł zawody 1p0rtowe dla dzieci, 
meczepllkarsk1ep0m,ędzykaw1lerami1 

ton11ymi. kiermuze sprzętu sportow~a:o 
i przyborów szkolnych. 
• Wieści z Preszowa (SłowaCJa): w m1ę­
dzynarodowych uwodach w lrÓJboju siło· 
wym z udualem zawodników Austrii. 
NRD. RFN. Jugosławii. Belgii, Czechoslo­
-w1CJ1 i Polsk, drugie miejsce wywalczyła 
ekipaZakopanego,któr11tworzyll silane 
z ogmska ~rKK r ,.Atletic Club". Zako­
piańczycy ustanowili sześć rekordów Pol· 

ski.Nljwartościowszerezult.aty:300kgw 

przysiadziePiotraPawllb w k11ceorii 
wagowej p()wytej I 10 kg i 230 kg w przy. 
siadzie Jana Werlerywkategorudo75 
ka:- Starli;Jllcy w wadze do 90 kg Edward 
Roinowslr.l (trener, zawodmk i wicepra· 
zes ogni.liki) pobił rekord Polski w tzw 
martwymeiuu wynikiem ZS I ka:- Oprócz 
wymienionych uwodmków barw Pol 
ski i Zakopanego bromli Jan WIiczyński 
iPlotrKodot. 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LESNIAK 

~11 



Na własnym garnuszku 
~ M1odziwSZEWzbuntowalisię:dlacze­

gozakladmaplacićwielkiesumyz.aprace 
u=ae maym fi,mom, ,korn oai sami 
mogąjewykonaćseybciejiowieletaniej? 

,r ~ .. • , .. 1 J'.L pyr_ektor przychylnie odniósł się do tej .-u:'.-. ..... ,, ~~~~t~~l~d~!~~lś:;,~:;~~~~: 
--•--- - - ta~.moze_zdumąpowiedz,eć: - N1e.!ie-._ __________________ ,1 ~!~':fa':i:~~g~'";=:·~i~:::~ 

Krwiodawcy ~~~~~~~~ł~z:rz~ 
cuonlc~ oraz prz11sparzają zy!ku orgo­
nizac.,,.. W b1etącym roku wt1konujem11 w 
SZEW prace wartości 14 mln U, z czego na Gdybynieprzypadek,tochybanig­

dy nie zostałbym honorowym krwiodaw 
cą mówi Kuhnleri: Janik. Piętno.ś­
Cle lat temu koleżanka z pracy uległa 
~otkhwemu poparzenm. Potrzeba było 5 
litrów krwi dla zrobienta plazmy. dwr-ze­
sny lekarz zakładowy, Tadeusz Palka, 
zorganizował i;,mpę ochot„ików. Zgłosi­
łem się i tak zaczq.lem regu!arme odda­
wat 1,;rew. 

Dzisiaj pan Kflzimierz jest w SZEW 
prawdzi"":ymrekor_dzistą: oddałjuż26,5 
litra krwi. W Radzie Państwa spoczywa 
wniosek o przyznanie mu odznaczenia 
,,Zasłużony dla Zdrowia Narodu". Niewie 
lu w Nowosądeckiem posiada to zaszczyt­
ne wyróżnienie. 

Pan Kazimierz od. 25 lat pracuje w 
fabryce. Jest maszymstą stacji pomp Y> 

~~~l~io~~e~~r~nd:aie''is~ ~g~in~~~ 
SZEW, a brat Krzy!lztofzajmuje stanowis 
ko kierownika działu kadr. 

Zac.i-ynahśmy oddawać krew razem 
zbra~,aleon;:<l:C'hoTowalnażółtaczk.ęi 
terazJesl tylkod:mUaczem J»'Zewodni" 
czy Zakładowemu Kołu Honorowych Da­
wców Krwi. Obserwuję moich kokgów i 
zau~żylem, _że więk!wść z nirh_zostala 
krwidawc~m~ J»'Zypadkowo. Wlfk!zotć 
musi ?fObi.śCle pnekonać _się, jakim do­
ln-odziejstwem dla chorego Jest /,;rew, żeby 
zdl/cydOW<lć sięjq oddawać. Miełi.łmy np. 
kolegę-Hei!-ryka Kozdrója. JI/QO dziec­
ko bardzo. Slf popo:rzyło. Oddaliśmy 5 
lilrów kT1V'I na plazmę. Od te:J pory Kozd­
rój wsi~ honorowym krwioda.wcq. 
Oddaję krew co lrzy miesiące, J»'Zl,'Zwy­

e2ailem się. UWO:żamjednak, żeod pewne­
i;,o czasu nas - honorowych krwiodaw­
ców -traktuje .rię trochę niepoważnie 

• Mogę zrozum id, że niemo szynki. kawy, 
cz~kolady, O:le niedawno w 5'i>llaiu .dano 
m1 kawałek JUŻ o§ltzgłeJ ze staro§C"l kiełba­
sy ... Wyjaśniam, że po oddaniu krwi trze 
ba spożyć wysokokaloryczny posiłek 

- Mnie też to denerwuje dopowiada 
Andrzej Li.5 - prZJ,/Chodzi jakiś lump z 
ulicy, odda}f! 400 mihhtrów krwi i bierze 
zalo8ty:,ztatyczlowiekuciesz.rię,jeżeli 
dadzą ci z łaski dwie czekolady. Oczywiś­
cie _będę krew o~dawal nadal, choćby po 
10, zeby ... dogonić Kazka Janika mam 
nakoncienarazie21 lllrów ale chciał­
by c~owiek _odrobiny sz~nku za rolo­
wanie ludzkiego zdrowia i zycio. Slysza­
~em również, że ko!ejoun ~WCU ma­
Ją ~ wiele więce, pr.i-yw11ej6w mż my, np. 
wy}f!zd.i-a,ą na dwutygodniowe bezpłatne 
~zasy wraz z rodzinq.. 0'żo też '!Wwilo 
Slf o ujednohren1u norm zywnośctowych 
dla honorowych dawców krwi, ale na 
razie tego nie odczuwam 

Kazimien Maclaśjest nieco odmienne­
go zdania: Największą satysfakcję 
gprawi.a człowiekowi, gdy może naocznie 
przekonać się, jak cenna jest krew. Zda 

~~~:J:t,JJ~~.i-ztt!~pbr~~~~ 
mała się karetka. Wysiadł lekarz, py!a 
mnie o nazwisko i o to, kiedy osra1ni raz 
oddawałem /,;rew. Powiedziałem, że trzy 
miehące . temu. Od razu .wzifli 11\n~ do 
szpitala t tam bezpośrl!dmo z zyly do zyły 
przetoczono moją l,;rew kilkuletniej nie· 

~z~r::i~t!~:~Jl~Yd~t;k~ ~~ 
marłoby 

Zaktadow~ Kolo HDK w SZEW liczy 100 
członków. W ubiegłym roku oddali oni 
47,5 I krwi. zaś w pierwszym półroczu 
bietącego 24 litry. Pierwsze miejsce 
wśród z;ikladowych krwiodawców za. 
jmuje wymieniony już Kazimierz Janik. 
drugie - Andrzej Lill, a t_rzecie Andri:ej 
Bul.a~ prawie 17 htram1 oddanej krwi 
Dwudz,estuczterechdawcówodda!opo 
6 litrów. Radzie Kola przewodniczy Ry­
szard Puebalski. 

Niedawno uczestniczyłam w oi,nisku 

~'C;~~::~:;itk~~~0:Jz: ~s~;g;y~ 
ki.Rannedeszczeodstraszylyniektorych 
iautobusbyltylkowpolowiewypelniony. 
Częśćoficjalnatn.llll!akrótko:przewodni­
czący Kola, Krzysztof Janik przedstawił 
ubiegloroczneibieżącewyruk1,pogratu­
lowalnajlepszymiwręczyl,.ZloteOdzna­
ki Honwowego Krwiodawcy" Knyszto­
!owi Skoezenlowl i Zd:dslawowl Toka• 
rzowl. Potem były rzuty strzałkami do 
tarczy, pchnięcie kulą, piłka siatkowa i 
ognisko ze smakowitą kiełbasą ora,. ziem 
niakami. Około godz. li słońce wyjrzało 
zzaehmuriświecilojużbezprzerwy.Żal 
było opuszczać ośrodek w żegiestowie, 
pięknyogródpełenjabloni,śliwi grzy­
bów, .-;wlaszcza maślaków. 

Przy okazji dowiedziałam się od pne· 
wodniczącego Związku Zawodowego Pra­
cowników SZEW, Renoalda Sokolows­
k.Jego. żeprawdopodobniejeszcr.ewtym 
roku rozpoczną się prace przy budowie 
ośrodka profilaktyczno-wypoczynkowego 
w Żegi~st.owie: Jest ~okument-:icja, doga· 
dano się z sąsiadami w sprawie budowy 
wspólnej oczyszczalni ścieków, są pienią­
dze (około 40 mln z!). Renoald Sokołowski 
jestdobrejmyś!iitwierdzi,żenajpóżniej 
za trzy lata ośrodek powinien przyjąć 
pierwszychgości.Matobyćpięknyobiekt 
zkrytymbasenem,sauną.kręgielnią.ga­
binetami lekarskimi. Będzie pracował 
przezokrąglyrokizpcwnościąznajdzic 
uznanie w oczach pracowników SZEW 

To się opłaca 
Mówikierownikdzialusprzedażyieks­

portu, Jan Waśko: -Sw.rujemy, że w bie­
żącym roku eksport będzie większy ni.ż w 
r<?k~ ubiegłym o około 15 procent i przy. 
mesie nam 7 mln dolarów. Sprzeda}f!ttly 
za g,-anicę przede wszys1kim elektrody 
g,-qfilowe. wyroby węi;,lowe (wykl~ziny 
i elektrody węglowe), nawęglacze I wyro­
by drobne. Wszystkie elektrody wysyła­
my do drugiego obszaru płatniczego, po­
dobnie jak 70 procent eksportowanych 
wykladZin, nowęg!ac.:y , wyrobów drob­
nych. W bieżq.cym roku e"-tport stanowi 
okoloJS procenl Ol)'ólnej produkcji. 

Glóum~mi odbiorrami nasz!lch WJirO-

~ JUW~:i~:~·iJ~~~w~~: 
cja i Jugosławia. W tym roku doszły 
jeszcze Chiny, Taj!andi.a, Brazylia, Gha· 
na, Wenezuela. Z krajów socjalistycznych 
głównymi odbiorcami są Węgry i Czecho· 
slowac,a. Mamy także bardzo korzyslną 
dla naszego zakładu umowę z przedsię 
biOTstwem elektrodowym w Nowoczerka­
sku w ZSRR: my im wysyłamy pólfabry" 
katy do produkcji złącz do elektrod, a oni 
nam w zamian złom g,-efitowy, który 

Kolumnę „Elektrografit". 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redaguje DANUTA BINEK 

potrzeby Związlw. będtie 3 mln U. Ta 
ba.-dzo dużo, bo ze sklo.de~ mamy zo!ed 
une45 t11s. U.Staćnasun.ęcna znaczne 
~finansowanie _masowych imprez, wtl· 
Cleczelc, o także mdywldalną pomoc na 
!ztlm członkom -:--np. przeznaczyliśmy 
220 tys. zł na umorzenie kTedytów dla 
młodych małżeństw 
Także Wlocldmluz Nowak z działu 

elektrycznegochwalisobiemożliwośćdo­
datkowego zarobku w ramach FASM 

~:t'ai"':~6~.'tf:;;;:~ ~~~~fn~h 
pracy lubwmmach urlopu.Szkoda tylko, 
że deszcz= poooda. apófoi.a prace. Dob-­
rz~, że w~~ stworzono młodym waTU­
nki dorobiema sobie bez kombinowdnia 
To jedna z dobrych stron pracy w tym 
P1'Zedsiębiorstwie,bosą1eżzle,np.s1arze­
jqcysięgpr~t.ln-akimateriCUOt11,1isuro­
wcowe, rifunota, duże zapylenie. Kiedy 
czternaśCle lat temu rozpoczynałem pra­
cę w warsztacie elektrycznym, już wów­
CZQll m~o sif, _że będzie budowany no­
wy. W C"lągu m1monych lat przybyło ly!ko 
pracaumików, a warunki pracy nie po­
~awily się. Niedawno_ dzięki stara 
mam naszego kieroumika, Dominika 
Wróblewskiego wyremontOW<lnoczęść 
sanitarnq. warsZlatu, ale C10sno jest na­
dal 
Pracuję w brygadzie mOMTnizacyine:i, 

osratnw wymieniamy od podstaw msta­
lację w ka/cynowni. Prace ogramcza 
b~ak ospTzę:tu, bezpiecznilc°6w. Zaopatne­
nwwcy robią ca-mogą: p1"awie spod ziemi 
wyg,-zebająpotrubneelementy,alejestto 
tylko latanie dziur. 

Wśródzaloginasze,ifabrykiniezdobyl 
sobie jeszcze popularności wydawany 
staraniem Instytutu Wydawniczego Zwią­
zków Zawodowych tygodnik„Magazyn 
Hutniczy". Tymczasem jest to ciekawie 
redagowanepismo,wktórymkażdyznaj­

dziedlasiebiecośinteresującego.Porusza 

sięwnimsporospra\\'nurtującychhutni­

~ze środowisko. W jednym z ostatnich 
numerów natrafiłam na artykuł poświę­
cony problemom rehabilitacji. Oto jego 
fragmenty 

W Polsce ponad 5 m!n łudzi cierpi na 
choroby układu l,;rqżenia, które są J»'ZJJ· 
czynq.pr.i-esUo50procentzgonówipolo­
wy przypadków inwalidztwa. Rocznie 
notuje się 80 90 tys. zawałów. Są one 
J»'ZYCZJ.'114 inwalidztwa 40 proc. Zaraz 
po zawalach są uszkodzenia narządu 
ruchu i na trzecim miejscu plasują się 
chOTobypsychiczne.Wsumienaokolo13 
mln zatrudnionych w i;,ospodarce uspołe­
cznionej prawie połowo z nich wymaga 
rehabilitacji zdrowotnej, plus zawodowej 
lub spolee2nej. Problem jest tym poważ. 

niejszy,żei;,ranicawiekutychosóbsys!e­

matyczniespada 
Resort zdrowia i opieki społecznej ma 

proi;,ram rehabililacji leczniczej .i-atoodo­
wej i społecznej do 1990 r. Wszy st/cie ogni­
wo. procesu rehabi!i1acj1 i zatrudnienia 
inwalidów są w nim właściwie uchwyco­
ne,tylkożenaszaszarapoLskarzeczywis 

tość w żaden .sposób nie chce dostosować 
się do rehema1ów. Brakuje stanowisk pra 
cy chTonionej pokrycie około jednej 
trzeciej potrzeb. Ważny element resorto­
wego scliemalu rehabilitacji, jakim jest 
spółdzielczość inwalidów, leż przeżywd 
swoje /olopoty, które nasi!ojq się wraz 
z wdrażaniem rI etapu refonny. RzQdo­
wy „program ochrony zdrowi.a za.lóg ro­
botniczych no lata 1986 · 1!100" nie napa­
wo. op1ymizmem. Przewiduje on zwięk· 
szenie liczby stanowisk rehabilitacji za. 

prtcwodruczący, Edward Furtak, prze­
szedł do pracy w Zarządzie Związku ze 
StrażyPożarnej,gdziebyldowódcąpluto­
nu oraz zastępcą komendanta do spraw 
politycznych. Teraz cala organizacja 
przygotowujesiędokampaniisprnwozda­
wczo-wyborczrj. Członkowie ZSMP z 
SZEW są ambitni; pragną, żeby ich przed­
stawiciele weslH w skład zarządu woje­
wódzkiego i mieJskiego. Mają nadzieję, że 
w6wczasz:tskająwiększąsiłęprzebicia. 
WróćmyJednakdosprawzakladowych 

CzłonekZarząduZwiązku,azarazempra­
cownik działu soqalnego, Jan Pablś, 
twierdzi, ie pracownicy SZEW nie mogą 
nanekaćna brak pomocy socjalnej. Pra­
wie jedna czwarta ulogi mieszka w blo­
kach zakładowych, a w przyszłym roku 
mają być oddane kolejne dw-:i b~dy~ki 
stawiane w ramach ZakladoweJ Spoldz1e­
lni Mieszkaniowej „Tatrzańska". Przed­
siębiorstwoudzielaróżnychpożyczek,u­
mar:iakredyty,finansujewcz.a.sy,kolonie, 
wycieczki. Choć te ostatnie nie zaws1.e 
mająpowodzenie,np.nawyjazddoWroc­
lawia w celu obejrzenia ,.Panoramy Rac­
ławickiej" zdecydowało się zaledwie kilka 
osób,natomiastniebrakujechętnychna 
wycieczki do ZSRR, NRD czy Czechoslo­
wacJ1. 
Wśródmrodszejczęścizalogisąoietyl­

ko kibice, alei sportowcy-amatorzy. W 
zorganizowanej przez ZSMP Letniej Spar­
takiadzie Pracowników SZEW wzięło u­
dział 200 osób. Większość konkurencji 
rozegranonastadianieLKS .. Biegonicza­
nka"oraznakortachtenisowychwParku 
Strzeleckim. Wśród tenisistów najlepiej 
spisują się już od lat Andrwj i Zbigniew 
Cbowańcowie,Mlc,bal Obri:ut i Aleksan­
der Weinert. a w tenisie stołowym 
Edward Furtak i Antoni P11J11k. Każdego 
roku Zarząd ZSMP organizuje także Tur-

~i~u~~!~Z;e~ti::"JzEJ.ilÓ~ ~~?ra1;~ 
zawodach zaprasza.ni są pracownicy za. 
przyjaźnionego słowackiego PGR z Ka· 
mienki 

Z planów na pr.i-yszlość Edward Furtak 
wymienia przygotowanie drużyny do U· 

działu w przyszłorocznej Olimpiadzie 

wodowej ,edynie o 3 procent, a stanowisk 
pracy chroniond o 18 procent. Nawet 
przy pełnej jego realizacji potrzeby wsla-
114 zaspokojone dopiero w ciągu 50 lat, 
pod wa runkiem niezwiększani.a się liczby 
p1"acowników Uliimagajqcych rehabilita­
cji, O tym, ie jest to nierealne, nikogo nie 
trzeba przekon11"wać. Tak więc, p0u,oli 
slajem.11 się- SJ)t)łeczeństwem inwalidów 
i osób niepełnosprawnych. tyle że coraz 
młodszych. Doceniając wagę problemu 
rehabilitacji zawodowej, ruchzwiązkOUltJ 
od l Koti.i;,resu OPZZ czum mtensywne 
starania, by wyp1"owadrić ją ze stanu 
przed.zawałowego. 

Problem rehabihl<łcji zawoctou,rj w za­
kładach pracy pr.i-eżywa SWOISIY kryzys 
Wiąże się on z jednej strony z niechęcią do 
podwyższani.a nakładów, na rehaj:,i!ita­
cję, a z drui;,tej z niechęcią samych zainte­
resowanych. Prarowmcy z-obawy J»'Zl!d 
utratą podwyżek w branżach gdzie,sto­
SOW<lne są une w miarę często, jak np 
w górnictwie czy hutnictwie, oraz z abo.­
wy o swoje „stare" miejsce pracy nie chcą 
poddawać się procesom rehabilitacyjnym 
trwającym wiei~ miesięcy. Nowym zjawi­
skiemjes~ p1"Zechodzenie coraz młodszych 
ludzi na.renty z jednoczesnym podeJmo­
wa11iem procy w_ ,1iepelnym wyminrze 
godz,'l- To się im po prostu opłaca. 

Tylko w huaie im. Lenina, gdy na po­
czątku !al 80 procesowi rehabilitacji pod-­
dawało się blisko 100 proc. wymagają· 
cych lego, dzisiaj czyni lo5 razy mniej 
Ęjowisko Io można oceniać poJ»'zez pryz­
mat ekonomii i rodzmnych budżetów, ale 
nie mniej wo.iny jest sian świadomości 
załóg, kt6Te w dużej iwojej częki nie 
po.uadajq nawyku dbani.a o swoje zdro-

Zachęcam wszystk.ich do lektury ""Ma­
gazynuHutniczego".Tygodniktenmoż­

na dostać w lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników SZEW 



: ........................................ : Kontrakt z Rosi· anami 
• • . Gt . • • Dobre w1esc1 przyw1eźh ze Związku łtOl!l,lam, zamówili w Ghmku 542sek : OS : RłiduKk1egodyrektornacn>lnyCsnław <;Jeobudowy Glmik08 /WOHzestrop 
a a Ch.n:iun 1 k,erowmk Pracowni Muzyn mcą wys,ęgrukow4 1 oałon4 czoła ściany 
• • Górniclych, Anulm Gośc'lmltisld. Wizy- ze stropem oraz 1220sekrjiobudowy „Gli· 
• • U w Moskwie była poprzedzona uczcgó- nik" 08/22·0U ze 1tropnic4 wysięgniko-
: : !owym, uqodnieniami _ te<:hniczno wij Maszyny te dostosow1ne S4 do pracy 
a a -konstrukcyJnymi. ROl!l,lame są wymll&'• · przy stałym kom.akcie ze strol)ł!m. 
• • jącymi i solidnymi pa"nerami. Główną •••••••••••••••••••••••••••••••••••u••••• treki4 rozmów była dostawa obudów gór Podczas owocnych jak widać ne· 

goejaeji dyskutowanorównif"zomotli· 
woki dodatkowych dosuw dla radziee 
kich kopalń obudowy „Glinik" 066/16. 
Parametrytejobudowy,azwlaszczasto­
tunkowa hitwołt przystosowania jej do 
strua:aprodukcji radziecluej. spotka.lysię 
z duzym zamteresowaniem ~an. Ci11a: 
dalszytychrozmówkontynuowalbędZJe 

w październiku w ZSRR inz. Karol Mrśll· 
wlec kierownik sektji opracowań pro­
duką, a:ómiezeJ. 

Made in Poland 
Przewodmc~cy Rady Oddztalu Po ottzymany~h 900 tys. zł nagrody 10 

lskieJ bby Handlu Zagn.nieznego w Kra proc. tran do kieszeni pracowników zaan 
kowie. Bolesław Sdr.utnlk, w towarzyst pzowanych wprodukrjęeksportow11. re· 
wie woJewody nowoądeek,ego Anto.nie- szlę 30 proc. przeznae:tymy n.a cele IO· 
se R4nkl 1 kierownika Wydziłlu Ekono, rjalne załogi 

~~~;t~e K!~Rdy~i:=1 pn1a~~· · 
nemu Fabryki, Cu-sławo wł Chmu~ dy 
płom za ujf(:ie przez „Gl,nik'' pierwsze 
go mtejsea w województwie w konkun!e 
„MademPoland'".LtstgntulacyJnyzte.i 
okarjinadesłalMmisterWspólpracyGos· 
podarczej z Zagrantcłl 

Konkurs„MadeinPoland" wyja 
śma k,erowmk działu eksportu mi:. Ro 
man Sroka or1amzujłl wspólmec Polska 
ltba Handlu Zagranicznego, Za~d Głó­
wny Z.SMP I fe<\akcja „Sztandaru Mlo· 
dych" pod patronatem resortu ChodZJ o 
popularyzację dztalalnośc, elU<portowej 
przedsiębiorstw. 

Jole~ sq 1rrlrU>r10 OCffll/ uc.?e,lmków 
konkur,u1 

Przede wszystkim w,elkość 1. dy~a­
mika eksportu. podn0$zen,e 1akOSC1 
sprzedawanych u granicłl .towarów, 
wdrozeme nowych l~hnologn. m1CJalY· 
wy mlodZJezy w ukn>S,e produkcJ1 eks­
portowej, uczestnictwo i wyrózmema w 
mif(lzynarodowych imprezach wystawo 
wych, targach To nie przypadek. ze 
„Glinik" znalazł su: w fTOme laure~tów 
konkursu. Od lat ,teSlesmy w czołow<;e 
eksporterów krajowych. w w0Jewód_z1wie 
uumiuemy pierwsze m,e,see. Wyrozme-
nie w konkursie „Made m Poland" stano­
wi dowód uznania dla naszej załogi. Z 

mADI: 
In 
POlAOD - 1987 

Repr. Edward Wre,;sito 

Górą Kuznia! 
Trwa zakładowi spartaki.ada. Jak eo nego Mechamk' I (Jańusz Lisowski, R,o­

roku, od kilkunastu Jat,,eJ organizatorem man Scblndler i Marian Ludwin), przed 
jest Zar~d Zakładowy Z.SMP. Igrzyska Wydziałem Głównego Mechanika Il tA· 

;ef~!~rj~' kfbfe!!~.z~~~:Zu w~::::~ ~:r7a!:ta~(':~r/i~d:~~~f~tj: (~a~::'. 
kim, w którym wysUrtowalo 16 druzyn sław Nowi<"kl, Mlebal Kn.yuto6, Ta­
W finale ekipa Kuilll pokonała zespól deun Wuołek I Adam K~dl. 
Wydz,alu Obudów 1:0. a .. zloui" bramkę 
.zdobył ~k Kornacki. W meezu o III 
miejsee Główny Mechanik TM wygrał 
z Gospodark11 Nart~Z1ow11 3;1. Trzon 
druzyny Kuini stanowili: Stefan Madura 
(kapitan), And~J Kn.yuakowskl. Ma­
~k Oyay6dr.l, Marek Głowacz, Wł"'° 
law Skiba, Janusz Nlt'psuj, Zdrlsław 
Koslek, Zenon żar.nowski, Stanlslaw 
Pieaaeb, Zb,l1nlew BaJenkl oraz 
Tadeuu Kubala, Wadaw Janek. Wł"'° 
law TumllU,)ewln.. Tadt"usz Kalt'ta, Ed· 
wani Stokłosa, Knyntof Blaloll. Op1e­
kunem zespolu byl mz. Marian Januś. 

WstrzelaniuzkbksnllJce\me.iszymo 
k,em wykauh Si',' junacy z OddZJalu 
Obrony Cywiln'ej Jacek Halt'n. Janusa 
Kryu, Tadeus11 Poeocla, Dariusz Ku~­
pa.11 m1eJsee UJtl• ekipa Głównego Ene 
rgetyka (KalJmlen Szpyrka, Rynarcl 
Ros.a, Zygmunt Król I Zn:mu,u Sawic­
ki), II1 Wvdzialu Mechłniczne(O !Zu· 
u.Il.Da Brach. Marian Kłjt'k, Zygmunt 
Gryga i Mleayslaw Jaml.ŚJ. lndywidual. 
me spor11 niespodz1ankę spr•wila Zuzan 
na Brach, uzysk11J11c 68 pkt., ustęp11J11c 
,tedynieJ1nuszow,Krycy(OOC) 78pkt 

zw~ci~~~i:~;;::n~~~i~d~~:r:G~l: 

Niezłe rezultaty padły w konkurenc· 
jachlekkoatletycznych.Otonajlep111;IOO 
m \. Aleksander Na1oda (mimo 38 lat 
imponuje iwielnłl form,i) 11.8 sek .. 2. 
Bocdan Muzyka 12,8, 3. Andruj Ra­
<"Z06 12,1; 400 m \. Adam Orlowski 
1AdamZłellli.slll po 1.01.2.3.Jaousz 
Kuslak~\ .Ol.<1;1500m l.JanuszWli-
11.lewslll 4.50.1. 2. Marek Walter 
5.02.1,3. LeopoldJamro(«lata') 5.03.2: 
sztafeu 4 razy 100 m I. Główny Mttba· 
olk TM, 1. Główny Enu1t'lyk,3.Glówoy 
Mtthanlk TC; skok w dal I. Aleksan­
dt"r Na1oda 6.22 m, 2. Stefan Madu­
ra 5,35, 3. Bogdan Mu'l}'ka -5,27; 
pehn,ę<:ie kul11 I Stanlaław Pn.rbrls­
kl 11,20. 2. Wiesław Tumldajewln: 
11,06. 3, Waldemar Moskal 10-,89; rzut 
ouczepem I.JanusaGrllld.abkl 34,18. 
2. Eu1enlu.n Bnedallskl 31,80, 3. Ka· 
d.mlt"n.Plt"trusu. -30,5-8. 

niczychz .. Ghnika"w 1989roku 
DyrektorChmura.odlatmocnou.an 

gażowany w eksport gorlickich wyrobów 
doKr.,;ufuid,p,Odp,salkontraktnaddsta 
węwrokuprzyułymdoZSRR 121o!omple· 
ksów ścianowych z obudowami typu ,.Gh· 
nik".4cznawartośćtegoeksporluwy 

' nosi72mlnrubli,ztegoFabry~przypad 
me około50mln rubli.Jest toj,eden z 
n~w,ększych kontraktów handlowych 
.. GhnikawostatmchlaLrich 

Sukcesy brydżystów 
Jest ich w fabry~ kilkudziesięciu A wych brydzystów w Fabryce naleą po· 

ma1orzy brydża sponowea:o rekrutlUłl się nadto Jen.v Grabowski wychowawca 
memalzewszystkichgruppraeowmczych w prz1p.kladowym mternacie, Ryszard 
LicytlU11 szlemiki mzynierowie i tokarze, WoU6skl t pracu.i11ceJ od lat w „Ghmku" 
ekonomiki i spawacze. Ostalnio druzyna firmy „Dekar". 
zakladow• uczestniczyła w Mi.stl'ZOl'ltwach Ol.ctehb11łm11 1<tWOl'"Zl/t w klub~ 
Polski Górników rozegranych w Wieleniu ą>orlOllll/m „ Ghmk" ttkc,ę b'l/di'owq 
kolo Wolsztyna. lndyw1dU.11lnie.Kuysrtor mówi Krzysztof Lew,ndowsk,. Kou111 
Lewandowski z Wydzu,lu Glownea:o E ,q mimmolne, me tądam11 tto.lÓU/, treTM!· 
nergetyka zaj,il 5 iniejsee, a Alt'ksander ra, w,z11J1ki.esprow110T114mzacyp,ezala· 
Pitt11eh z BHP 6. Para Lewandowski twiam11 .somi Prz11ptSQni.e do klubu po.. 

Piecuch wywalczyła br11zowe medale. zwohlob11 nam no udziol w rozgr11wlcadi 
w rywahzaeji leamów (oprócz wymienio- hQOllll/Ch, do,tęp do materiolów rzkole· 

~~~no~~I~ ~k ~:::. t~~~7~ :=:~~t~t:'1i 1;!;t!11!f.1:!': 
~~ahu~~O:~~~,~~:~;~l~~65z~Ji: :::~~<Jłb~1f/~!,~~!~!:'~~-
Rynard Kosiba z Wydziału Głównego /Ollll/Ch Pucho.ru PoW:1. Przegral!.łm11 ,e 
Energetyka. Jan Prajsur:r z Hartowm • d11ni.e 14.16 z ek,pq krakow,kie, .,W1sl11", 
i Jao LeśnlkowsJII z Wydziału Glównea:o a grają w nie, J)TZ('Cle'Z znani n~ l]llkO 
Ener11:etvkal wygrała finał „B" Do c1.olo- w ktaJII br11dz11.ki W1llcmz. B1a1. B,ton 

Brygadzista 
Ślusarz Alt'ksandu Cn:an urodził s,ę · zabet):tJ.e('ZOftl/, Zeb11 obudowa n~ razie· 

w Krygu, ozem/ w Zagórunach. mieszka nała .nę w kawollc, 
za.i w Gorlicach. W Fabryce praclije od 18 Brygadzista Cygan t niejednego pieca 
lat, obeeme k,eraje IO·osobową brygadą juz chleb jadał K1lk1 lat temu wydelego· 
montazu obudów w ruchu trzy zmiano w ano go do flrmy „He,msehicdt" w riuejs· 
wym cowości Wuppertal w uchodmomemiec 

Puygl11dam się \eJ robocie i dziwię sit, k,m Zagłęb.Lu Ruhry, SO km od Kolonu. 
jak chłopaki daj~ sobie radę ze składa Pracowałem tam równi.ez PTZI/ obu 
niem cz~ konstrukcyJnych przy tak dowaclt.nnpafrzll'emnęmeconakompu 
duzeJ c,asnoeie. Tu podnośniki o ud:i:wigu terowe sleTowame , in~ cuda. Twierdzę 

:1:;;:e ii ::;;1;·c~n:~:o;t:aw:r~ ~:~:;:e .. ~;.'::.c!~~!11.i".~Gt::t;;.i~; 
uw1Jaj11 się ludzie w roboczych kombme ;:~1~:~,~~~d::C,:1~~~~;!: 
tonach Sporo manipulacji wykonlije się mi, klóre" nas leZ mOZIIO ZWllOSOU.'Ot, I IO 

:~;1:~·=~~~!l::: :.~~~i:i: t:·:: ~1:t:":in na:~dsC}t~~ ~i:::o 
111p1< w ,edn11m dosłowni.e ciągu ledlno!o 

lupie. Q1czn11m. om kazdą obudowę robiq PTZI/ 
M11łlt'hłm110W1fbZ11mZmttfuln1zo- o.K>b"'"1iC'\ante 

wam u montazu mówi Aleksander Cy. · Tematem stale powracllJ,tcym na zebra 

gan. Prz11po1owane przez selcc:,ę OPTZI/ · N':~ ~~z;!,~~ich,: ;;s;~e ~~1~~'. 2(J 

rzq.dowanta J)To:,ek111 olcazal11 nę, ni.este J)TOC. premu (,ak Ilf me,;lionue), ewen11< 
111. zb111 slcomphkowane. A nam clwdz, Jl(l anie.f 1111 zł prt'fflu mOII/WOCl,IJtll'J. Razem 
prmtu o rll("liome leżnie. 1ak1e melalowe t doda1kam1 w11ehodz, cz1erdz~.łCI parę 

ttol11 . ab11 J>T«oouXlt w w,J)T(),IIOwa>leJ !~!:1'~:1~ ~::;::;:.;1~~"!k;0d 0/~ 

poz11c,t doda1ku liala,. zap11!eme. Zimą s11luaCJO 
Ludzie z brygady Cygana musz11 mieł ;,tri iaka. albo marzmem11 1 mam11 w 

:.~~en~~ ::z~;::::c:~~e~= n~ :;E?t~~!:?.~~$a~~~ 
doróbki, tu nie da się nikogo oswkal: zwolmon11ch obrotacli 

W111tara11maleskrz11UMTLi.e1odr]I 850 praeowmkow Wydziału Obudow I 

lam11 elemeni do poprawh Niedawno nadz1e1ą czeka na powitksu,me·o ,tedn,i 

::r~::. :~!~c::1~~~::1~ ~;r;;~~::1~:~1!~·Je11~~ir::E~ 
n,1111.sonu, bo n~ OJ)lacolo 'Ił' OOl]llać. A poprawi warunki pracy 
lak pow1nmłm11 zrobił' Ale wl~ll ueu' 

"rz11łob11 to na, po kieszeni, bo rob1m11 w 
akordzie.~ nWl równ~z rózna 
dług0łć do11arczan11cll .-worzm. Kai:d11 
.noorzeńmu.nb11ttdea!n,edopa.1owan111 

Lolumnę „Głos Glinika" 
redaguJe 

JERZY LESNIAK 



PRZETARGI 
Wojew ódzki Zakład Tr•nsportu Mlecz•f'Hiego w Nowym s,czu, ul. Rybacka 

1 spneda w drodze pnetergu publicznego: 

;;:~tji~~a~![!;;~2:!;;:,r&Js~~!e!!3~~::a 5~l~ n;.podwoiia 58138, rok 

R:ti'.;;:!1.odbędzie się w dniu 1988.10.14 o godz. 9 w WZTM w Nowym Sączu, ul. 

W ~ku nie dojścia do skutku I przewgu-łl pnetarg odbędzie si~ w tym 
samym dmu·i miejscu o godz. 10 

w:~~dPi:;:::CT!:O:e;~a,1~~);,~~t~f.~;1e:/~ze w godz. 8-14 
Przvst_~f:>t!JfłCY do pqetargu winni wpłacił: wadium w wy,. 10% ceny wywoławczej. :;~s~: ~=o?if?n:.~e~:'8 :i~: ~wy~~~uul.=:a ~czy-......................................... 

• • a Pieniński P• ril Narodowy a 
: zatrudni : 

Prl wOfPOCnym wyrołoem Sądu Rejonowego w Muszynie z dma 23.05 1988 sygn 
akt 111< 80/88 Michał Górka urodzony 2.t 2.1957 r. w Krynicy syn Michała i Józefy zostai 
skazany. na kar~ 2 lat pozbawnin1a wolności z orzeczeniem zakazu prowadzenia pojc1zdów 

=~n1~,~: ~~~-;u~:!~:pssa'=~si~t~k~a1!e~:J:."1<>k~:~~~i! 
naruszylzasadybezp111CZeń_stwa1adącznadm1ernąp,'ł(lkością,wpadlwpoślizg.dop,ow1-
dzaJąc do ziechan1a z dro:g1. 1 wywrócenia się l)Ołllzdu w wyniku czego pesazerł!.8 samochodu 
Malgorza11Z.doznałac1ęzk1chobr~tńcialazagrazającychzyciu 

1<·9991 

P1awomocnymwv,okim Sądu Rejonowego w l lmaoowe, z dnia 1 ma1Ca 1988r. sygn. akt 
11 1<38/88 oskar.:eni : • 
1. Tadeuu Nfedłwiecki , syn J ana i Julii zd. Wo.fniak. ur 17 kwietnia 1970 r. zam. Konina 

188, 
2. Roberta Jaskółka, syn Ryszarda i Anny zd. Przemyslawska. ur. 30 sierp,nia 1970 r. zam 

ce na tym, ze wd.niu 11 ~~~~d~ 1i ~87°r~t~~~~ ó"cfn!j~~1:~~~~~·J:~~/:~ 
z.d~oma innymi ~bami '!""amal1 się do m,eszkama, skąd ubrali magnetofony, dolary, 
Fi~~j:C~'=:....~i~~~!6g7roob°rgh~~!zani zostali na kary po 1 roku 
Nadt.o orz11CZono kary. dodatkowe konfiskatę mienia w całości oraz podanie wyroku do 
pubhcznejwiadomQŚCt, 

K-9992 

: SPECJALISTĘ D/ 5 UDOSTĘPNIANIA PARKU 0 0 ZWIEDZANIA. : .. I UlfT'-kllldo>,-_-.-. ~ • OfUTY,,_,,,,_,.....,...~ 5 m=rwi:::a::.~~:kó~~:r=~~~~t:n:~:~~ 5 _,~ .. ,~.li. D·390ł& ~ ~B-,_Mo,.-y··.~.,t,vlUDI. 

a Narodowego, Kro6cienko n/DunaJcem, ut Jag1elłońska 107, a • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• tel. 30-06 OfU 34-83. • e 

•• Z IE MOWIT" · • D K-9876 a ........................................ ~ . NAJWIĘ KSZA- NAJNOWOCZESN I EJ SZA BEZPIECZNA 
Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach -Lędzinach 

Okr,uow• Pnedsiłbior11two Surowców Wtórnych w Krakowi• 

ZATRUDNI 

• ~ ~!~~:::/~':~j~:'oO~:i•lu Skupu w Zakopanem, ul. Kasprowi-
cza 21 

• ~\:rownika Agencyjnego Oddzi•lu Skupu w Nowym Ta rgu, ul. Nawod-

• kierownika Agencyjnego Oddziału Skupu w Gorlicach, ul. Gwardi i 
ludow• j 

~~~1z:~~eFa°o~f~\io=}~~~~~l:__K,c1ków. ul. Westerpłaue 12. tel 

OBWIESZCZENIA 

. 
ul PokoJu4,tel277·042wewn.56,53-54 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJE STALE 

• męzczyzn w wieku od 18 do 40 lat pracy pod ziemią 
PrzyJmowanym gwarantuje: 

• atrakcyjnewynagrodzerue 
specjalnewynag,octzenoez KartyGóm,ka 
dodatekstabihzacyjnydlapode1mu1ącvchporaLp1erws,:yPfacępodm:m,ą 
doda1ek rozłąkowy • 
del)IJtat węglowy w wym,a'rze 8 ton ,ocw,e dla prncown,ków utrzymurącvch • 
rodzinę , samotnych prowadzących własne gospodarstwo domowe 
nagrody roczne tzw 13, 14pensJaoraz riagrodęzzysku • 
nagrodę barbórkową w wysokości m1es1ęc1riego wyna9,od,en1a 
nagrody Jubileuszowe za 15. 20. 25. 30. 35. 40. 451501at p,acy 
Jednorazową pozyczkę na zago~podarowan1e w wywkośc1 100000 zł dla • 
p,acown1ków któr:ty zawarli związek po 1 LUTY 1982 roku · • 
Pozycika umarzana1est pop,ęcru latach n1enaganne1 pracy 

P,awomocnym orzeczeniem kolegium d/6 Wykroczeń przy WOjewodzie Nowosądeckim. nr • 

2,.i.~J~6r1 ~~~2Wo8!/ ~!. 2~. h~1~!:f' JJ!;9~'s~/1e1:~~~1~n~Y~ ~~~n~:ta;adn~~ 

pozyczkę na zagospodarowame w wysokości 100000 zł dla pracowników • 
pode1mu1ących pracę pod z•emtą na stanowiskach robotniczych, wyks.ztalcen,em • 
ponadpodstawowym w wieku do 35 lal 

5 kwietnia 19881. w Nowym Sączu na ul . E Plater lu61ował poJazdem mark, Nissan m rej • 
NOA-2~29 w stanie po uzyc,u alkoholu. W tym samym miejscu , czas,e nie posiadał 
uprawnień do k1erowan1a I uzywał słów wulgarnych został uznany winnym popełnienia • 

=~:~c~n~8i116t:3 ~0: 1:'~'. ~;."geri; t:· ~i: 1 t:.· 9~~er~o~!1~tka':: • 
zasadniczą grzywny w w,:s<>kośc1 50.000 zł oraz karę dodatkową zc1kaz prowadzenia • 
pojazdów mechanicznych I innych w s11"ef1e lądowe1 na okres 36 m1es1ęcv. licząc od daty • 

Pozyc1kauma,zana1es1po3.ch latach n,enaganne1 pracy • 
mozhwość podnoszenia kwal,f,kaq, na kursach wewnąvzzakladowych oraz • 
wtechmkumd!apracuiących 
mozliwośt prze1śc1a na eme,-yturę Juz po 25 latach pracy pod z,em,ą bez względu • -- .. . . pracowl}ikom z.amJCJSCOwym zapewniamyzakwatcrowame w Domu Górnika 
z ca!od1,ennvm wyzyw1emem ze znaczną dopłat<! pr,e, ,aklad • 
mozhwość wypoc:zynku w ośrodku wczasowym 1 kolonijnym nad morzem • 
wgórach,naMazuracn • uprawomocniania się orzeczen,a. podan,e orzeczenia o uka,aniu do pubhczneJ wiadomości 

:d8:ni~~:~°w::i~P.~1~t k~;:~1~~~~ia~t'!:Y:;.~f~~~~~~ 

==~a:,~:~~~~~r~l~m ~t~::~~:.a~~~~~~s1ękomyposte~;~~ 

• Pr.:y Kopalni lunkqonuje Górnicza Spóldz,eln,a M,es.ikaniowa. która w krótk1mczas,e • 
• zapewnia uzyskanie mieszkania. Pónadto działa Mlodz1ezowe zrzeszenie Budowy • 

Domków Jednorodzinftych. która udziela pomocy or9an1zaCyjneJ I ma1e,1ałowo 
• -sprzętowe) buduJą<:ym się na terenie Tych młodym góm,kom kopaln, • 
• CZŁONEK ZRZESZENIA OTRZYMUJE 

~r~=::s~.~7s~~oł~;a:~Jdn~:~1::f:a~oc.ze~~i~:t1:~~tr.1a5~~ • ~:~~l:e::tcit1uiool~y:!ecv złotych z zakladOwego !undus.zu m1eS1Aan10· • 

~=~~~ ~t~!śi':i';/Jo~~1;r.1C:o~;;·~~~!~i!:~~7Wj3K~~r:· ~sR~OJaf·!~~:z~ : ~ ~!? ~~~~~ t~:~~~;r1::1~,~~ak:i~~w~~: .... :iwvch : 

· ;t;~=FL~::E~;!::;r;~~:JJ;E·Ei1;a~~~~::;~~~ • :~1!~:·1i1:;:i,e8t:z~0z~:t~z~a!1::~ ~ 2;~:i::m k16ra przyjmuj,· mlodz1ez • 

~:.a29°i3~~~~n2S\afJ~ ~ 1K~t'\~i~:~~~:;;a'::~;~: ~i!~ ~~~t : Uc~~yr:,!~~~:~~a~~!~wan1e. umundumwan,e 

:r~lm::;11::~~:~tz~~~°:a r;:!:J:Zd~~.~J_{mc~ ~~~11~~1~~=:!n~: • pomoc matet=I~~~:: :~ zawot~::~:~:~f l ~ ~ !: 
o ukaraniu do l)Ublicznej wiadom:<>ś<:1 w „Dunajcu„ na koszt obwinionego. k0Sltam1 • w klasie IU w gran,cach l 8 ooo zł 
chem1cJ11ego badania krwi w kwocte 1.0CKl zł. kosztami postępowania w kwoc:111 ~~O~ • absolwenci po ukończeniu nauk, w ZSG ovzymu1ą 1ednora,ow~ 1>01yc,ke na • 

zagospodarowan,e w wysokości 150 OOO zł • 

~as~6rio'if~i;a1r; ~~\!925m ~:!:fr1°fJńr~wsi:~j~:::e1~~:.k~~: • ~t~X~~~:j~~:~za~: 1:~~ó!·C;dGta~~j;,e~~1~:~i/~aixwnuowanoa nauk, w • 
Stanisława. ur. 28.llł.1928 r. zam. KhkuSlO'N8 nr. 12 obwiniona o to, ze Jako właścicielka • Teehmkum · • 
zabudowań mieszkalno-gospodarczych nie zachowała nalezytych pq&p,sów p.poz. w wyni· Wymagane dokumenty 
ku przep,owadzone, kontroli przez lunkcJona11uSly pozam1c1wa stw1e<dzooo następujące • dowód osobisty 
usterki: t. uszkodzony pqewód kominowy. posiadający nieszczelne dr.:w1czki wyclorowe, • ks1ązee1ka Wójsl:owa 
2. &kładowanie w ~śc1 strychowej budynku mieszkalnego materiałów łatwopalnych. legnymacia ut>ezp1eczenoowa 
uzywame bezpieczników instalacji elektrycznej p,ow1zorycznienap,awianych. eksptoatowa- • świadectwa pracy 
nie punktów świetlnych w budynku gospodarczym bez zabezpieczenia kloszami ochronrtv- • świadectwo s.tkolne 

J:a2t°f:~~~~!nlan;~\::::~c:r~.12J~l;r~~4CO~~~~:v:~~:~~:d~:~:!~~ e ~;:,,:~;z~~~~PS~~~~~:i;•ków k!órzy POrlllC• ptacę lub ,omh zwolrHęn1 puez 

::'/:?'~~·~n~~r::~i~~;:~~r:~~~i!~~~~i1;nrww~~~--;;tro~en~; • ~i~~~-GOLOWYCH 1.NFORMACJI UDZIELA DllAl ZATRUONIEN(A KO.. • 

:;!i~~ni~~r~:~~~~~aenc7::!:i:~1~;;, ~/&:=~;:~~~~o~~~~:z!::l~~~ : Dojazd do Kopatn, o~:";f.r~~.~~j Katowice autobusam, 

koSltów postępowania Kolegium I instancji K·9102 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

DUNAJEC- tyrodnllr. Pol.sir.lej Zjednoczonej Partii Robotnieffj. Redaruje ~spół; Danuta Binek., Buta Dembowski, El:lbieta Gllolr.a(z.ca redaktora naczelnero), 
Lue)'ll.l Kaszuba, Jl'n.y Lrinlalr., Adam Oron.alek (rl'da.11.tor naeal'lny), Franciszek Palka, (redaktor ,raffcxny), Krzysztof Podbiera (z.ca sek.re tan.a redakcji). Michaił 
Srella (redaktor technlcuy), Anna Szoplósh. Adres redakcji; 33-30ł Nowy Sllle1., al. Wolności 49, Tell'fony: Z38-36, 238-90, Teleks: 0322741. Oddrlał w Krakowie., 
ul. Wielopole I, poił. 502, telefon: ZZ-7s.88 wewn. 161, teleks: 0322491. Wydawca:. Robotnica. SpóldzldDla Wyda wolcu. ,.Prasa-K.llllllika-Ruch" Krallowskie1 • 
Wydawnletwo Prasowe w Krakowie, ul. Wlślna 2. Druk Prasowe Zakłady Gratleme RSW „Prasa-Ksilllika-Ruch" Kraków al. Pokoju 3. 

0,1-n~rąjmuJe Biuro S..klam I Orl<mA':ń, ul. WW.na 2 Kra.Ir.Ów. telefon':lj.70-89oru wHfStkleBlura Ogł<mA':ń RSW „Prasa.-Ks111..ik1-Ruch", na terenie caltco :ro~~ Pr.:;i1o;;~~~t~ ~:.ro!:~:iru.~95A~~~ea~=r:~:;t~~~;~~t;.:.r;::,1: f~~ri:~:itJ:~!t\~::.:.ch" Centrala 
P renumeraton;y (ndywldualnl w miastach dokonuJlll wpłat na pos%(2efólne kwartały bl~cero rollu: do 28 lutero Dl U kwartał, doli maja Dl Ili kwartał, do 31 

sierpnia na lV kwarta ł. M-9 



PL\TEK-7 X 

PROGRAM I 
8.35 „Dom11or" 
8.50 ,.Domowe przedszkole" 
9.15 DT wiadomo.ki 

:~~i;~;oJc~ 
rab.prod.NRD 

· 16.00 Program dnia i DT 
16.05 Za kier!)wnic~ 
16.2:i „Ramb1t" 
16.50 OkienkoP1nkTIIX'iO 
17.JSTeleupress 
17.30 Taj"mnlta am"rylr.ań-

slr..lerod.olara 
18.00 .. 70" progr.dok. 
18.50 Monit!)rrZ4dowy 
19.10 „JOmmut" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00Julro,pojulne.utydz.ieit 
29.15 IUalltlt:ucenluuPlet-

row „Dwaaaklelr.ne-

"'" 2l.15 „Czu" 
21.50 „Super wi~a" 
22.45 DT komenu.rze 

PROGRAMU 

17.55 Progr1mdni1 
18.00 Kronika 
18.30 Mapzynreporlerów 
19.00 W:a:rockowa lista przebojów 
llil.30 Chrzest równikowy 
20.00Mqazyn.,~lek" 
21.30 Panorama dm.a 
11.łS„Pole nlezyJe" (SJ - te-

nalTP 
22.40Wieczomewiadomości 

S0B0TA-8X 

PROGRAM I 

8.00 Tydzief'I nadziałce 
8.20 Studio sport 
8.55 Program dnia 
9.00 „Drop,;" 

10.30 DT wiadomości 
10.40 „Sta":,nowe,najnowsze" 
11.20 „N1Z1elonympoligonie" 
ll..50Te1ewizy]nykoncert~ 
12.20W~rówkidalelueibliskie 
13.00 ,,F1esz"~muzyany 
13.:11„Talr.sltrobllr.omedle" 
Ił.Jl Jurij Trtroaow „Kil.ka 

scen • łyda Glebowa" 
17.05 LosowanieDuzegoLotka 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Portrety" Zbigniew 
• Saijah 
18.30 „Butik" 
19.00 Z kame111 wśród zwie1"Z4t" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00Jutro,pojutrze,utydzień 
21.0S „Rodeo" - fllm rab. 

prod. USA 
22.00 „Kanal5"map..zynuty­

ryczno-rozrywkowy 

22.50 Telewizyjny przegl~d 
sportowy 

23.10 DT wiadomości 
23.25 KJno ,ensatjl .,Spadek" 

fllm prod. ani'. 
0.50Zakof'lczenieprogramu 

PROGRAMU 

14.55 Protrramdnia 
15.00 Malekino; .. Skarby" 
1.5.30„5-10-15" 
17.00 „Zb\iżeni1,czyh10iowoo 

nlmie" 
17.50 Pol&k1 Kronika Filmowa 
18.00 Kronika 
18.30 „Wielka gr•·· 
19.30 „Alfa i omega" 
21.30 Panoram•dnia 
11.50 Zmienne losy kapitana 

Lancutera I Chubblc 
Miller" - mtatnl oddnelr. 

22.35Wieczornewiadomości 

NIEDZIELA - 9 X 

PROGKAM I 

7.15 Progr•mdnia 
7.20Wszechnic1 rodziny 

wieJskiej 
7.45 PogO:!lpodanku 
8.15 Tyd1.1eń 
9.00 „Teler•nek" 

10.30 OT wiadomotci 
10.35 „W królestwie owadów" 

(8) 
11.05 „Polqr1·88 reportu z 

Poznania 
12.00 Poranek_ symfoniczny 

WOSPRJT w K11owicach 
13.05 Teatrdladzieci: .. Alinecz-

kaiiołnierz" 
IJ.50~flwizyjnykoncertty-

14.40 .,Marek Sierocki uprasu" 
15.11 i:' 1 ';jlennym krttu" 

17.15 Teleexpress 
17.30 „Gdzie 54 t.dmy z tam­

tych lat" 
18.10 „Od P1c1dora do Zalesz-

czyk" (2) 
18.40,.Antena" 
19.00Wiecwrynka 
19.30 Dziennik 

=.~!ffi·~zi,i; 
21.35 „7dn,n.aświecie" 
21.-ł5Studiosport 
22.30 Telewizyjny mm dok. 

,.Knapp" 
23.00 DT wiadomości 

PROGRAM U 

7.50 „fnegl.:i,d tygodnia" (dla 
nieslysZ4cych) 

8.2:i :,M;::ie!an•~}~f>'•ących; 
9.55 .,Pierwsza Wanuwska 

Kościuszki" 
11.30 Lokalny koncerttyczeit 
11.55 .Jutro poniedziałek" 
12.15 Powitanie 

12.20~~!-'."ilijne: .. Lękwy, 

13.05„IOOpytall.do ... " 

22.25 ::::.~afle; .,WIHlam Gol-

23.20 Wiecwmc w,adomości 
13.35 „Klejnoty kultury'" 

,14.20 ~~!*~ w czasie i prze- -------
15.10 ~!uka ogrodowa w Pol- __ WT_O_R_E_K_-_l_l _x_ 
15.40 Recital Unzuh Trawiits-

kiej-Moroz 
18.10 Gawęda prof. Wiktora Zina 
16.20 „Kino-Oko" 
17.15 Jubtleusz 30-lecia Szkoły 

Chóralnej Jerzego Kur 
c~wsktego 

17.30 „Blizejświata" 
19.00 Pr°'ram publicystyczny 
19.30 Jubileusz teatru „Ate-

20.00 s~::~· sport ' 
21.00„Tryptykbrodnicki blu­

es" 
21.30 Panorama dnia 
21.łS „Zbtcclcmlat.xbleclem 

dni" (51 - ,,Kraków 
19'2''-s,erial TP 

22.50 Wiecwme wiadomości 

PONIEDZIALEK 10 X 

PROGRAM I 

18.20 Program dnia i OT 
18.25 .. Luz" program nasio, 

l1tk6w 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Prosty rachunek" 
17.40 Studio sport 
18.30 „Ulbor.torium" 
18.50 „Telereporter" 
19.10„IOminut"programpubl. 
19.20 Dobranoc„KotekHau'' 
19.30 Dziennik 
20.00Jutro.pojutrze,utydzień 
20.ł5 Teatr Tele~I James 

22.2:i i~~~"!trc:::~y 
23.05 DT komentarze 

PROGRAMU 

17.55 Program dnia· 
18.00 Kronika 
18.30 Antena „2" 
18.50 „Ojczyma pobl.CZYDlł." 
19.05 Galerie świata 
19.30 22 Festiwal Piani$tyki Pol-

łk•eJ w Slupsku 
:ll.00 Puchar Ameryki reponaz 
20.30 Polqu'88 
20.50 „Uwaga.dokument" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Koncert bluesa 
22.10„Zamyślenia" 

9.15 DT wiadomości 
9.25 .• Złote obr~czki" (11) 

serial 
10.25 .. Domator" 
16.00 Program dnia i DT 
16.05 „Gazeta rolnicza" 
18.2:i „Adres Pobka zdolny 

dosluzbywojskowej'" 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Polonia Restituta"" (6) 

serial TP 
18.15 „SuleitstwaMaxa'" 
18.30 „Klinika zdrowego czlo-

wiek1'" 
18.50 „Kram" 
19.10„IOminut"' 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00Jutro.poJutnc,utydziell. 
2t.ts • .ziote obr4czlr.l" (ll) -

Hńal 
21.05 KonfcrenCJ1prasowarze-

cznik11"Z4du 
21.30 Recital Karela Gotta 
22.00 .,Zawszepo21-ej" 
22.40,.Rounyślania prof. Maria-

na Stępnia 
22.50 DT komentarze 

PROGRAM li 

17.55 Programdma 
18.00 Kronika 
18.30 .. Wiekmepewności"(2) 
19.30 Studiospon 
20.00 „Pamię-ćileienda" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Non stop kolor „Ameri­

kangraffiti"nlmobycz. 
23.35Wieczornewiadomości 

ŚR0DA-;-12X 

PROGRAM 11 

9.15 DT wiadomości 

1~:~ ::ii:it1a1~~fm prod. ZSRR 
11.20 „Najlepszym" 
11.50 UroetyłU. odprawa wart 

przed Grobem Nieznane­
goŻotnierzaw\'arszawte 
zokazji45.roc:n,cyLudo­
weioWojskaPolskiego 

15.50 ProtT1mdn,1 i OT 
15.55 Losowanie ExpreSil 1 Su­

per Lotka 
18.05 „W świecie ciszy" 

18.25 „Tik1-T1k" 
16.50 Kino„Tik-Taka 
17. 15Teleexpress 
17.30 „Spojrzenia" 
18.00 Telewtzyjny Worma!Or 

Wydawniczy :t: ::g::~i~i~~~~czoraj" 
19.10 „IOmlnut" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
.ZO.OOJutro.pojutrze,utydzień 
20.ts„W1lm0Jaslebka,anlel-

~~- nlm tab. prod. 

21.45 „General Berlin kartki 
z pamiętnika" 

23.20 OT Komentarze 

PROGRAll!l 11 

17.55 Program dnia 
18.00 Kronika 
18.30 .. ABC" teleturniej ję-

zykowy 
19.00 A'propos 
19.30 „Za Odr"1j" 
20.00 „Kluczdonowejmuzyki" 
21.00 „Polak w przyrodzie" 
21.30 P1nor1madni1 
21.45 „Telewizjanoc4" 
Z2.30Wiectornewiadomości 

CZWARTEK- 13 X 

PROGRAM l 

9.15 OT-wiadomości 
9.25 .. Ber,erac"(6) 

10.25 .. Domator" 
16.20 Program dnia I OT 
16.25 „Kwant" 
17.15 TeleexpreSil 
17.30„Żotnierze Warsuwte". 
17.50 „Chromćczyniechronić" 
18.20 „Sonda" 
18.50 „Teru"" 
19.10„IOmmut" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00Jutro,pojutrze.zatydzteit 
Zl.05 „Bercerae"(&) 
21.05 „Pegu" 
21.55 Polityka,pohtycy 

:: t~!;~~Ce:::: Mr4-

PROGRAM U 

112:i Programdma 
17.30 .. Rodzice i szkoła" 
18.00 Kromka 
18.30 ;;,.~u::~~~ow, czyli re-

19.00 Preze~tatja, prowokatja, 
pytami 

Ul.30 „Puls"' 
20.00 Mi('dzynarodowy Festi-

wal Cyrkowy Monte 
Car1o 

21.00 „Ekspres reporterów" 
21.30 Panorama dnia 

11.45 tt1~·.::<:::.;~;1~h·~:;:1; 
23.00Wieezornewiadomości 

tCl,'\G DALSZY ZH STR. 161 dO:!llłnieszrachunek.Wtymlokaluniewyst.arczy 
kartakre<ly1ow1Americ1nE:xpress 

Po co' 
Wczoraj pana zamordowałem, ale dztś promo­

wa/cm pana na bohatera Prezydent chce panu 
osob1ściepodziękowaćza próbęuratowamazycia 
senatora Duncana. 

si',' Zl$łtn•wiać_,j1k ustaw, swoje przybory toalc!O­
we. Kiedy wrócił do pokoju uuwazył. że słuchawka 
telefoniczna wc1"1jz lezy obok aparllu. SpoJrzal na 

d~'::~.b.f!:a~~=łttf.:~~~I się z powrotem 
Zachwil','wrócę. 

W filmach wygł"1jda to całkiem inaczeJ. pomyślał 
Mark 
Eliubethwrócilaipolożylasi','koloniego. 

Twój zarost drapie mme. Nie jesteś 1ak dobrze 
ogolony jak za pierwszym razem powiedzia/1 po 
chwili. 

Pierwszego wieczoru ogoltlem się szczególnie 
star1nnie.Zabawne,1lenigdyJeszczenicbylemtak 
pewny.swe,ojak wtedy. Ale nie poszło nam tak 
łatwo.J&ks1ęspodz1ewalem. 

A czego się spodziewałeś• 
Markpow,edzialJCJ. 

W lllmach IO rzeczywiście wy,j:ląda inaczej 
Czy wiesz. co pewien Francuz pow1edzml, k,edy 
O:!lkarżono go o zgwallX'nie martweJ kobiety• 

Nie mam poJę<:1a. 
Nie wiedziałem, ie jest martwa. Myślałem. ze 

IO Angielka. 
Nic się me bój. Mark. J<'$tcm pełnokrwistlt 

Amerykank"1j. 

m~;e:;~fnj~j zapytała go, co by zjadł na śmada-

- ~yn;.!;:'J~~~e\u ~~-1~1:w~:~z. jak 

Mark puścił prysznic i uregulował temperaturę 
wody. 

Myślałam. te będziemy się mogli razem wyką ­
pał:. 

Nigdyniekąpięsięzeslużbądomową.Proszę 
mme uwiadomi<':. kiedy śniadanie będzie gotowe 
odpowiedzialMarkspodprynnicair.acząłgwizdać 
wsiedmturóznych!OnaCJach: ..... nareszciewielka 
miłość"' 

Smuklerami','Si','gnęlodo.kranu.strumieńgorą­
ceJ wody zatrzymał s,ę. Gw1zdan1e umilkło. Ehu 
beth znikn','la. Mark ubrał się szybko i położył 
sluchawkę na widełki. Telefon zadzwonił natych­
mLB.St. Eh1.1beth podbiegła. Była tylko w krótkiej 
koszulce. 

Markowizachcialosi','wrócii:dolóika 
Eliubcthpodn10$lasłuchawkę. 

oz,eit dobry. Owszem. jest tu!aJ. To do ciebie 
Pewnie zazdrosna kochanka. 
Naciągnęlaszybkosuknu:izn1kn','la w kuchni 

MarkAndrews 
Dzieitdobry,Mark 
Ooo,dzieitdobry,dyrekiorze. 
Szuk1mpanaodwczorj1jodÓSmej 
Doprawdy, panie dyrektorze' Myślałem. te 

Jestem na urlopie.Gdyby pan ZBJrzaldo reJl"litrów 
wydziah.i waszyngtońskiego, IO mógłby pan !Ostwier 
dzić 

Wiem, ale będzie pan musiał przerwać na 
chwilt•wakatje.Preeydentchcepana widzie<':. 

Prezydent? 
Tak,prezydentSU.nówZJednoczonych. 

Co• 
Niech pan przeczyta poraone,azety. umm 

pancOŚl)OWle.Wytlumaczępanupózmej.dlaczego 
tak zrobiłem. 

Gdzie mam być i o której rodzime' 
Powiedzą panu. Komec rozmowy 

Markodlozylsluchawkę.alenieprzest.ałmyślei: 
otcjrozmowieJuzm1alia11o·olaćE:llubeth,popro­
su:j~oporann4gazetę, k1edytelefonzadzwomtpo 
razdrugi 

Podnieś słuchawkę, kochanie Tona pewno do 
ciebieTwojekochankijuzwiedą,gdziejesteś 
Markpodnióslsluchawkę. 

Czy to pan Andrews• 
T,k 
Proszę chwilę 7.aCzekaC. nędw:, mów,I prezy 

dent. 
Dz,eń dobry. Tu Ted Kennedy. Chciałbym 

pana zapytać. czy mógłby pan wpaść do Białego 
Domu oko/o dzies1~teJ godzmy Chciałbym pana 
poznai:iumiemi:k,lkaslów 

Będzie to dla mme zaszczyt. panie prezydencie 
A wię<: czekam n• pana. Cieszę Sł','. :i.c będ~ 

mógł panu osobiście pogratulowai:. ProszęprzyJŚC 
pod uchodmą bramę. Pan Roth bcdzie tam na pana 
czekał. 

f.lardzodz1ękuję.s,r. 

(ci.qgda1Jz111.o lydzlri' 



Zapobiega 
s o' 

Zdroww )l!'łl n4]J)ierwrz~m dobrem, 
uroda drug,m, bopacrwo frttcim" 
pisał Platon. Wielokrotnie al~zalem 
powyzsze stwierdunie podczas ostat­
niej wizyty w IrutytucieOerontok>fii· 
cznym pod Bukaresztem. Jeao wielo­
letnim dyrektorem była prof. Anna 
Aslan {unarla niedawno przeżywszy 
92 lata), twórca i ulożyeielem prof. 

;~:~;;};;1z!~:~ ..... ~~~eos~~.: 
funkcjonuj4ca placówka medycyny 
wsp6łCze$llej, przycillł'.aj4ca J)ł,("jen­
t6wpuwiezcale1ołwi.ata. 

trz;:::!:'p~~~J:r;;~~1~~z1n~J 
czlowiek1ipr:tedłuunieJegozyci1Jm 
wcześniejprzys1,11pi1iędohamowania 
procesu stanenia, tym skutecnuejue 
będ~ działania. Do upobiegania su,: 
nen1u się powinniśmy pn:ys~p1ć juz 
kolo czterdziestki 

Przede wnystim powinnl.śmy zrez.y­
,nować zpalenia 1ytoniu i umkaćpr~ 
bywania w udym,oneJ 11mosfene. 
Powinniśmy również zrezygnować z 
wysokoprocentowych napojów alko­
holowych.Waine,iHtprowadzenieak­
tywne1otyci.a,upr,wi,nietimn.utykl 

~:.'r;:~~~~~~·~~~~~~~;h:i~ 
tłuszczu, soli. cukru.• bota te w warzy 
w,,jarzyny, owoce i razowe pieczywo 

Nlewolnozapominaćowypoczynku 

~;i!~2iZ~1!cyw1\~~i~r~~.°:r~-
staw,emach , mnych imprezach. Bar 

g~~~:"/i:a;:l!k!~~,~hd~ia».~~ 
wym lub 1ospodarstw1e _ domowym 
Pozytywnij rolę w u.pob1egan1u sta­
rzeniu się odgrywa tak ze w laki we wy 
korzystanieurlopu.Ww,ekuemeryta· 
Jnym korzystne są zab1e11 hydrotera 
pii.fizykoterap1i1mneorazpobytw 
unatonum lub domu wypoczynko 
wym. _Godne polecenia są tak ze: czyta 
nieks11łzek,ogl1łdamewybranychpro­
gTamówtelewizyJnych,·sluchamec1e­
kawych audycy1 radiowych. Nie mmeJ 

:k:~\~~~. hl~.:~r :~:~1~·b~:;.; 
róznychwydarzcnspołecznych,eko­
nomicznych,poiltycznych 

Następcy pror. A A.sian dużo uwagi 
przywi4z\.U4tezdowychowaniazdro­
woU\e101woich podopiecznych. Zda 
walobys,ę,zewychowaniezdrowolne 
osób w zaawansowanym wieku 10 
dzialamespóimone. Okazajesięjed­
nak, że ni1dy nie jest za pófoo na 
poznanie re,uł i zdobycie wiedzy umo­
zliw1aj4~j właściwi! dbałość o wtune 
zdrowieiswoichnajbhższych. 

Dr EMIL BARDYSZ 
.._. __ __ 

POZIOMO: I) zasłona w oknie umocowa°' na walku, 5) meldunek, relaCJa. 
8) da_te mleko, 9) ntebezp,eczna w górach. 10) reguluje zanurzenie statku, 
li) olej skalny, 12) eliminu,ie u.wodnika z dalszej walki, 15) rodzina ąaków 
niep.arzystokopytnych,18) daw"'zlotamonel.ahiszpańska,21) komórk11rozro­
dcza. 24) rodzaj unw:u, 26) li.st bez podpisu. 27) z niego kauczuk, 28) oklaski. 
okrzyk,wyrazajii~uznanie.29)kojarzysięzezłotem,30)chwytzapa!niczy, 

PIONOWO: I) zwój papieru. 2) jeden z rodu,iów hteratury, 3) motyw dekoracyj­
ny w k~lcie liścia, <I) rodzaj swetra, 5) bonifikal.a, 6) osl.&dły jamochłon. 
7) pa5mogón1kie w Karpatach, 13) japollski pu przepas\.Ulłl'Y kimono, 14) czę-śl: 
nogi, 16) sl(lpień wojskowy w sułtańskiej Turcji, 17) spogób wykonywania kultu, 
18) klęska. nieszcze,ście, l9J gra sportowa. 20) gatunek SOiiny, 2l) naszywka 
z !,my °' mur>durte, 22) hotel przy szosie, 23) komórka nerwow&, 25) powab. 
urok 
Rozwią1.aniaprosimyprzysylaćdodma 14paidziernikabr 

Rozwiąunie krzytówki nr 36 

POZIOMO: I) bonuk, 51 annda, 
8) ruttn, 91 Batory, IOI taryfa, li) 

palmy, 12) lokata, 15) kapela, 18) u­
eora, 21) niecka, 2fl gada, 2:lli) me­
lu&, 27) nh:lna, 281 wn6d, 2:91 aębl· 
n,,:SOI uklej•, 

PIONOWO: li bubel, 2) stopa, 3) 
krypa, fi stal, 5) antyk, 6) europ, 
7) AJala, 131 oda, tł) tur, 161 ami, 

17) luk, 18) umsa, 19) okapi. ZO) a­
r•wa,211 nandu,22) epul,231 Aka­
ba, 251 '\'U, 

Zaprawidlowerozwi11zaniekrzyió­
wkinr36,wwynikulosowanianagro 
dy otrzymuk: Zuunna Basta , Ta­
deua Nowak z Nowe,o Sljcza. 

Nag..ody ksi4U:owe prześlemy po-

'"'· 

~~:i;•:~e~!~~:!~1~{: 
bliski spraw, o wiele przy,emności. 

' BYK: to. to dziś wydaJe się istotne 
i przysP',rza ci trOlik,jutro nie będzie 
warte wspomnienia . poddaj ~ie bie-
1owi wydarzeń I ty\koJe 1;wazmeobse­
='II· 

BLIŻNIF;TA: rzeczy oka:tą się bar 
dziej skomplikowane fliz przypusz­
czasz, 1.najd:uesz się więc w niecieka­
wej sytuac.i1 musisz być mezmierme 
takto"'::nyiostrożny. 

RAK: zmiany w kręi.u spraw, które 
cięnajbł.rd:ueJmleresUJę nleróbso­
biezbytwielkichnad1.1e1,mozetotyl­
kochwilowaO<\lmana 

LEW: mozeu być spokoJny, teTaz 
nadchodzi dla ciebie dobry okres 
skollcą się kłopoty, będ:uesz móel o­
detchrl!łć i zacząćspokoJnie, sprawme 
działać. 

PANNA: zbytnia nieśmiałość była 
JUZ powodem twoich kłopotów. meP?­
wodzenlasięslto~.Jeślipotrafbzaię 
przełamać wysluchajczyichłżycd,­
wychrad,pomoglłciuniknąćblędnego 
wyboru. 

WAGA:zblizająsięjak1eśkomphka 
c,e,alenapewnoniebędziesznarzekal 
nanudę,mono1onię spokoJniepatr~ 
wprzysz/ość,wszystkoJestnadobreJ 
drodze 

SKORPION: l(l będą wazne dm, mo­
g4 decydować o przyszłości. wybór 
mus1dotyczyćsprawdlac1eb1en11J1sto­
tn1ejszych me obawiaj się postępo­
wać wbrew opmiom autorytetów 

STRZELEC: teraz powinieneś dać 
sobie radę ze wszy,1k1m, kłopotami. 
bądż w,ęcoptymistlł zyskasz nowe 
doświadc1.enia,którewprzyszłościba 
rdzoc1S1ęprzydad:tą 

KOZIOROŻEC: dobrze s,ę za.sta 
nów, mm zrobisz pierwszy krok. od 
megobędziewielezależać unlk11JSY 
1uacJi,którewyma,ająodc1eb1e szyb 
k1e1odz1alania. tomeJest twoJa nllJ 
mocnie.iszastrona 

WODNIK: 1eru pow,n,enei zapew 
nitsobiespokóJ.trochęodpoczynku, 
mozhwość oderwania się od.crudnych 
prQblcmów wszystko Jeszcze przed 
toblj. me przysp,eSUJ biegu wydarzPn 

RYHY: teraz moLcsz rozwmął; 
skrzydła. me ci me przeukodz1 w reali 
zacJ1.planów, któreJuz~awnoodkla­
dales wd się w garść , do dzieła, 
suk~sJestwzas,ęguręk1 

bluU:ę. CzyJ('steipewny,zeniechceszkawy' 
upytala szelmowsko. 

Tak,zupelmepewny. 

Nakrfi:JeSzczeraz. W,em na pewno. Leon tam 

jl'St. Mozespróbowaćprzcztelefonistkt' 
Powoli wyci4(Jllłljej bluzkę zza spódnicy I zaczął 

j41lukaćpoplecach. Drua:4rfk4pieśeiljejnogi. 
A moze trochę muzyki? Coś nutrojowego7 

zapytał• i naci.snęła klawisz magnetofonu. Znowu 
Smaua, ale tym razem piosenka była odpowi1.-dma 

TTąłll'Yllf'Zll'ml.CZl/llllkOwS!rzcµ. 
Cz11 ulmlffil lo$u, CZI/ zwt1klll dqł 

Tak.tak powiedzlitldyrektormec1erphwie 
Czekał bębn,11c p11lcami w blat biurka w stylu 

k/ólowejAnny1zastanaw1alsię,skądwz1ę/as1ęna 
nim czerwona plama 

Telefomstka mdw,, ze sluchawk.a JeSI zd,Jęta 
z widełek, s,r. Czy mogę powiedz1.eł: J('J, żeby włą­
czyła ostry sygnał' To z pewnosc,11 zwróci Jego 
uwagę 

(lłum. St•fan Wilkosz} 
Sl"ampo!Uki lwkl<lfl 1 chwilo '1fll 
Cz11 fń no.pro~ wlo..łfl~ T11? 

Nie, Elllott Zostaw toi id.żdodomu. Zadzwo­
mędo niego rano 

~\~;>'!~s;1fl! ~!;~~r~J;uRi~ełaGauche, k,ero-
wmk ~h przywitał ich z otwartymi ramionami 

Dobry wieczór, panie Andrews, ciesze się, ze 
widzę pana znowu u nu. Ale nie przypominam 
sobie,zebypanzamawiatstohk 

Stolik zamówiony Jl'lil na moJe nazwisko. Do 

ktor lfi:t~zyw1$Cie, pani doktor. P~OSl\' za mn11 
Zam~w1h pieczone m•lze, bel!!ztyk i wypili dwie 

butelktw,na 
Przez całą dr()fę do domu Mark podśpiewywał 

Kiedy wesdi do m1<:'!lzkama Ehzabeth, chwycll Jlł 
mocno za rękę, u.prowad:ul do tonlj~J w półmroku 
bawialni. 

Zam,erum c1ę_uwieść. Bez zadnej tam kawy, 
komakuczymuzyk1.Popros1ue,ęuwiodę 
Runęli na kanapę 

J('llteśzbytpijany 
Poczekiu.a zobaczysz 

Długo ją ca/owal, a polem uczą/ jeJ rozpmać 

Cz-i/fono.pro~ CZ11lei:no.łTmeclt, 
Cz11 to sakrament c111111lko grrec/1, 
P-rzriocn11 koPTl/r n~ wor1o byto? 
Cz-i/ldno.rerzC1e ... U11elko .. mlłołć„ 

Elizabeth wtuhla 11ę w ramiona Marka. 
Rozpilłl jej spódni('f. W półmroku zobł.czyl Jt'J 

dłueie, smukłe nogi. Pieścił jlj bł.rdw delik.in,e 
Mark. czy powiesz mi całą prawdę o dzls1eJ-

azym dniu? · · 
Pófoiej kochame:. 
Kiedyjuzzrob,szzemnącozeeh~sz 
Markkiljgnąlzsiebiekoszulę.Elizabelhspoj 

rzalana,lł'goobł.ndażowaneramię 
Czy l(l jttt rana otrzymana w czasie pelmenia 

obowiązków służbowych? 

" 
Nie,touk115zenie moJejostatniej kochanki 
MamnadiieJę,zerłtialanatowięreJczasumz 

Spleth a,ę w uścisku. Mark zdJlłl sluehawk~ 
telefonu z widełek. Niedzi.siiu'Juhusz' 

Nie mogę uzyskać połączema tłumaczył się El 
hott eiąglejest zajęty sygnał 

Tak jest.sir Dobranoc.sir. 
Juza.as 1'11 mego. Niech się st,td ubiera. Do Ohio 

albotdzie indztl'J, pomyślał dyrektor Zgasił św,atlo 
iposzedldodomu 

/3morcol987,ptqtl.'k 
godz.7rano 

Mark obudził się pierwszy; moze dlat<;10, ze 
przeip,.I tę noc me w swoim lózku. Obroc,I Slf 
ispoJrzalnaElizabeth.Nienakladalamgdymakua 
zu. więc była rów me p1t>kna rano.jak o kudeJ pone 
dnia.JeJc1emnewlosyzwualys1fnak1rkuPogla 
dz1t,iedehkatme.Ehzabethporuszylas1f,przekrę 
cda ipocalowatago 

ldi,wyszor\.Uzeby 
Cózzaromantycinysposóbpow11.ani.azrana 
K1edr wróc,sz będę obudzona mruknfla i 

pnec,unelasie 

m:~:r t:y2:i:~1ir~~1~:u:aks~:~::. ~~~ 
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